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Dni Przyjaźni Młodzieży Polski i NRD

Najtrwalsze sq przyjaźnią 
nawiązane za m iody..
DN I P rzy jaźn i Młodzieży 

Po lski i NRD — n a jw ię k 
szej im prezy m łodzieżo

w e j — są w pe łnym  toku  Od ( 
rana do wieczora, a często tak 
że i nocami, pracu ją  członko
w ie  w ie lu  sztabów organ izacyj
nych i wykonawczych. Przygo
towanie program u artystyczne
go, m anifestacji, samo zakwate
row anie i  w yżyw ien ie  tak  lic z 
ne j g rupy młodzieży, wym aga 
od organizatorów dużego w y s ił
ku, koncentrac ji i czasu. Wczo
ra j odw iedziliśm y zlotowe cen
tru m  organizacyjne czy li siedzi 
bę Kom endy Chorągwi ZH P w 
Szczecinie przy ul. Ogińskiego. 
Oczekiwano tu  przyjazdu grupy 
k ie row n ic tw a  FDJ z Berlina . 
Bowiem  także i po stron ie n ie 
m ieckie j t rw a ją  przygotowania 
do uczestnictwa w te j imprezie. 
Przypom nijm y, że ju ż  od 18 bm. 
będą przybyw ać do Szczecina

członkow ie FDJ z NRD — i 
zem 5 tys. osób.

(Dokończenie na str. 2)

„Szczyt" w Moskwie

Powrót p o ls k ie j
delegacji

W A R S Z A W A  P A P  Z  n a ra d y  gos
p oda rcze j państw  c z ło n ko w sk ich  
R W PG  na n a jw yższym  szczeblu w  
M oskw ie  p o w ró c iła  w c z o ra j po lska  
de legac ja  z I  sekre ta rze m  KC 
PZPR , p re m ie re m , gen. a rm ii W o j
c iechem  Ja ru z e ls k im .

D e legac ję  p o w ita li na O kęciu  
cz ło n ko w ie  n a jw yższych  w ładz  pań 
s tw o w y c h  i  p a r ty jn y c h  z .p rzew od
n iczą cym  R ady  P aństw a H e n ry a ie m  
J a b ło ń s k im . O becny b y ł am basa
d o r ZSRR A le ksa n d e r A k s jo n o w .

N a  lo tn is k u  m o s k ie w s k im  polską 
de legac ję  żegnał cz łonek  B iu ra  Po
lity c z n e g o  KC K P Z R  m in is te r o- 
b ro n y  ZSRR, m arsza łek  D m itn j  
U s tin o w .

O szczegółach m oskiew skiego  
„s z c z y tu ”  p iszem y na s tr .  3.

O p u b lik o w a n ie  
listu Berlinguera

ATE N 'S  P A P  Rząd g re c k i o p u 
b lik o w a ł w  środę w ieczorem  treść 
lis tu  zm arłego  w p o n ie d z ia łe k  se
k re ta rz a  gene ra lnego  W łP K  E n rico  
B e r lin g u e ra  do g re ck ie g o  p rem  era 
A ndreasa  Papandreu . w k tó ry m  
p rzyw ó d ca  w ło sk ich  ko m u n is tó w  
w y ra ża  poparc ie  d la  in ic ja ty w y  
sześciu p ańs tw  w  sp ra w ie  ro z b ro 
je n ia  (A rg e n ty n y . M eksyku  Tanza 
n i i .  In d i i .  G re c ji 1 S zw ec ji).

W liśc ie  d a to w a n ym  31 m a ja  
B e r lin g u e r p o tw ie rd z a  że kom uu iś  
c i w łoscy i on sam osobiści? u- 
d z ie la ją  „b e z w a ru n k o w e g o  po; ar 
c ia ”  te m u  ap e lo w i.

23 wyroby inwestycyjne i 12 konsumpcyjnych

Złote medale
Targów Poznańskich

POZNAŃ PAP. Specjalny sąd konkursu o złoty medal 56 MTP węgla z fabryki wagonów w $wi- 
ogłosił wyniki swej pracy. Postanowiono nagrodzić w roku bieżą- dmcy; laser firmy Raskin b 
cym 35 wyrobów odznaczających się szczególnymi walorami kon- (Szwajcaria); poduszkę powietrzną 
strukcyjnymi, technologicznymi i użytkowymi. Złote medale otrzy- do podnoszenia ^ciężarów z firmy ( 
mały 23 wyroby inwestycyjne i 12 artykułów konsumpcyjnych Siems i Klein KG (Austria), kom-

ł  . . bajn zbozowy „Bizon-Rekord z
WŚRÓD wyrobów mwestycyj- Fabryki Maszyn Żniwnych w Płoc- 

ych złotymi medalami 56 MTP ku; typoszeteg filtrów hydraulicz- 
agrodzono: system urządzeń dys nych (Argo" z firmy GmbH Für 

pozytorskich oraz sekretarsko-dy- Feinmechanik (RFN); automat gal- 
rektorskich z Zakładów Teleelek- wanjzerskj sterowany programo- 
tronicznych Telkom-Telfc z Bydgo WQ t m jnj» d0 selektywnego 
szczy; oponę 260-508 R z zakła- nakładania p0Wł0k z metali szla- 
dów w Moskwie.; kontener zbiorni
kowy do przewozu dwusiarczku (Dokończenie na str. 2)

T EN D Z IE Ń  będzie ważny 
dla Polski, d la  Po laków  — 

w szystkich  i. każdego z osobna.
W tym  dn iu  sprawdzi się 

nasza wspólna wo la budowania  
socjalistycznego państwa, współ 
na wola odnowy i porozum ie
n ia  — ponad dotychczasowe a- 
nim ozje, sw ary i ko n flik ty .

Tego dn ia  — ja k  w iele razy 
da te j pory — przeważająca

(Dokończenie na str. 2)

Reagan wyraził gotowość 
spotkania z K.Czernienką

W A S Z Y N G T O N  P A P  P re zyd e n t 
Ronald Reagan w ys tą p  1 w  czw a r
te k  w ieczo rem  w  B ia ły m  D om u 
na k o n fe re n c ji p rasow e j, tra n s m .- 
to w a n e j na ca ły  k ra j przez sieć 
te le w iz y jn ą , Reagan w y ia z i l  go to 
wość sp o tka n ia  s:e z p rzyw ódcą  
ra d z ie ck im  K c n s ta n tin e m  C ze rn ien  
ką  p o tw ie rd z ił n iezachw iane  po
p a r te  USA d la  N A T O  k tó re  jest 
w e d łu g  p re zyd e n ta  .b a rd z ie j 
noczone l  s iln ie jsze  n iż  k ie d y k o l
w ie k ” . b ro n ił ja k o  n iezbędne j p ro 
w ad zo n e j obecn ie  przez w iadze 
U S A  zaostrzone j p o l i t y k i  ¡m ig ra 
c y jn e j.  Z w y s tą p ie n ia  R onalda 
R eagana w y n ik a ło  iasno iż B ia ły  
D cm  n e zam erza rezygnow ać 
p o l i ty k i s iły  wobec Z  w  ązku  i 
dz ieck icgo .

G w a ra n c ji n ie  d a je m y ...

Nadzieja dla łysych
M E D Y C Y N A  N IE  ZN A  (ja k  Według profesora derm ato lo- 

do te j pory) skutecznych leków  g ii R icharda V ilieza, testy Prze" 
ani metod w a lk i z łys ien iem  — prowadzone na ochotnikach 
od stu leci „s łabym  punktem ”  znajdujących się w stad ium  me 
w ie lu  mężczyzn w  różnych g ru - zbyt zaawansowanej ły s in y  w y- 
pach w ieku. O statn io jednak zu- kazały ca łko w ity  wzg lędn ie 
pe łn ie  przypadkow o n a tra fiono  częściowy odrost w łosów. Ba
na środek, k tó ry  być może już dania nad działan iem  „M in o x i-  
w kró tce  będzie można zaopa- d iiu ”  prowadzone są rów nież w  
trzyć w  e tyk ie tkę  „ to  jest to !”  20 ośrodkach m edycyny w  ca- 

Badacze z uniw ersyteckiego łych  Stanach Zjednoczonych. 
C entrum  Zd row ia  w San A n to - Sam proces k u ra c ji wym aga 
n io w  Teksasie prowadzący w ie lk ie j c ie rp liw ośc i i  dłuższego 
w ie lo le tn ie  studia związane z czasu. „M in o x id il”  ap likow any 
działan iem  silnego le ku  p rzec iw  jest dwa razy dziennie w  okre- 
nadciśn ieniu , tzw  M in o x id ilu , sie roku. Począwszy od czw ar 
zaobserwowali, że środek ten tego m iesiąca k u ra c ji można 
posiada uboczne dzia łan ie w  po zaobserwować w idoczny porost 
staci przyspieszonego porostu w łosów, zaś po u p ływ ie  pó ł ro- 
w łosów . ku  różnica jest bardzo duża.

W A R S Z A W A  P A P  Od k i lk u  
„ ie s ię c y  z n ik n ę ła  t  ra d ia  tra d y 

cy jn a  zapow iedź. Ł ą czym y  się z 
O b s e rw a to r iu m  A s tro n o m iczn ym  
U n iw e rs y te tu  Jag e łlo ń s k ie g o  
K ra k o w ie  sk i

nrzekazvwanv z VW arsza .''v  z Łabo- k ładność 10- tys ię czn e j częśc

$ » £ [ ?  w ia rpoc2ątkaclti s w e f  h i-  s ta c ji. S ygna ł nadaje 
s to r ii k o rzys ta ła  z w zo rcow ego  cza tyczn

Dokładny czas i  Warszawy

Oddając 
swój głos...

K A Z IM IE R Z  K R Ö LA - 
S IK , stoczniowiec z „W a r- 
skiego” :

V
m

i

g a ry  a tom ow e są ta k  regu la rn e  
spieszenie o 1 sekunaę muzę na- 
że ew en tua lne  spóźnien ie  Lub p rz y - 
s tąp ić  d o p ie io  po 250 tys . la t  W 
p ra k ty c e  ta k  d o k ła d n y  czas nie 

a  ■“ podam y “ d o k ła d n y  jes t ko n ie czn y  P rzekazyw ane ‘  d la  
sygna ł czasu jest rad ia  p o p u la rne  S y g n a ły  m ą  ja  do-

au tom a
zapew nia  dok ładność.

su^O bser w a lo r  lun."
U n iw e rs y te tu  W arszaw skiego  W sa tak p re c y z y jn e  - -
w y n ik u  zniszczenia W arszaw y przez 
N iem ców  syg n a ł za cze p  p rz e k a z y 
wać i  K ra k o w a

L a b o ra to r iu m  po m ia ró w  czasu i 
czę s to tliw o śc i m oże u zysk iw a ć  <mę 
k i  w y k o rz y s ta n iu  su p e rd o k ła d n y c h  
zegarów  a to m o w y c h  -  tzw . w z o r
ców  czasow ych  czas z do k ła d n o śc ią  
do  m ilio n o w y c h  części se kundy  Ze

są tak p re c y z y j. . .  ---- 
ność dochodzi do se tnych  części 
sekundy P rzekazyw ano  Je ręcznie 
za pomocą k lucza  ________

Bzy z Torunia
na całym świecie

TO R U Ń  P A P . K ilk a d z ie s ią t la t  
l ic z y  u n ik a to w a  w  k ra ju  h o d o w la  
ł  k o le k c ja  bzów  Ire n y  i  M ik o ła ja  
K a rp o w -L ip s k ic h  w  T o ru n iu .  Z a 
łożona  w  gosp o d a rs tw ie  w  K o ń 
czew icach  k o ło  C h e łm ży , a potem  
przen ies iona  do T o ru n ia  ó b e im u ie  
lic zn e  o d m ia n y  o  ró ż n y c h  b a rw a ch  
o d c ien iach  i  in te n s y w n o ś c i a ro m a 
tu . W iększość o d m ia n  uzyska ła  od 
p o w ie d n ie  a te s ty  in s ty tu tó w  n a u k o  
w ych, a to ru ń s k ie  b zy  roaną i  
k w itn ą  pod sw o im i o ry g in a ln y m i 
n a zw a m i m . In . w  S tanach Z je d 
noczonych . K an a d z ie . S zw e c ji. H o 
la n d ii,  ZSR R .

Wizyta papieża
dobiega końca

G E N E W A  R Z Y M  P A P , Dobiega 
końca 22 podróż zagran iczna  pap ie 
ża Jana P aw ła  I I .  W czw a rtym  
d n iu  p oby tu  w  S z w a jc a r ii p rog ram  
w iz y ty  p rz e w id u je  sp o tka n ia , ro z 
m ow y 1 u ro czys to śc i re l ig i jn e  w 
E in s ie d e k i s iedz ib ie  na js ta rszego 
opactw a b e n e d y k ty ń s k ie g o  w  ty m  
k ra ju

Wraca konny tramwaj
PO  je s ie n n o -z im o w e j p rz e rw ie  

na u lice  K ra k o w a  w y ru szy  dziś 
zaprzężony w  ko n ie  om n ibus . P o
ja zd  — ko p ia  konpe-go tra m w a ju  
sprzed ponad s tu  la t  -  w o z ił bę: 
dz ie  przez ca łe  la to  k ra k o w ia n  i  
gości m iasta  na tra s ie  spod B a r
ba ka n u  pod W aw e l.

— Przepracowałem  w  < 
„W a rsk im ” , 35 la t. Jestem i 
starszym m istrzem . Od kan i 
dvdatów  na radnych, z w ła - i 
szcza m łodych, na k tó rych  w  i 
niedzielę oddam sw ój głos, 
oczekuję konsekw encji w 
działan iu, by usunąć wszy
stk ie  bolączki codziennego 
życia, k tó re  nam  jeszcze 
przeszkadzają. Będę głoso
w a ł w  lo ka lu  w yborczym  
przy p i. Lo tn ikó w . M am  na 
dzieję, że spotkam  ta m  
większość m oich współto
warzyszy pracy ze Stoczni 
„W arskiego” .

Iran —  Irak

Zgoda na obserwatorów
N O W Y  JO R K  P A P . R zecznik se

k re ta rz a  genera lnego  O N Z  p o in fo r 
m o w a ł w  c z w a rte k  'w  N o w y m  J o r
k u  iż  I ra n  w y ra z i ł  zgodę na w y 
d a n ie  w  re jo n  w a lk  L ra c k o -ira ń - 
s k ic h  O N Z -o w sk icb  o b se rw a to ró w , 
k tó rz y  m ie lib y  nadzo row ać prze 
s trzegan ie  przez ob ie  s tro n y  po ro 
zu m ie n ia  o  zan iecham u a ta k ó w  na  
ce le  . c y w iln e  p rz e c iw n ik a . J m e f t  
w cześn ie j u c z y n ił to  I r a k .  z  do
n ies ień  a g e n c y jn y c h  c y n ik a  «  
po ro zu m ie n ie , k tó re g o  in ic ja to re m  
b y ł  J a v ie r pe rez  de Ou elita r .  je s t 

| przestrzegane prze»  o b ie  s tro n y .
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Pasowanie 
na stoczniowców

„M Y , m łodzi stoczniowcy ś lu 
bujem y w ypełn iać z całą su
m iennością i  zaangażowaniem 
powierzoną nam pracę, dosko
n a lić  swoją wiedzę i  um ie ję t
ności zawodowe, godnie repre
zentować im ię  Stoczni Szcze
c iń sk ie j im . A. Warskiego...” .

To pierwsze słowa ślubowa
nia, ja k ie  z łożyli w czora j w  
D K  „K o ra b ”  m łodzi absolwenci 
Zasadniczej Szkoły Budowy 
O krętów . 137 pasowanych roz
pocznie w kró tce  pracę w róż- 
nych zawodach stoczniowych. 
Po złożeniu m eldunku przez 
dyrekto ra  szkoły Stefana Rzad- 
kosza o przekazaniu absolwen
tó w  w  poczet załogi stoczni, 
uroczystego aktu  pasowania do
kona ł z-ca dyr. ds. pracow ni
czych Stoczni Szczecińskiej Ja
nusz Janasik.

N a jm łodsi pracow nicy tego 
największego szczecińskiego za
k ła du  o trzym a li pam iątkowe 
dyplom y i znaczki stoczni.

(c)

Najtrwalsze są przyjaźnie 
nawiązane za młodu...
(Dokończenie ze str. 1)

Edmund Runowicz — kieru
jący pracami organizacyjnymi 
Zlotu poinformował nas o pod
stawowych założeniach impre
zy:

— Im prezą nie za jm ujem y 
się od k ilk u  dni. Decyzja o zor
ganizowaniu tego w ie lk iego 
młodzieżowego spotkania zapa
d ła  już w  sie rpn iu  minionego 
roku, podczas pobytu w  Polsce 
delegacji pa rty  jno-państw ow ej 
NRD. W te j sprawie odbyły się 
też konsu ltacje w  Zespole d/s 
M łodzieży KC  PZPR,

— Jakie więc są podstawowe 
założenia, cele szczecińskiego 
spotkania?

— Jest ich k ilka . Z  całą 
pewnością, bez planow ania czy 
sterowania sam fa k t kon tak tu  
m łodych lu dz i tak  z Po lski ja k

17.06 1984
(Dokończenie ze str. 1)

większość Po laków wykaże po 
lityczn y  rozsądek i  obywatelską  
dojrzałość. Świadczy o tym  do
tychczasowy przebieg kam panii 
wyborcze j, d łu g ie j przecież i 
w ie loetapow e j; potw ierdzają to 
prowadzone sondaże o p in ii pu 
blicznej.

Jedn i z nas pójdą do u rn  z 
rodzinam i, t ra k tu ją c  ak t w y 
borczy ja ko  sprawę bardzo oso
bistą, choć przecież w  konse
kw e n c ji publiczną. In n i znajdą  
się p rzy urnach razem 'ze swo
im i przy jac ió łm i, ciągnąc do lo 
k a li wyborczych ca łym i grupa
m i —  organ izacji młodzieżo
wych, społecznych.

D L A  n iektó rych  z nas owo 
pójście do u rn  jest rzeczą o- 
czywistą od w ie lu  miesięcy i  
tygodni. D la innych  — będzie 
to decyzja narastająca przez o- 
statnie dn i, pełna rozlicznych  
wahań, ale w  konsekwencji 
również jednoznaczna. Będą i  
tacy, k tó rzy  — m anifestu jąc  
sw ój brak społecznego zaanga
żowania lu b  wręcz opozycyjną  
postawę — do u rn  nie pójdą. 
Tych trzeba będzie przez w iele  
następnych miesięcy przekony
wać, iż p o m y lili się w swoich

ocenach i poglądach, że to, co 
jest przyszłością Polski, to w ła 
śnie owe NOW E RADY, bez 
k tórych nie będzie w  naszym  
k ra ju  lepszego życia, p e łn ie j
szych półek i  swobód dem okra
tycznych, o k tóre  tak się upo
m inają.

Nowe rady, będące nadzieją 
Polaków na now y etap w  po
w o jenne j h is to rii socja lizm u w  
Polsce, nie będą m ia ły  ła tw e
go życia. M ają jednak (już ma
ją !  — dzięk i now ej ustaw ie) 
podstawowy w a lo r: są autenty
cznym i gospodarzami własnego 
terenu, decydującym i o jego 
zagospodarowaniu przestrzen
nym , ekonomicznym , finanso
wym , o jego władzach adm in i
stracyjnych. Są ciałem  samo
rządowym  złożonym z ludz i ży
jących w  podobnych ja k  m y  
warunkach. Będą w ięc bliżsi 
nam  w  swych poglądach i  de
cyzjach. Będą bardzie j nieza
leżni, bo przez nas rozliczani i 
oceniani, a w  razie konieczno
ści nawet odw oływ ani.

Idąc do urn, oddajem y głos 
na socjalistyczne państwo i lep 
szą przyszłość Polaków. Z w ła 
szcza że tę przyszłość skutecz
n ie j będziemy m ogli m odelo
wać.

Temat na dziś

Czy można sobie 
odmrozić 

uszy latem?
MOŻNA. Pod warunkiem, 

że po pierwsze — posłucha
my rad „życzliwych" nam 
radiostacji ,Wolna Europa" 
czy „Głos Ameryki", bądź 
też rodzimego chowu opozy
cjonistów, wtykających w 
drzwi, bramy domów, do 
wind karteluszki z wezwa
niem d o -

Znamy to, znamy... a czy 
pamiętamy? Strajkuj — wię
cej zarobisz! Pracuj jak żółw 
— będziesz żył w drugiej Ja 
ponii! Chcesz więcej mięsa I 
masła — rozparceluj zielono 
górskie lub poznańskie 
PGR-y! Nie eksportuj —  wła
ściciele amerykańskich ko
palń węgla ci tego nie za
pomną! Tęsknisz do kapita
lizmu — włącz klakson swej 
„Toyoty"! Nie dorobiłeś 
się jeszcze „malucha" — 
„d la uczczenia" wysiądź z 
socjalistycznego tramwaju! 
Umierasz z nudów w spo
kojne dni rządów premiera 
Jaruzelskiego — pobij babcię

sąsiada, która na ztość Ja
siowi, smarującemu „esy- 
-floresy" na klatce schodo
wej, oświadczyła wszem i 
wobec, że nie posłucha ks 
Popiełuszki i pójdzie do ur
ny.

No, właśnie. Rozpisałem 
się. A miało być tylko o kar 
teluszce znalezionej w 
drzwiach z wezwaniem: Nie 
głosuj!

Nie chcę dalej rozwijać te 
matu, więc podam jeszcze 
tylko drugi warunek, od któ
rego zależy problem zawarty 
w tytule: Czy siedemnastego 
czerwca można sobie odmro
zić uszy? Może. Ale tylko 
wtedy, gdy mały Jaś nigdy 
nie wyrośnie z krótkich maj
tek I zawsze będzie wierzył 
starej piosence, w której har
cerze śpiewają — „gdy So
bieski był sułtanem...".

Mówiąc jednak serio uszu 
z pewnością nie odmrozimy, 
bo to w końcu czerwiec. A 
i samym sobie na złość nie 
będziemy robić. Przynajmniej 
tak jakby tego chcieli auto
rzy i  propagatorzy ulotek. Na 
szczęście zdrowy rozsądek 
nie opuszcza nas w chwilach 
naprawdę poważnych, choć 
tak wielu o to zabiega, ude
rzając i w pseudopatriotycz- 
ne, ł w różne inne struny...

Jan BUDZYŃSKI 
(KAR)

też z NRD sam w  sobie jest 
celem, k tó ry  zaowocuje naw ią - 
zaniSm przyjaźn i, kontaktów . 
Przecież na jd łuże j trw a ją  p rzy
jaźnie nawiązane za młodu...

Ponadto sam przebieg D n i 
P rzy jaźn i stanowić będzie de
m onstrację p rzy jaźn i istn ie jącą 
pomiędzy młodzieżą naszych 
socjalistycznych państw leżą
cych wzd łuż osi Odry.

T a k ie  sp o tka n ia  m ło d ych  lu d z i, 
cz ło n kó w  społeczności w a lczących  
o  p o kó j, o ro zb ro je n ie , to  także 
zam an:fes tow an  e a n ty :m o e r ia lis ty -  
czne j so lida rnośc i m łodz ieży  w y ra 
żenie za n ie p o ko je n ia  i  p ro te s tu  
p rz e c iw k o  w zras ta jącem u zagroże
n iu  w o je n n e m u  Nasze spo tkan ie  
to  także  dow ód  so lida rnośc i ze 
ś w ia to w y m  ruchem  p o k o ju

Jesitem także  g łę b o ko  p rze ko n a 
n y  o tym , że szczecińskie s p o tka 
n ie  s tw o rzy  m oż liw ość  eksponow a
n ia  treśc i zw iązanych  z obchoda
m i 40 ro czn icy  P R L  i  35-lecia 
N R D . ,

T a k ż e 'w  tra k c ie  roboczych  spo t
kań  a k ty w is tó w , ••uchu m ło d ze żo - 
w ego z P o lsk i i N R D  ?a stndeie 
m oż liw ość  w y m ia n y  dośw iadczeń 
na tem a t p racy  w  m łodz ieżow ych  
ś ro d o w iska  h.

— Jak ju ż  o tym  in fo rm ow a
liśm y, do Szczecina, do m iaste
czka zlotowego przybędzie gru
pa młodzieży tworząca delega
cje z poszczególnych w o je
wództw . Na ja k ich  zasadach 
odbywa się rekru tac ja  tych 
grup?

— Uczestnictwo w Dniach 
P rzy jaźn i jest w yróżnieniem . A 
w ięc w  skład wo jew ódzkich de
legacji wchodzić będą ludzie, 
k tó rzy  swoją pracą i dz ia ła l
nością w ykazali, że chcą um ie
ją  i mogą działać w  swoich 
środowiskach, że cieszą się 
autorytetem  wśród rów ieśn i
ków. Zresztą na podobnych za
sadach przebiega rekru tac ja  
pięciotysięcznej delegacji z 
NRD.

— Pogoda nic sprzyja p rzy
gotowaniom...

— To prawda. Pada deszcz i 
w  te j sy tuac ji np. przygotowa
nia do występów na stadionie 
Pogoni m usieliśm y przenieść 
do hali przy u l. Narutow icza 
A le  dla ta k ie i im prezy nie 
is tn ie ie  a lternatywa.

— Życzym y w ięc poprawy 
pogody.

(Macz)

Kicpoty z gazem
D Z lS  R A N O  o trz y m a liś m y  szerea 

te le fo n ó w  od m ieszkańców  naszego 
m iasta  ska rżących  sie na lakofić. 
w zg lędn ie  naw e t za n ik i gazu: w ie le  
osób m u s ia ło  iść do p ra cy  bez po
ra n n e j sz k la n k i h e rb a ty .

Z  in fo rm a c ji p rzekazane j nam  
przez k ie ro w n ik a  W yd z ia łu  P ro d u k 
c j i  gazow n i m gra  A n d rze ja  S zura- 
b u ry  w y n ik a  iż o ko ło  godz. 7 na
s tą p iła  na tym że  w y d z ia le  a w aria  
tzw . ssaka (m aszyny ssąco-tłocza- 
ce j)‘ co spow odow a ło  zak łócen ia  w  
d o p ły w ie  gazu d la  m iasta . W  c iągu 
d w u ' godzin  ek ipa  napraw cza usu
nęła aw arie .

„Welurowy” gang
P R Z E M Y Ś L P A P  P ro k u ra tu ra  

R e jonow a w  P rzem yś lu  zakończy ła  
postępow an ie  p rzygo tow aw cze  i  
s k ie ro w a ła  do sądu a k t oskarżen ia  
p rz e c iw k o  13-osobowej g ru p ie  p ra 
c o w n ik ó w  Z a k ła d ó w  W y ro b ó w  P o 
w le k a n y c h  „S a n w il”  w  P rzem yślu , 
k tó rz y  w  c iągu  o s ta tn ich  4 la t  sy
s tem a tyczn ie  w y n o s ili z zak ładu  
p ro d u ko w a n e  tam  m a te r ia ły  ty p u  
welUT i  skaden. Uzyśkame ze sprze 
d ą ży  p ien iądze  przeznaczano prze
de w s z y s tk im  na a lko h o l.

Na t ro p  tego „w e lu ro w e g o ”  ga n 
gu w p a d ł s tra ż n ik  z a k ła d o w y . Z a 
u w a ż y ł o n  w  godzinach  w ie czo r
n y c h  z a p a rk o w a n y  k o ło  ogrodze
n ia  „S a n w ilu ”  sam ochód z w y g a 
szonym i ś w ia tła m i. P o s ta n o w ił za
w ia d o m ić  m il ic ję .  F u n kc jo n a riu sze  
M O  s tw ie rd z il i,  że w  sam ochodzie 
z n a jd u je  się 90 m e tró w  w e łu ru . 
Ja k  u s ta lo n o  13 p ra c o w n ik ó w  tego 
za k ła d u , w  w ie k u  19—30 la t .  syste 
m a ty c z n ie  w y n o s iło  m a te r ia ły  i  to  
w  ilo śc ia ch  se tek m e tró w . 5 z n ic h  
zosta ło  tym cza so w o  a resztow anych. 
C o n a jd z iw n ie js z e  w  p row a d zo n e j 
w  zak ła d z ie  e w id e n c ji zużyc ia  su
ro w c ó w  ł  w y p ro d u k o w a n y c h  tk a 
n in  w s zys tko  h y ło  w  p o rzą d ku .

Złote medale
(Dokończenie ze str. 1) 

chętnych z zakładów Techma-Zu- 
gil w Wieluniu; koagulator termi
czny z firmy FJ. Herz (Austria); 
układarkę rur z Kombinatu Prze
mysłowego Huta Stalowa Wola. 
radiotelefon „Stornophone" 4000 z 
firmy Storno A/S (Dania); przeci
narkę anodowo-mechaniczną z Po 
litechniki Poznańskiej; przyrząd 
pomiarowy „minikomputer" z fir
my Polymetron AG (Szwajcaria); 
rozsiewacz pneumatyczny da na
wozów z Zakładów Predom-Me- 
trix z Tczewa; analizator logiczny 
z firmy Philips Export B. V (Holan 
dia); morski radar nawigacyjny z 
Warszawskich Zakładów Radio
wych „Rawar" (Poiska); tyrystoro
wą przetwornicę częstotliwości z 
Zakładów „Elektromontaż" w Po
znaniu; ciągnik siodłowy „Jelcz" 
z Jelczańskich Zakładów Samo
chodowych; wiertarkę udarową z 
firmy Hilf! Aktiengesellschaft z 
Liechtensteinu; prasę automatycz 
nq, hydrauliczną z jednoczesnym 
gwintowaniem i dzielonym korpu
sem skrzyniowym Pawn 4064 z 
Fabryki Pras Specjalnych i Tłocz
ników „Hydomat" Warszawa; no
wą nienasyconą żywicę poliestro
wą z Zakładu Polimerów PAN; 
dwusilnikową samoładowarkę z e- 
lewatorem firmy AHV „Strojexport" 
(Czechosłowacja) oraz frezarkę 
narzędziową wielowrzecionową z 
fabryki „Ponar-Avia" Warszawa.

Wśród wyrobów konsumpcyj
nych złote medale otrzymały: 
gramofon typu compact z firmy 
Philips International B. V. (Holan
dia); turkmeńskie skórki karaku
łowe; automatyczna . maszyna do 
szycia „Łucznik" z Zakładów Me
talowych im. Waltera w Radomiu; 
haft „golden fish" (złota rybka) 
(Chińska Republika Ludowa);

W C Z O R A J — in fo rm u je  
„G ło s ”  — E g ze ku tyw a  K W  
P ZP R  om a w ia ła  szereg Is to t
n ych  spraw . D ysku to w a n o  m. 
in . o naborze  na s tu d ia  tu 
szczec ińsk ich  ucze ln iach . Do 
egzam inów  w stę p n ych  m ło 
dzież pochodzen ia  ro b o tn icze 

go  i ch łopsk iego  p rz y g o to w u 
je  się na sp e c ja ln ie  o rgan izo 
w anych  ku rsach .

N as tępn ie  cz ło n ko w ie  Egze
k u ty w y  K W  zapozna li się z 
re a liza c ją  u s ta io y  o w ych o w a 
n iu  u- trzeźw ośc i i  zapobiega
n iu  a lk o h o liz m o w i. D y s k u to 
w a n o  o k ry ty c z n e j p ro b le m a 
tyce  w  szczec ińsk ich  ś rodkach  
m asowego pręekazu.

O m aw iano  także  p rz y g o to 
w an ia  do ż n iw , a w  o s ta tn im  
p u n kc ie  p o d fę to  decyz je  ka 
d row e .

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

D A T A  T Y G O D N IA : 21. 
V I. — początek astronomi
cznego lata.

Wschód słońca —  16.VI.
— 3.14; 22.VI. — 3.14. 

Zachód słońca — 16.VI.
— 20.00; 22.V I. — 20.02.

W N A D C H O D Z Ą C Y M  ty g o d 
n iu  im ie n in y  obchodzą 16 V I  
(s) — A lin a . Ju s tyn a . L u d g a r
da, B enon : 17 V I  (n ) — L a u ra , 
A d o lf.  G rzegorz. Ig n a c y : 18 V I  
(p ) — E lżb ie ta . M a rc e li. M a
re k ;  19 V I (w ) — J u lia n n a  
G e rw a zy . P ro ta z y ; 20 V I  (ś) — 
Bogna. F lo re n ty n a . S y lw e riu sz ; 
21 V I  (cz) — A lic ja .  M a rta , 
A lo jz y :  22 V I (p ) — P a u lin , 
F la w iu sz . Jan , Tom asz.

W A Ż N IE JS Z E  d a ty  i  w y d a 
rze n ia  ty g o d n ia  — 17 V I  — 
1025 — zm . B o le s ła w  C h ro b ry , 
k r ó l  P o ls k i;  1882 — n r .  się I .  S tra  
w iń s k i. k o m p o z y to r i  d y r .  
a m e ry k a ń s k i pochodzenia ros. 
18 IV  — 1936 zm . M . G o rk i,  p i
sarz, d ra m a tu rg  ra d z ie c k i; 
1955 — zm . A . Z e lw e ro w icz , 
a k to r  te a tra ln y  i  f i lm o w y ; 
1969 — zm . J . Z a w ie y s k i, p ro 
z a ik . d ra m a tu rg , ese ista ; 1979 — 
L .  B re ż n ie w  i  J . C a r te r  pod -

krem „Dermacol" z firmy Chema- 
pol (CSRS); dywan „flying phoe
nix" (Chińska Republika Ludowa); 
elektroniczna maszyna do pisania 
z firmy Robotron Export-Import 
(NRD); dywan turkmeński; natu
ralny brokat (Syria); zabawki 
matchbox z firmy Matchbox Toys 
Ltd (Wielka Brytania); tkanina pła
szczowa damska — wełniana z 
Zakładów Przemysłu Wełnianego 
„Textilpol" w Lodzi oraz niebie- 
sko-biała porcelana stołowa (Chiń 
ska Republika Ludowa).

Oddając 
swój głos...

A N N A  BACHÓW  CZ Y K
— m aszyniarka w Zakła- , 
dach Przem ysłu Odzieżo- ( 
wego „Dana” :

— Głosować będę w  , 
G ryficach . Tam jest m ój , 
dom rodzinny i  tam  jestem , 
zameldowana na stale. W , 
Szczecinie pracuję i miesz
kam  na sublokatorce o d , 
trzech la t, n ie muszę więc < 
chyba dodawać, że sprawą i 
dła m nie najważniejszą są i 
m ieszkania. W  spółdzie l
niach m ieszkaniowych ( 
wciąż długo trzeba czekać, 
a op ła ty  za sublokatorskie i 
pokoje są bardzo wysokie, i 
Cieszę się więc, że w  p ro - i 
gram ie wyborczym  sprawy i 
budow nictw a m ieszkanio- i 
wego znalazły się na p ie rw  < 
szym miejscu.

p is a li w  W ie d n iu  u k ła d  S A LT  
I I .  19 V I  -  1921 — zm . T . R it -  
tn e r. d ra m a tu rg , p ro z a ik . 20 V I 
— 1819 — u r .  sie J .  O ffenbach , 
ko m p o z y to r f ra n c u s k i. 21 V I  — 
Boże C ia ło , św ię to  u s ta n o w io 
ne w  1264 r . przez papieża 
U rbana  IV ; 1789 — zm . P. H o l- 
bach. fra n c u s k i f i lo z o f:  1940 — 
masowa egzekucja  w ię źn ió w  
P a w ia ka  w  P a lm ira c h  k .  W ar
szaw y; 1964 — zm . H . S ztom p- 
ka . p o ls k i p ia n is ta  i  pedagog. 
22 V I -  1904 -  u r .  się M. C ho - 
ro m a ń sk i. p o ls k i p roza ik , d ra 
m a tu rg ; 1926 — u r .  się T . K o n 
w ic k i,  p isa rz , scenarzysta i  reż. 
f i lm o w y :  1941 — napaść N ie 
m ie c  h it le ro w s k ic h  na ZSRR.

HO R O SKO P d ia  u ro d zo n ych  
w  n a jb liż s z y m  ty g o d n iu :

16 V I  (s) — W ra ż liw y  na o - 
p in ię . lu b i w yd a w a ć  ro zka zy  
i  panow ać n ad  in n y m i.  17 V I 
(n ) — Posiada dużą zdolność 
dostosow an ia  s ię  do lu d z i i  w a 
ru n k ó w  ż y c io w y c h . 18 V I  (p ) — 
Duża zręczność w y ra ż a n ia  m y 
ś li. c h a ra k te r  zm ie n n y  i  c h w ie j 
n y .  i9  V I  (w ) — J e ś li o p a n u je  
sw ą n e rw ow ość  — os iągnie 
szczęście i  w ygodę  życ io w ą . 
20 V I  (ś) — Z de cyd o w a n y, a k 
ty w n y . z ręczny , lecz często bu 
ja  w o b ło ka ch . 21 V I  (cz) — 
P o tra f i z ręczn ie  p rze ko n yw a ć  
in n y c h  o s łuszności swego zda
n ia . 22 V I  (p ) — D oskona le
p o t ra f i  p ro w a d z ić  ko n w e rsa c ję , 
pop isyw a ć  s ię  s w o im i zd o lno 
ś c ia m i.

RA D A  TY G O D N IA : Dzia 
ła j d la  innych, by cieszyć 
się w raz z nimi.

SZPERACZKA

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ • « i
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Okręł wojenny
uderzył w London Bridge

L O N D Y N  P A P . L o n d yń czycy  
m ie l i  w  środę sensację: w  cen
tru m  m iasta  n ie s io n y  Tam izą  s il
n y m  prądem  m o rs k im  o k rę t w o
je n n y  ..J u p ite r ’ ' u d e rz y ł w  przęsło 
L o n d o n  B rid g e . N ik t  w p ra w d z ie  
n ie  o d n ió s ł obrażeń, fre g a ta  w y 
szła ca ło  z w ypadku ', m ost został 
uszkodzony ty lk o  n ieznacznie, ale 
b ry ty js k a  m a ry n a rk a  w o jenna  nie 
o k ry ła  się chw ałą.

Na nabrzeżach zebra ł się n a ty c h 
m ia s t t łu m  ga p ió w . N a k ró tk o  
w s trzym a n o  żeglugę po T a m iz ie  i 
ru c h  k o ło w y  na m oście. Do p o rtu  
lo n d yń sk ie g o  z a w ija ją  ró w n ie ż  
s ta tk i m o rs k  e.

F rega ta  o  w ypo rnośc i 2450 ton u- 
d e rzy la  w  jeden z 8 betonow ych* 
segm en tów  w  c e n tra ln e j ko lu m n ie  
m ostu . P ow sta ła  tam  20 ce n tym e 
tro w a  w y rw a

L o n d o n  B rid g e  zosta ł p rze b u d o 
w a n y  w  1971 ro k u . P op rzedn i k a 
m ie n n y  most z 1823 ro k u  zosta ł 
ro ze b ra n y  ł  p rze tra n sp o rto w a n y  do 
S ta n ó w  Z jednoczonych  ja k o  o b ie k t 
m uzea lny . Z m o n to w a n o  go p o now 
n ie  w  je d n e j r  m ie jscow ośc i w  
s tan ie  A rizona

R W P G  — nowe perspektywy

Owocny bilans 
„szczytu“ w Moskwie

M O SKIEW SK A narada przywódców państw — członków Ra- n ięc ie  ty c h  ce lów  b y ło b y  n.em oż. 
dy Wzajemnej Pomocy Gospodarczej była długo oczekiwana S JS jJ jJ  f"kmrow a nia S*ropodarką' 
i starannie przygotowywana. Wysoka ranga tego spotkania na co u rasta dziś do  ......... ......... ........a n g i is to tnego

e fe k tyw n e g o  rozw iązan ia  bez współ 
n ych  w y s iłk ó w .

szczycie wiązała się z wielką stawką: szło o to, by nakreślić prob lem u , także n iem oż liw ego  do
. .  . . .  . .  . i  .. « . . .  pffiktvwnp9n rn r  w a r a n  a hp? wsnolnową strategię działania na rzecz integracji gospodarczej, na 

rzecz rozwoju ekonomik poszczególnych krajów i ogółnego po
tencjału wspólnoty socjalistycznej. Szło o wskazanie nowych
długofalowych przedsięwzięć, o otwarcie nowych perspektyw, ____ ^  ^
które pozwoliłyby sprostać wyzwaniu czasów, w  których ży- różnego1* ro d z ą j^  ^ re s try k c ja m  
jemy, i lat, które nadchodzą.
RWPG jest ugrupowanie:« cym  się wysokim  tempem roz- 

ekonomicznym , charakteryzu ją- w o ju  gospodarczego. Chocia;
poszczególne państwa tego u-

Rozpoczęły się już krwawe porachunki

M afia japońska
na olimpiadzie w Los Angeles

TO K IO  PAP. „Największą ekipę zagraniczną” na olimpiadę 
w Los Angeles wysłała już... japońska mafia. Do tak nieoczeki
wanego wniosku dochodzi tokijska prasa, komentując paniczne 
doniesienia policji, iż przestępcy z „kraju wschodzącego słoń
ca” wzięli na swój cel Igrzyska-84, do których intensywnie przy
gotowują się również prowokatorzy polityczni, terroryści i naj
różniejsi kombinatorzy.
J A K  IN FO R M U JE gazeta kana łam i do ich dyspozycji 

„Tokyo Sh im bun” , tuż przed przerzucono ponad 500 gangste- 
olim piadą, w  Los Angeles p ra - rów, k tó rzy  powiększą szeregi 
w ie  jaw n ie  zaczęły działać ściągniętych już na. zachodnie 
przedstaw icie lstw a n a jw ię k - wybrzeże USA k ilk u  tysięcy za 
szych japońskich syndyka tów  wodowych bandytów , k tórych 
gangsterskich „Jam a gu ti-G um i”  nazywa się tam  „ja ku d za ” . 
i „Sum iiosi-Rengo” . Różnym i „Obecnie nie m am y m ożliw o-

UNITA uprowadziła
11 cudzoziemców

L IZ B O N A  P A P . A n tya n g o lska  
o rg a n iza c ja  k o n tr re w o lu c y jn a  — 
U N IT A  p o in fo rm o w a ła  w  środę o  u- 
p ro  w adzen iu  11 cudzoz iem ców , w  
ty m  ró w n ie ż  o b y w a te li U S A . pod
czas a ta ku , dokonanego we w to 
re k  na m ie jscow ość Q u iba la . w  
p o łu d n io w e j A n g o li.

Ekologiczny model 
Morza Bałtyckiego

M O S K W A  P A P . P o  d łu g ic h  w y 
p ra w a ch  a t la n ty c k ic h  rad z ie ck i sta
te k  nau ko w o -b a d a w czy  „A k a d e m ik  
K u rc z a to w ”  ty m  razem  o b ra ł ku rs  
na M orze B a łty c k ie .

D o ko m p le kso w ych  badań p rz y 
s tą p iła  g ru p a  nau ko w có w  z In s ty 
tu tu  O ceano log ii ZSRR oraz spe
c ja liś c i z P o ls k i i  N R D . Ic h  celem 
je s t op ra co w a n ie  eko log icznego 
m ode lu  B a łty k u , n a jp e łn ie jsze  zba
dan ie  w a ru n k ó w  życ ia  i  procesów 
ro z w o ju  o b ie k tó w  b io lo g ic z n y c h  w  
wodach tego zb io rn ik a  w odnego o 
in te n s y w n y m  ru c h u  s ta tkó w .

O b ie k ty w n y  obraz „z d ro w ia ”  M o
rza B a łty c k ie g o  pomoże w  ra c jo 
n a ln ie jszym  w y k o rz y s ty w a n iu  jego  
zasobów b io lo g iczn ych .

Zjedli 300 wołów

To był bankiet...
B R A Z Y L IJ S C Y  „g a r im p e iro s ”  (,po- 

szuk iw acze  z ło ta ) w y d a li w  m ie j
scowości M araba (o k rę g  S e rra  Pe- 
lada) w sp a n ia ły  b a n k ie t z o k a z ji 
p rzed łużen ia  im  przez w ładze  B ra 
z y l i i  na darsze trz y  la ta  praw a 
w yd o b yw a n ia  z ło ta  w  ty m  re jo n ie . 
P ra w o ' to  zaw ieszono po w yp a d ku , 
ja k i  zd a rz y ł się w  je d n e j z k o 
p a lń . W w y n ik u  zaw a len ia  się w y 
rob iska  śm ie rć  pon ios ło  30 g ó rn i
kó w . N ie za d o w o le n i z d e c y z ji rzą 
d u  „g a r im p e iro s ”  w ys z li na u lice  
m ia s ta  w  lic z b ie  30 000 b y  zap ro 
testow ać. P re zyd e n t F ig u e ire d o  pod 
p isa ł d e k re t p rz y w ra c a ją c y  g ó rn i
k o m  ic h  p raw a . P o s tanow iono  ucz
c ić  to  w yd a rze n ie .

N a p łyc ie  lo tn iska  w  M araba 
u s ta w io n o  s to ły , k tó re  c ią g n ę ły  się 
przez 1,5 k m . U czes tn icy  b a n k ie tu  
u ra cze n i zos ta li m ięsem  z 300 w o
łó w . (

ści kontro low an ia  ich ope rac ji”  
— przyznał się podczas n ie
dawnego spotkania z dzienni
karzam i J im m y Skota, szef 
specjalnego w ydz ia łu  ds. m a fii 
japońskie j, utworzonego w  po
l ic j i  Los Angeles przed o lim 
piadą.

Jak w yn ika  z wypow iedzi 
syndyka tów  gangsterskich •— 
Igrzyska-84. organizowane w 
jednej ze „s to lic ”  św iata prze
stępczego USA, s tw arzają im  
złotą szansę zwiększania do
chodów z handlu narkotykam i, 
g ier hazardowych, pros ty tuc ji. 
Za odpowiednie „h o n o ra riu m ” 
tysiącam i ciągnący do Los A n 
geles bandyci gotow i są w yko 
nać każde zamówienie na zor
ganizowanie p row okacji i  a kc ji 
terrorystycznych.

Próbując polubow nie rozgra
niczyć sfery w p ływ ó w  na zb li
żającej się o lim piadzie, w ie lu  
bossów „jakuęiza”  naw iązało już 
b lisk ie  osobiste kon tak ty  z sze
fam i m a fii am erykańskie j. P ro 
ces ustanaw iania „rzeczowych 
kon tak tów ”  przebiega jednak w 
atmosferze krw aw ych  starć m ię 
dzy konku ren cy jnym i bandami. 
Tak np., n iedawno w  Los A n 
geles znaleziono zmasakrowane 
ciało jednego z „o jców  chrzest
nych”  japońskiego św iata prze
stępczego, k tó ry  już wcześniej 
p rzyby ł na olim piadę-84. P rzy
gotowania do n ie j odbyw ają  się 
w  k lim acie  nasilen ia bandytyz
mu, te rro ryzm u i rozkw itu  prze
stępczego biznesu. _______-

Co szóste dziecko 
z nieprawego łoża

LO N D Y N  P A P . Z o f ic ja ln y c h  d a 
n y c h  w yn ilka . że w  W ie lk ie j B r y 
ta n ii w  ub. ro k u  co  szóste no w o  
narodzone dz iecko  pochodz iło  z n ie  
p raw ego loża.

Już od k i lk u  la.t o b se rw u je  się 
w  ty m  k r a ju  w z ro s t lic z b y  n ie 
ś lu b n ych  dz iec i: w  1977 r .  b y ło  
ic h  10 p roc ., a w  1©82 — 14 p roc . 
Ponad d w ie  trzec ie  spośród n ic h  
uradzone zosta ło  przez m a tk i,  k tó 
re  n ie  p rz e k ro c z y ły  25 ro k u  życ ia .

D rugą zasadniczą l i n ą  p rzew od
n ią  je s t zagw aran tow an ie  bezpie
czeństw a ekonom icznego przed 

za ju  re s try k c ja m i, b lo 
ka d a m i szantażem  s tosow anym  w  
(furaż ro z leg ie jszych  w ym ia ra ch  
przez w ro g ie  o ś ro d k i a n ty s o c ja li-  

C h o c ia ż  s tyczne. Jednym  z e lem en tów  tego 
ekonom icznego bezpieczeństw a jes t 

.  _ .  _ zespolenie w y s iłk ó w  k ra jó w  soc ja -
grupow a n ia  n a t r a f ia ją  n a  o k re ś  lis ty c z n y c h  w  ro z w ija n iu  w  opa r- 
lo n e  trudności (w n a s z y m  k ra - o*o «  w insne s lly . na jnow ocześn ie j-

, , ____ , . ___ ____ szych dz ie d z in  n a u k i i  te c h n ik i.ju  skum ulow ały się o n e  w ¿.tan ta k ic h  ja k  m ik ro e le k tro n ik a , tech
n ika  ob liczen iow a  i p rze tw arzan ia  
d a nych , now e źró d ła  e n e rg ii itp .

W O PAR C IU  o te dw ie za
sadnicze lin ie  przewodnie za
rysowany został p raw dziw y 
program  przyszłości, k tó ry  poz-

kryzysow y) to  przecież udział 
RWPG w św ia tow e j gospodar
ce stale się zwiększa: dziś przy 
10 proc. ludności k ra je  RWPG 
dają 25 proc. światowego do
chodu narodowego. F ak t nie
zaprzeczalny, że k ra je  socja li- , ...
styczne s ta rtow a ły  czy s ta rtu ją  k ra jom  Rady Wzajemnej
z niskiego poziomu rozwoju P o nw w  
gospodarczego, rodzi wciąż sze
reg, poważnych problem ów na
ukow o-technicznych czy tech
nologicznych. Dotychczas uzys
kiw ane w y n ik i nie odpowiada-

barie ry  różnego rodzaju u tru d 
nień, przede wszystkim  wciąż 
jeszcze ekstensywnego w  znacz 
nym  stopniu .i w  różnych k ra 
jach gospodarowania, a z kolei 

ją  jednak potrzebom  państw szybkiego przejścia do nowego 
ani oczekiwaniom  społeczeństw, 'skosciowo, wysoko wydajnego 
Is tn ie ją  też ważne czynnik i etapu rozw oju społeczno-gos-

. . . ___ - i :  rvTrta,rc7.PiTn.międzynarodowe: 
styczne kręg i na Zachodzie, 
przede wszystkim  w  USA or
gan izu ją dzia łan ia o charakte
rze b lokad ekonomicznych, ko
ła im peria lis tyczne marzą o 
zduszeniu gospodarek k ra jó w  
socjalistycznych narzuconym 
ciężarem wzmożonego wyścigu 
zbrojeń.

W T Y C H  n ie ła tw y c h  w a ru n k a c h  
p o trzeb  1 kon iecznośc i, w  to k u  trz y  
d n io w e g o  sp o tka n ia  na szczycie 
p rzyw ó d cy  b ra tn ic h  k ra jó w  s o c ja li
s tyczn ych  p rz y ję li d o k u m e n ty , k tó 
re  u s ta la ją  zasadnicze k ie ru n k i d a l 
szego ro z w o ju . D o k u m e n ty  te cha
ra k te ry z u ją  się dw ie m a  lin ia m i 
p rze w o d n im i P ie rw szą  z n ic h  jest 
oszczędne j e fe k ty w n e  w y k o rz y 
s tan ie  pos iadanych  zasobów t po
te n c ja łu  w y tw ó rcze g o  o ra z  łączenie 
w y s iłk ó w  d la  szybszego ro zw o ju  
nauko w o -te ch n iczn e g o  i  te ch n o lo 
gicznego. T a k ie  p os taw ien ie  spra
w y  oznacza ro z b ija n ie  na szero
k im  fro n c ie  (szerszym  n :ż w skazy
w a ły  na to  do tychczasow e  p ro 
g ra m y  tz w . d o ce lo w e j w sp ó łp ra cy) 
in te g ra c j i  s o c ja lis ty c z n e j. W ymaga 
to  śc iś le jszego l  rozw ażn ie jszego 
s tosow an ia  zasad m iędzyn a ro d o w e 
go p o d z ia łu  p ra cy , b y  n ie  d u b lo 
w ać w y s iłk ó w  a n i n ie  rozpraszać 
n ie p o trze b n ie  s ił, lepszego p ro g ra 
m ow an ia  p ra c  b a d a w czych  m a ją - 
cych  na ce lu  ro zw ią za n ie  n a jw a ż 
n ie jszych  1 n a jp iln ie js z y c h  p ro b le 
m ó w  te ch n iczn ych  i  te chno log icz 
n y c h  o raz  ic h  w d rażan  a bez zbęd
n e j ^ w ło k i  Rzecz .z ro zu m ia ła , osiąg

an tysocja li- podarczego.
Stanisław K IE S IE C K I (KAR)

Oddając 
s w ó j  glos...

PIO TR N O W IC K I —
ochmistrz, Polska Żegluga 
Morska:

— T ym  razem będę gło
sował na lądzie.

M ó j lo ka l wyborczy m ie
ści się vv Szkole Podsta
w ow e j przy ul. Felczaka. 
Uważam, że m ój udział w  
wyborach, m ój głos to coś 
w rodzaju m andatu zaufa
nia, udzielenie k redy tu  za
u fania ludziom  k tó rych  wy 
bierzemy. Wierzę, że nowo 
w yb ran i radn i okażą się lu 
dźm i um ie jącym i wywiązać 
się ze sw o je j fu n k c ji i  w y 
n ik łych  z n ie j obowiązków.

(Macz)

Woda Kanału Kara-kum
dotarła do Morza Kaspijskiego

MOSKW A PAP. W Turkmenia od największego w świecie że- 
glugowo-nawadniająeego Kanału Karakumskiego, liczącego 1100 
kilometrów długości, ułożono do miasta Krasnowodska — por
tu nad wybrzeżem Morza Kaspijskiego — 300-kilometrowy sta
lowy podziemny wodociąg.
BUDOW Ę tak  złożonego o- K ana ł K a rakum ski jest praw  

b iek tu , ja k  w ie lk i wodociąg dziwą a rte rią  życia dla pustyn- 
składający się z ru r  o przekro- nej T u rkm en ii. P raw ie 500 k i
ju  1420 mm, z dziesiątkam i sta lom etrów  trasy jest żeglow- 
c ji pomp i urządzeń do oczy- nych. W strefie  kana łu zna j- 
szczania wody, zrealizowano w  duje się ok. 20 dużych wyspe- 
ZSRR po raz pierwszy. P row a- c ja liow anych gospodarstw - -  
dzący przez sypkie p iask i pu- od upraw ia jących szczególnie 
s tyn i i  grząskie solniska wodo- cenną bawełnę d ługow łóknistą, 
ciąg w ye lim inu je  de ficyt czy- po hodujące ka raku ły  i  ryby. 
stej wody do picia  w  tu rkm eń- K ana ł naw adnia pola ponad 
skich ośrodkach w ydobycia ro - 200 gospodarstw państwowych 
py na ftow e j — mieście N e b it- i kołchozowych (ok. pó ł m in 
-Dag, a także w Krasnowodsku hektarów), a także setki tysię-
Czelekenie.

O so b liw y  humor
hiszpańskich oficerów

MADRYT PAP. Poczucia humoru lowcna egzekucja była żarłem 
dość osobliwym charakterze przeprowadzonym w ramach ćwi- 

dowiódł pewien porucznik spe- czeń.
cjalnych wojsk antydywersyjnych Sprawa wydarzyła się 6 czerw- 
w czasie ćwiczeń odbywanych ca jednakże dopiero obecnie sta- 
wspólnie z elewami szkoły oficer- łc  się — za pośrednictwem pra
skiej w Saragossie. Wkroczywszy sy — szeroko znana. Incydent wy 
na czele plutonu żołnierzy do wołał powszechny niesmak, pro- 
wioski Avena w podpirenejskiej testy i zapowiedzi interpelacji po- 
prowincji Huesca (w Aragonii) za- selskich. 13 bm. dowództwo okrę- 
rządził zgromadzenie wszystkich gu wojskowego w Saragossie o- 
mieszkańców i oznajmił, że bur- głosiło otwarcie dochodzeń » za- 
mistrz wsi oraz drugi jej obywa- wieszenie. w obowiązkach dwóch 
tel zostaną rozstrzelani za „współ- oficerów odpowiedzialnych za in- 
pracę z przeciwnikiem” . cydent.

Nieszczęsnych ustawiono pod W Hiszpanii ów „żart" ma wy- 
murem, padły kolejno komendy dźwięk szczególny: żywa jest tu 
„ładu j broń" i „ce l i pal", po jeszcze pamięć strasznej wojny 
czym pluton egzekucyjny z jego domowej i rządów dyktatury fa- 
dowódeą wybuchnął wesołym szystowskiej. Niestety, programy 
śmiechem wyjaśniając przerażo- kształcenia młodej kadry oficer- 
nym mieszkańcom Avena, których skiej niewiele — jak dotąd — 
część zalała się łzami, że strze- zmieniły się od czasów rządów 
lano ślepymi nabojami a syrnu- tej dyktatury.

cy ha pastw isk. Dostarcza wo 
dy, a tym  samym daje życie 
dziesiątkom  m iast i  osiedli z 
ich zakładam i produkcy jnym i. 
Łączna pow ierzchnia, na którą 
oddzia łu je kana ł w ynosi 260 
tys. km  kw . Ży je  tu  60 proc. 
ludności T u rkm en ii, k tó re j 4/5 
te ry to r iu m  stanowią pustynie i  
półpustynie. P rodukcja tere
nów, zagospodarowanych w  
strefie  kana łu, nie ty lko  po
k ry ła  koszty jego budowy, lecz 
również zapewniła zysk na su
mę ponad 4 m ld  ru b li.

Zgodnie z program em  żywno 
ściowym  ZSRR, do 1990 roku 
zamierza się ukończyć budowę 
Kanału Karakum skiego, oddać 
do eksploatacji jeszcze 180— 190 
tys. ha nawadnianych ziem, 
nawodnić 8,4 m in  ha pastwisk.

Faia upałów
w Stanach Zjednoczonych
N O W Y  JO R K  P A P . Przez 

w schodn ią  część - S tanów  Z je d n o 
czonych  przetacza się obecnie fa la  
up a łó w . T e m p e ra tu ra  podskoczyła  
do  30 s topn i. Są ju ż  p ierwsze 
śm ie rte ln e  o f ia ry  n a dm ie rnego  na
słoneczn ien ia  (19 osób).

T y  lico w  N o w y m  J o rk u  w  c iągu 
o s ta tn ic h  d n i w s k u te k  u d a ru  s ło 
necznego p o n io s ło  śm ie rć  siedem  
osób. G w a łto w n ie  w z ro s ło  zużyc ie  
w o d y  (do  ok , 7 m ld  l i t r ó w  dz ie n 
n ie ).
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I Miejskiego Programu Wyborczego

Powstał z potrzeb i możliwości
jeszcze salę gimnastyczną i ba
sen oraz aulę.

PROGRAM wyborczy powstał w toku dyskusji na Szczecinie i Leon P iekarsk i — rokiem  szkolnym, p lacówka ta •  W 1985 ma być rozpoczęta 
spotkaniach wyborców z kandydatami na radnych. Jest zastępca inspektora ośw iaty i  pow inna otrzym ać budowaną szkoła na osiedlu K lonow ica, 
to program realny, obok bowiem przedstawienia licz- “wilfa “kainal!- "
nych potrzeb mówi się w nim o możliwościach realiza- ¡^ą wspólnie z n im i przeprowa- 
cji i terminach rozwiązania najpilniejszych próbie- dzilem, pozw oliła  ustalić, że: 
mów. Jest to nasz program, uwzględnia najistotniejsze
sprawy zgłaszane przez obywateli, a za takie uznano J »  naU^ S u  « o L c ^ n y m *  po"- 
rozwoj placówek oświatowych, usprawnienie pracy han- winna by£ ukończona ' w roku 
dlu i polepszenie opieki zdrowotnej. 1985 O biekt zostanie wyposa-

Z myślą o młodych
basen p ływ acki, k tó ry

W  M IE JS K IM  Program ie 
W yborczym  sporo m iejsca zaj
m u je  sprawa budowy szkół. Te 
m at zyskał szerokie poparcie 
społeczne na spotkaniach kon
su ltacy jnych i  przedwyborczych
z kandydatam i na radnych. N ic wiązać. Jak? — Oto pytan ie , żony
dziwnego — Szczecin, określa- na k tóre przy jdz ie  odpowie- wraz
ny często jako m iasto m łodych dzieć nie ty lk o  te j M ie jsk ie j nym
rodzin, boryka się z próbie- Radzie Narodowej, k tó rą  w  na j zany uczniom  i nauczycielom,
m em przeciążenia placówek o- bliższą niedzielę wyb ierzem y. Tym  sam ym  znacznie złagodzo-
św iatow ych. N ierzadkie są po- ale chyba w szystkim  mieszkań- 
w ro ty  uczniów do dom ów z com naszego Szczecina, 
trzec ie j zm iany nauki, kończą
cej się wieczorem. Tak być nie M o im i in fo rm a to ram i są: M a- 
może i  n ie pow inno. W  in te re - r ian  M azurk iew icz — dyrek to r 
sie nas w szystkich jest, by p ro - M iejskiego Zespołu Ekonom icz- 
blem  ten w  m iarę szybko roz- no -A dm in is tracy jnego Szkół w

Zakupy -  bez wędrówek

•  B uduje się szkołę na Wzgó 
r z u  Hetm ańskim  i... końca tego 
nie w idać! O b iekt — w edług 
p lanów i zapewnień w ykonaw 
cy, k tó rym  jest SPBO-3 — m ia ł 
być gotowy ro k  temu. N ie
stety...

druga w  tym  rejon ie. Pierwsza 
— przypom nijm y — powstała 
w  rekordow ym , ja k  na szcze
cińskie w a run k i, tempie. Oby 
druga z placówek budowana 
była rów nie szybko i solidnie.

Być może, budow lan i upora ją 
się z przekazaniem  części dy
daktycznej te j szkoły do 1 
września br. T u  wcale n iem ar- 
ginesowa uwaga: budowa szko-

•  W drug im  półroczu 1984, 
czy li w najbliższych tygodniach, 
ęuszy budowa ko le jne j szkoły 
dla Słonecznego. Będzie to p la
cówka 36-izbowa. W ykonawca: 
SPBO-2 do te j pory w yw iązy
w a ł się z um ów i te rm inów . 
Oby tak  da le j! Dw ie nowe 
szkoły na Słonecznym pow inny 
wreszcie złagodzić znane pow -

całością w  roku  szkol- ł y na W zgórzu Hetm ańskim  ja -  ć’7lp h n ip  kłnnntv*~ młnd*veh^~ro- 
M ie jsk ie j nym  1985/86 musi być przeka- k 0 żywo przypom ina inną bu - dzin m ieszkających w te j czę-

dow lę w  naszym mieście, zna j- 
dującą się w  samym centrum, 

będą kłopoty. W yjaśn ijm y, k tóra  — ja k  można wyczytać 
tzw. cząść dydaktyczna te j w gazetach — „sta le  fin iszu je ” .

•TU się wreszcie coś zm ieni. I  mięsno-wędliniarskie ł  dwa owoco- 
to  iuż w  n a ib l i7 S 7 v m  C7nsip wo-warzywne oraz trzy zakłady ga 
to  ju z  w  najp iizszym  czasie. stronomiczne (bar szybkiej obsłu- 
Zm kną  może b ia łe p lam y na gi, kawowy i cukierniczy) Na tym 
m apie rozmieszczenia sieci han- . w . tym osied.-
dlowo-usługow ej, o tym  bo- 
wiem , że zwłaszcza nowe osie
dla b y ły  hand low ym i pustyn ia
m i m ów iło  się już od dawna, 
akcentowano ten problem  także 
w  trakc ie  kam pan ii p rzedw y
borczej.

Pn miPćTlrańrńw miasto mnże obuwniczy, z a rtyku łam f prźemys-T.O rrpeszKa>ncow, m iasta może łowymi oraz placówka „Polmozby- 
na jbardz ie j cieszyc — to chyba NT~ A •->-
fa k t, iż  zrezygnowano nareszcie 
z koncepcji wznoszenia budyn

io w y m  c e n tru m  zostan ie  o tw a r ty c h  
aż 18 (to  n ie  p o m y łk a  — os iem 
naśc ie !) p u n k tó w  us łu g o w ych .

D oczekam y się ta kże  w  ro k u  
p rzysz łym  zakończen ia  rozpoczę te j 
przed w ie lu  la ty  i  zan iechane j po
te m  bu d o w y p a w ilo n ó w  p rz y  u l.  
K u  s ło ń c u  i  na o s ie d lu  A rk o ń -  
sk im . w  ty m  p ie rw szym  z lo k a li
zow ane zostaną s k le p y ; spożyw czy.

A rk o ń s k im  zaś ___
prze m ys ło w y , spożyw czy i  bar 
sz y b k ie j obs ług i. Zw łaszcza na o- 
s ie d lu  A rkońs tttim  sk le p y  i  p laców  
k i gastronom iczne  są ba rd zo  po
trzebne . O sied le  to  ma ju ż  bow iem  
k ilka n a śc ie  la t. a do tąd  sieć ha n -

kó w  wyłącznie m ieszkalnych.
Teraz pa rte ry  większości no- 
w ych  b loków  przeznaczone będą S iS K S S r a K ;  m ° tS m  £ m z S*S: 
na p laców ki handlowe i us łu - boga 
gowe. A  ja k  ważne ma to  zna-
czenie — nie trzeba nikogo JA K O  się rzekło na począt- 
przekonywać. Nie ty lk o  wygód- parte ry  now ych budyń-
n ie j i  szybciej będziemy rob ić  kow  przeznaczone będą na skle 
zakupy, ale i  u lice nowych Py- Zauważyć to będzie można 
dzie ln ic • zyskają na urodzie i  Przede wszystkim   ̂ na M a jo - 
ćharakterze. Można tak  było  bu § ^zie do placówek o tw a r-
dować przed la ty? Można i  na- y 0*1 w tym  roku  dojdą w  ro - 
leży teraz. ku przyszłym  ko le jne sklepy —

garm ażeryjny, spożywczy, pa- 
Będziemy św iadkam i tego je - p iern iczy, chem iczno-drogeryj- 

szcze w  tym  roku. Na osiedlu ny> e lektrotechniczny, obuwni- 
M a jow ym  oddanych w łaśnie zo- £zy, owocowo-w arzyw ny 
stanie sześć placówek usytuo- księgarnia, 
w anych na parterach budyn
ków  m ieszkalnych. Będą to B iorąc zaś całość pod uw a- 
sklepy: ogólnospożywczy, m ięs- w idać, iż zamierzenia są

Szkoła na W zgórzy Hetm ańskim .

ści m iasta.

•  Bieżący rok to również 
rozpoczęcie budowy 36-izbowej 
szkoły na osiedlu Książąt Po
m orskich. KBO-1 potw ie rdz iło  
przyjęcie in w estyc ji do po rtfe 
la  'zam ówień, budowa pow inna 
ruszyć.

D A LS Z E  p la n y  to  szkoła na o- 
s ied lu  A rk o ń s k im . D zia ła  tu  „ t y 
s ią c la tk a ”  przeciążona do o s ta tka . 
N ie d a w n o  w  p o b lis k im  L a sku  A r 
k o ń s k im  w y n a ję to  ba ra k  k tó ry  a- 
d a p to w a n o  na po trze b y  p la c ó w k i 
o św ia to w e j. N auka  na k i lk a  zm ian
— o s ta tn ia  opuszcza óvv b a ra k  o -  
k o ło  g o d z in y  19

M oi in fo rm a to rz y  — panow ie  Ma 
z u rk ie w ic z  t P ie k a rs k i,  zgodnie 
p o d k re ś la ją , iż  szko ła d la  A rk o ń -  
sk ie g o  m us i b yć  w prow adzona  do  
p la n u  ro z w o ju  m iasta  na la ta  1985 
—1986 i  co n a jw a żn ie jsze  — w  
ty m  k ró tk im  c y k lu  m usi b yć  zre 
a lizo w a n a  W re a ln e j pe rsp e k tyw ie  
in w e s ty c y jn e j Szczecina jes t także 
szkoła na os ied lu  M a jo w y m , d ruga
— na B u k o w y m , c z y li w  b lis k im  
sąs iedztw ie  Słonecznego ta k , by 
n ie m a l w  p e łn i rozw iązać p rob lem  
całego  praw obrzeża . N ow ą  szkołę 
p rze w id z ia n o  także  na os ied lu  Nad 
R u d z ia n ką  — także w  re jo n ie  S ło
necznego zaś po 1990 ro k u  w  P ło 
n i i  e w e n tu a ln ie  w  S m ie rd n icy , 
gdzie  p row adzona też będzie m o
d e rn iz a c ja  is tn ie ją c e j p la c ó w k i.

D o  ty c b  zam ierzeń  na la ta  b l iż 
sze 1 dalsze trzeba dodać p ro je k t  
ro z b u d o w y  szko ły  w Z a ło m iu . w  
czym  d z ie ln ie  oom aga F a b ryka  Ka 
b li,  szko ły  w  Pod ju ch a ch . gdzie 
pomaga szczeciński ga rn izo n  W P.

W ty m  m ie jscu  w a rto  zw ró c ić  
uw agę iż  w  p ie rw sże l k o le jn o ś c i 
będą rozw iązane p ro b le m y  in w e s 
ty c j i  szko lnych  w p ra w o b rze żn e j 
części Szczecina M ieszkańcy  S ło 
necznego. gdzie o s ie d liły  się w 
w iększośc i m łode ro d z in y , z pew 
nością docenią fa k t  um ieszczenia 
w  p lanach ro zw o ju  m iasta  bJd o - 
w y  dw ó ch  szkó ł w ich  d z ie ln icy , 
ro zw ią za n ia  s p ra w y  p rzedszko li i

szkoły jest czynna, druga szko- 
oraz *a (w  adaptowanym  budynku 

przedszkola) będzie mogła prze
nieść się do nowego obiektu.

Na osiedlu K a lin y  działa
Dla zdrow ia

- „ - - .  . , , O SPRAW ACH związanych z zie przygotowania — budowa
ny, rybny, pap ierniczy, kon fek- ogromne. I do zrealizowania część dydaktyczna szkoły. 1 funkc jonow an iem  służby zdro- przychodn i na ul. M ickiew icza
cy jn y  i  dziew iarski.

Także w tym  roku  przew idu
je  się oddanie do użytku  sklepu 
z 1001 drobiazgów przy ul. Smo 
lańsk ie j oraz ko le jnych  dwóch 
segmentów „H eliosa”  na Słone
cznym. Z placówek p ryw atnych  
zaś. przew idu je  się oddanie do 
użytku  trzech paw ilonów  m ałej 
gastronom ii z lokalizowanych u 
zbiegu al W yzwolenia i  u l. Pio 
tra  Skargi, sklepów owocowo- 
w arzyw nych p rzy u l. P o tu lic - 
k ie j i al. Powstańców W ie lkopo l
skich oraz sklepu p rzy al. W y
zwolenia 1—3.

L A D A  dz ień  o tw a rta  zostan ie po 
n a d to  k s ię g a rn ia  usy tu o w a n a  na 
p a rte rze  nowego b u d y k u  u  zb iegu  
u l. .J a g ie llo ń s k ie j 1 Ś lą sk ie j. Na 
Że lechow ie  zaś p rz y  u l.  Ś re d n ie j 
H a nd low a  S p ó łd z ie ln ia  In w a lid ó w  
o tw o rz y  sk le p  spożyw czy — p la 
c ó w k ę  ba rdzo  po trzebną  Jako że 
ro zb u d o w u ją ce  się w c iąż  os ied le  
K s ią żą t P o m o rsk ich  sięga ju ż  Ż e
lechow a , skąd dość d a le k o  je s t do  
je d yn e g o  dużego sam u p rz y  u l.  
K o m u n y  P a ry s k ie j.  Z decyd o w a n ie  
s y tu a c ja  p o p ra w i się ta m  w  p rz y 
sz łym  ro ku . N a ro k  1985 bo w ie m  
p rze w id z ia n e  je s t o tw a rc ie  na o- 
s ie d lu  K s ią żą t P o m o rsk ich  a * 
trze ch  zespo łów  p a w ilo n ó w  b a n d lo  
w o -u s łu g o w ych . Pom ieszczą one 
t r z y  s k le p y  ogó lnospożyw cze, dwa

już w najb liższym  czasie. wrześnią 1984, czy li z

Oddając 
swój głos...

D A N U TA  G RECZKA —  
starszy specjalista do spraw 
gospodarki zasobami miesz
kan iow ym i w  Spółdzieln i 
M ieszkan iow ej „Śródm ieś
cie” :

— Głosować będę w  szkole 
p rzy u l. W itk iew icza. Liczę 
na to, że radn i, k tó rych  w y 
bierzemy, mocno wezmą w  
swoje ręce na jisto tn ie jsze 
sprawy miasta, że spośród 
w ie lu  zagadnień po tra fią  
w ybrać te na jp iln ie jsze  do 
rozw iązania* budowę szkół 
na now ych osiedlach, p la 
cówek handlow ych i  ob iek
tó w  służby zdrow ia. M am  
nadzie ję także. Iż  ra d n i

utrzym ywać* będą sta ły kon 
ta k t  z w yborcam i i  n ie  bę
dą im  obce prob lem y, ja 
k ie  n iesie dzień powszedni.

(mg)

now ym  w ia m ówiono na każdym  nie- (przy ul. Brodzińskiego), 
m ai spotkaniu w yborców  z kan
dyda tam i na radnych. Znalazło N a jbardz ie j p o trzebną 'i ocze- 
to odbicie w  M ie jsk im  P rogra- k iw aną  p lacówką jest p rzy- 
m ie W yborczym. D la polepszę- chodnia dla osiedla ks ią żą t Po 
nia obsługi zdrow otne j obyw a- m orskich. Powstanie ona przy 
te li podjęte zostaną konkretne ul. Łuczniczej; wykorzystana 
przedsięwzięcia. M iędzy in n ym i zostanie przy je j budowie is t- 
w  tym  roku  oddany zostanie do n iejąca tam  konstrukc ja  roz- 
użytku  na terenie szpitala na poczętego przed la ty  budynku, 

'G o lęc in ie  paw ilon  ch iru rg icz- w  k tó rym  mieścić się m ia ła  
ny o 60 łóżkach, paw ilon  in te r sto łów ka dla budowniczych o- 
n istyczny W ojewódzkiego Szpi- siedla. Inw esto r zrezygnował 
ta la  Zespolonego p rzy u l. A r -  jednak z te j budowy i  przeka- 
końsk ie j (126 łóżek), tam  roz- zał ob iek t m ie jsk iem u Zespoło- 
poczęta zostanie również budo- w i O p iek i Zdrow otne j. P rzy- 
wa paw ilonu położniczo-g ineko- chodnia przy ul. Łuczn iczej o- 
logicznego. K ontynuow ana bę- tw a rta  zostanie w  roku  1985 
dzie ponadto rozbudowa szpi- lu b  na jpóźn ie j — na początku 
ta la  w  Zdrojach, gdzie pow sta- 1986 r. 
n ie  oddział d la psychicznie i
nerw ow o chorych oraz paw ilon  W arto  też dodać, że w  M ie j-  
in te rn is tyczny. sk im  P rogram ie W yborczym

postulowane jes t lepsze w yko - 
 ̂Powiększy się też baza lecz- rzystan ie  przychodn i przem yslo 

n ic tw a  otwartego. I  ta k : w w e j s łużby zdrow ia, ta k  by siu 
p rzysz łym  ro ku  przekazana zo- ży ły  one rów nież oko licznym  
stanie do uży tku  przychodn ia m ieszkańcom. M ów i się tam  
dziecięca na osiedlu Reda. Roz- także o rozw o ju  fo rm  op iek i 
pocznie się budowę przychodn i nad ludźm i s tarszym i i  n iepe ł- 
re jon ow e j w  Stołczynie. Jest nospraw nym i, zwłaszcza o 
ju ż  także p ro je k t w stępny p rzy  zwiększeniu liczby, op iekunek 
chodni na Słonecznym, a w fa -  społecznych.
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Domki jednorodzinne 
Ciągniki „Ursu$C360" 

Samochody „N iva"
— do wygrania

w Loferii „B łękitna"
NIE Z N A N A  w Polsce — M iędzynaro 

>111 l i l i i  W  dowa Lo te ria  D ziennikarzy „B łę k itn a ”
iu n kc jo ru ije  ju ż  20 la t. W roku ju b ile - 
USZJ decyzją w ładz Stowarzyszenia 
D zienn ikarzy P o lsk ie j Rzeczypospolitej 
Ludow ej również w  naszym k ra ju  roz- 
pocznie się sprzedaż je j losów. Jest to 
gra bardzo a tra kcy jna , bo dysponująca 

1 fan tam i n iem a l wyłącznie z im portu .
Na zwycięzców w  Polsce czekają 3 dom- 

k i jednorodzinne, 28 samochodów, tra k to ry  Ursus C 360, 
m otocykle, m oto row ery, lodów k i, zam rażark i i  inne wygrane.

O początkach M iędzynarodow ej L o te r ii D z iennikarzy i  o 
ide i je j u tw orzen ia  rozm aw iam y z dyrektorem  dr. nauk 
praw n iczych Franciszkiem  Jandą (siedzibą lo te r ii jest P ra
ga).

— Rozmowę naszą proponuję rozpocząć od m e tryk i. K ie 
dy, gdzie i  przez kogo została założona M iędzynarodowa 
Lo te ria  Dziennikarzy?

— M yśl zrodziła  się w 1963 roku. podczas spotkania w 
Pradze przedstaw icie le organ izacji dz ienn ikarsk ich  Zw. Ra
dzieckiego, CSRS, Węgier, B u łg a rii i  NRD »podjęli decyzję, 
o o rgan izac ji jedyne j na św iecie M iędzynarodow ej L o te r ii 
D ziennikarzy. Rok późn iej rozpoczęto sprzedaż losów. S ta rt 
b y ł skrom ny — m ilio n  losów. Po dziesięciu la tach było już 
27 m ilionów . Obecnie jest to przedsięwzięcie olbrzym ie .

— Jaka idea przyświeca tw órcom  lo te r ii?
— M iędzynarodowa O rganizacja D ziennikarzy uważa za 

sw ój obowiązek wspierać m ora ln ie i  m a te ria ln ie  dzienni
karzy, k tó rzy  są prześladowani za głoszenie praw dy, za 
w a lkę  o szczytne idea ły  ludzkości.

* * ■*
— J A K  cię ty tu łow ać, redaktorze czy dyrektorze — zw ra 

cam się do »dyrektora po lsk ie j edyc ji M iędzynarodow ej 
L o te r ii D z ienn ikarzy „B łę k itn a ”  red. K azim ierza Spólnic- 
kiego.

—  Jest to  bez znaczenia...
—  A  co jest ważne?
—  W ażne ' jest, że nasze Stowarzyszenie — SDPRL zo

stało członkiem  M iędzynarodow ej L o te r ii D ziennikarzy, że 
dz ięk i tem u uzyskam y spore ś rodk i na różne cele społe
czne, a m iędzy in n ym i na budowę Szpita la-Pom m ka M at
k i  P o lk i, na budowę domu dziennikarza — weterana. 
Część pieniędzy przeznaczymy na M iędzynarodowy Fun
dusz Solidarności Dziennikarzy.

— Czy możesz m i w yjaśn ić  dlaczego lo te ria  nazywa się
« la tr iłr ło ” ?

—  Jest to  ko lo r M iędzynarodow ej O rgan izacji D z ienn i
karzy. . . . . .  .

— R ynek po lsk i nasycony jest rożnym i lo te ria m i. Teraz 
jeszcze z „B łę k itn ą ”  w chodzi nasze Stowarzyszenie. M am  
nadzieję, że chcecie przyszłych swoich graczy zaszokować 
odmiennością i  a trakcy jnośc ią  wygranych?

—  O czywiście że tak... T y lko  u nas można w ygrać p ięk
ne dom ki jednorodzinne, produkowane przez Czechosłowa
cję. Ćzterech lu dz i dom ek ta k i zm ontu je u naszego gracza 
w  ciągu 22 dni. Jest to dom ek super, bardzo nowoczesny, 
p iękn ie  wyposażony. T y lko  w  „B łę k itn e j”  będzie można 
w ygrać luksusowe samochody terenowe „N iv a ’ . Ponadto 
na graczy czekają ju ż  w  naszych magazynach samochody 
— Łada” , „S koda”  „T ra b a n t” , t ra k to ry , m otocykle i  mo
to row ery , te lew izory, zam rażarki, p ra lk i. T y lk o  w  naszej 
lo te r ii można w yg rać dwuosobowe sk ie row an ia  na wczasy 
do M iędzynarodowego Domu D zienn ikarza w  Z ło tych  Pias
kach (B ułgaria). M usisz w iedzieć, że w  „B łę k itn e j co 
trzec i los w yg ryw a . W  przyszłym  ro ku  a tra k c ji będzie je 
szcze w ięcej. Będziem y m ie li ju r ty  z^M ongo lii, fu tra , tra k  
to ry  ogrodnicze, zestawy do m a js te rkow an ia  itp .

__ K ie d y  i  gdzie będzie można nabywać losy?
—  Lo te rię  rozpoczniem y w  lipcu . Losy w  cenie 30 zł 

sprzedawać m a ją  doręczyciele oraz urzędy pocztowe w  ca
łe j Polsce. K o rzysta jąc z o ka z ji chc ia łbym  życzyć g ra ją 
cym  zdobycia na jw artośc iow szych fa n to w i

N a  turystycznych szlakach

Lektury  d a w n e  i  n o w e

Przyboś pięknie przypomniany
W tym  całym  zamieszaniu 

z książkam i obecnie (w y
kup, spekulacja, b rak i) 

przepadają często z pola w idze
nia ks iążki, k tó re  raczej nie 
będą n igdy przedm iotem  pseu- 
dobukiindsitycznych m achinacji. 
Bez tych pozyc ji trudno  jed
nak  wyobrazić sobie współczes 
ną lite ra tu rę  polską. M yślę o 
twórczości jednego z n a jw y b it
n ie jszych poetów po lskich  X X  
w ieku  — Ju lian ie  Przybosiu. 
O to przem yka przez księgar
nie, przytłoczony co g łośn ie j
szym i jednodn iow ym i bestselle
ram i, obszerny, p iękn ie  w yda
n y  tom  p ierw szy „U tw o ró w  
poe tyck ich”  autora „R ów nania  
serca” . Tom em  ty m  W ydaw n i
ctwo L ite ra ck ie  z K rakow a roz 
poczyna czteroczęściową edycję 
„P ism  zebranych”  Ju liana  Przy 
bosia, m ającą przynieść k ry 
tyczną edycję całego dorobku 
tego w yb itnego poety, t łu m a 
cza, eseisty i pub licysty .

P IE R W S Z Y , obsze rny. k i lk u s e ts tro  
n ic o w y  to m  za w ie ra  w ie rsze  poe
t y  z trz y d z ie s to le c ia  1025—1955, z 
to m ó w  „S ró b y ”  „O b u rą c z ”  „SpOw 
n a d ” , ,,W  g łą b  la,s” . „R ó w n a n ie  
se rca ” , „ P ó k i m y  ż y je m y ” . „ M ie j 
sce na z ie m i” . „R z u t  p io n o w y ” , 
.N a jm n ie j s łó w ” . A le  t y lk o  p o ło 

w ę to m u  z a jm u ją  w ie rsze . Reszla 
to  n a u k o w y  d o d a te k  k ry ty c z n y , 
p rzedm ow a zn a w cy  poez ji P rz y b o 
sia Je rzego K w ia tk o w s k ie g o  oraz 
zestaw  i lu s t r a c j i  (w  ty m  p iękne, 
ko lo ro w e  re p ro d u k c je  o k ła d e k  
p ie rw szych  w y d a ń , p ro je k to w a n e  
przez w y b itn e g o  a w angardow ego  
p la s ty k a  W ładys ław a  S trz e m iń s k ie 
go) i  zd ję ć  p o e ty  z ta m te g o  o k re 
su.

TR UD NO  powiedzieć, by  po
etycka twórczość Przybosia zo
stała powszechnie i  od razu 
zaakceptowana. Ze swej na tu 
ry  by ła  bow iem  poezją t ru d 
ną, awangardową, poszukującą, 
n iekonw encjonalną. Jak anegdo 
ta  dziś b rzm i to, że k ie dy  m ło 
dy Przyboś posła ł swoje w ie r
sze do czasopisma „S kam an- 
der” , dostał następującą odpo
w iedź: „C iekaw ą w iz ję  poetyc
ką psuje Panu b rak  poe tyck ie
go odczuwania. W iersze in te re 
sujące. Prosim y o dalsze nad
syłanie u tw o ró w ” .

Nastąp iło  tu  oczyw iście zde
rzenie dw u sposobów rozum ie
n ia  poezji: klasycznego i awan 
gardowego.

„P R Z Y B O Ś  — ja k  pisze J . K w ia t  
k o w s k i — w z ią ł u d z ia ł w  w ie lk ie j 
re w o lu c j i  p o e ty c k ie j,  ja k a  d o ko n a 
ła  się w  Polsce w  p ie rw s z y m  
d z ie s ię c io le c iu  p o w o je n n y m . Ż a ró w  
no  m o m e n t, w  k tó ry m  m ło d y  poe

ta  wszedł w  szeregi novva:oróv»t; 
ja k  i  p ro g ra m  tego  ic h  od łam u, 
w' k tó ry m  się zn a la z ł, ja k  i w las- 
ne sk ło n n o śc i, k tó re  w n ie m a łe j 
m ie rze  m u s ia ły  b y ć  u w a ru n k o w a 
ne spo łeczn ie , s p ra w iły  je d n a k , że 
w P rzy b o s io w s k im  re w o lu c jo n iz 
m ie  p o e ty c k im  p ra g n ie n ie  zburze
n ia  starego ła d u  zo s ta ło  zdom ino 
wane przez m y ś l o s tw o rz e n iu  no- 
w go po rzą d ku , d z ia ła ln o ść  de s iru k  
c y jn a  przez d z ia ła ln o ść  k o n s tru k 
c y jn ą ” .

IS TO TN IE , tym  co zdum ie
wa, gdy dziś z pe rspektyw y la t 
pa trzym y na poetycką tw ó r
czość tego aw angardowego bu
rzycie la, to konsekwentna sta- 
, łość, ciągłość i  log iczny rozwó; 
p rzy ję tych  założeń artystycz
nych. Jednym  z n ich  by ło  ha
sło: n a jm n ie j s łów  — m aksi
m um  znaczeń. Z ro b iło  ono wie] 
ką  ka rie rę  pozaartystyczną. ] 
czyż n ie  jest tra fn e  i  słuszne 
po dziś dzień, n ie  ty lk o  na te
renie poezji?

Już p ierw szy tom  „U tw orów  
poe tyck ich”  Przybosia stanowi 
w ie lk ie  wydarzenie. Tak  d li 
m iłośn ików  poezji tego autora 
ja k  i  je j badaczy, k tó rzy  w 
te j e d yc ji m a ją  do sw ej dyspO' 
z y c ji bogaty kom entarz filolO ' 
giczny.
(K ra jo w a  Agencja  Robotnicza

Zamek w Łańcucie
MÓ W IĄ C  o Łańcucie wspo ną liczbę karoc galowych, wo- kaw y zbiór, ale to  co przede 

m inam y najczęściej po- zów m yśliw sk ich , bryczek, ko- w szystk im  przyciąga uwagę *— 
wozownię ja ko  n iezw ykle  las, podróżną karetę sypia lną to  zespół pałacowy z olcalają- 

ciekawe miejsce. Is to tn ie  M u - i  w ie le  innych  pojazdów kon- cym  go parkiem . W łańcuckim  
zeum Powozów grom adzi pokaż nych. Jest to  n ie w ą tp liw ie  c ie- pałacu zna jdują się obecnie.

Muzeum  W nętrz. Jada ln ia Z i
mowa, A p artam ent P a ra d n y .  A - 
partam ent Dam ski. Gabinet 
Z w ie rc iad lany , Apartam ent
C h ińsk i — to ty lk o  n iektóre 
pomieszczenia.

In fo rm ac je  tu rystyczne poda
ją, że „zamek, zwany też pa 
łacem, to budynek dw up ię tro 
w y , na p lan ie  czworoboku z we 
w n ę trznym  dziedzińcem  i w ie 
żam i na narożnikach, otoczony 
je s t fo r ty f ik a c ja m i bastionowy 
m i na p lan ie  p ięcioram iennej 
gw iazdy” . Tyle. p rzew odn ik i; a- 
le na jba rdz ie j p recyzy jn y  opis 
n ie  odda u ro ku  otoczonego o l
b rzym im , liczącym  31 ha, pa r
k ie m  pałacu. Żeby się o tym  
przekonać pozostaje jedno — 
odw iedzić Łańcu t. Będąc tam  
w a rto  jeszcze obejrzeć cenne 
zb io ry  m alarstw a, rzeźby, za
b y tkow ych  m ebli, gobelinów, 
porcelany, a także liczącą po
nad 30 tys. tom ów  b ib lio te kę  o- 
raz zaw iera jącą szereg egzoty
cznych ro ś lin  oranżerię.

N a tym  n ie kończy się oczy
w iście lis ta  w a rtych  uw ag i o- 
b iek tó w  zna jdu jących się w 
ła ńcuck im  pałacu, ale o resz
cie dow iecie się ju ż  na m ie j- 

Palac i frag m en t pa rku  z lo tu  ptaka... scu.
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W L A T A C H  1944—45 Polska 
odradzała się po raz d ru 
gi do samodzielnego ży

cia państwowego. Po raz p ie rw  
szy odrodziła  się w  la tach 
1918—1921 pod bezpośrednim 
w p ływ em  wydarzeń związa
nych z zakończeniem I  w o jny 
św ia tow ej i re w o lu c ji w  Rosji. 
Postulat odbudowy państwa w  
granicach przedrozbiorowych — 
wysuwany przez różne ko ła  po 
lityczne — okazał się anachro
n iczny i  n ierealny. Polska od
rodzona obję ła ty lk o  część 
ziem Polski przedrozbiorowej. 
Państwo m im o to nadal cią
żyło ku wschodowi. O bejm o
wało ono swym  zasięgiem część 
ziem zamieszkanych w  w ięk 
szości przez obyw ate li innych 
narodowości. Ludność ta by ła  
uciskana i  polonizowana; p ro 
wadziła  wa lkę o wyzwolenie 
narodowe i społeczne. Na za
chodzie i  północy w  granicach 
Prus znajdow ały się nadal 
obszary historycznie polskie, 
zamieszkane w znacznej części 
przez Polaków.

Polska odrodzona ukszta łto 
wa ła się jako państwo burżua- 
zyjne o us tro ju  dem okratycz- 
iio -parlam enta rnym . W m iarę 
u p ływ u  czasu ulegał on u- 
wstecz-nieniu. N ie ukończono 
(podjęte j w  1920 r.) re fo rm y 
ro lne j, odstąpiono od przestrze
gania 8-godzinnego dnia pracy, 
nie zapewniono pracy bezrobot 
nym , zrezygnowano z dem okra
tycznej o rdynac ji wyborczej, 
wprowadzono anty dem okraty cz 
ną konstytucję. M ia ła  ona za
pew nić ciągłość w ładzy reżim o
w i sanacyjnemu. System ten 
b y ł ostro zwalczany przez po
zostałe pa rtie  i  orien tacje  po
lityczne i na d łużej nie b y ł w 
stanie zachować w ładzy. Upadł 
ostatecznie w  1939 r. — nie 
pod w p ływ em  w ew nętrzne j o- 
pozyc ji lu b  re w o lu c ji, lecz z 
powodu agresji h itle ro w sk ie j. 
F a k t ten znacznie skom pliko
w a ł sytuację. Agresja zewnętrz 
l i  a zjednoczyła społeczeństwo 
polskie. Na em ig rac ji pow sta ł 
nowy rząd Polski. Początkowo 
tw o rzy ła  go opozycja anty sa
nacyjna. Stopniowo jednak zwo 
lennicy sanacji odzysk iw a li 
w p ływ y . Odnosiło się to  szcze
gólnie do ruchu oporu w  k ra ju  
powiązanego z rządem.

Tzw . obóz lo ndyński nie u - 
m ia ł wyciągnąć w niosków  z 
okresu międzywojennego. Dzia
ła ł w oparciu o narzuconą pod 
stępnie konsty tuc ję  z 1935 r. 
O dm aw ia ł B ia ło rusinom  i U - 
kra ińcom  prawa do samostano
w ienia o sobie. Ham ow ał p ro 
ces norm a lizac ji stosunków z

4 «

Prof. dr Antoni Czubiński

Tymczasowy. Porozumienie z 
ZSRR w  sprawie granicy 
wschodniej zapewniło daleko 
idące poparcie tego państwa 
wobec postu latów  polskich w  
spraw ie ziem północnych i za
chodnich. Dokonano tego w cza 
sie Kon fe rencji Ja łtań sk ie j w 
lu tym  1945 r. Przywódcy w ie l
k ich  m ocarstw zadecydowali, że 
granica wschodnia Po lski prze
biegać będzie w zd już l in i i  C u r
zona; Polska otrzym a znaczne 
obszary na północy i  na zacho
dzie. Na podstawie tych wstęp
nych decyzji rząd radziecki wy 
ra z ił zgodę na przejęcie tych 
terenów przez Polskę — bez
pośrednio po wyzw oleniu ich 
przez A rm ię  Czerwoną. Nastą
p iło  to już w lu tym  — m arcu 
1945 r. F ak t ten został po tw ie r
dzony na Kon fe rencji W ie lk ie j 
T ró jk i w Poczdamie w sierpniu 
1945 r.

PO LSK A odrodzona po raz 
drug i na przełom ie la t 1944— 
—45, objęła obszar 312,5 tys. 
km  kw . (w stosunku do obsza
ru  z 1939 r. by ło  to m n ie j o 
77,2 tys. km  kw.); u tra c iła  — 
zamieszkane w  większości przez 
ludność b ia łoruską i ukra ińską 
— żern ie  wschodnie. Przejęła

chodnich oraz częściowo osie
dleńcy z innych regionów Pol
ski. Przejęcie Z iem  Odzyska
nych spowodowało zmniejsze
nie przeludnienia w Polsce 
centra lne j i  pomogło w  zado
m ow ieniu się liczne j grupie 
reem igrantów.

Nowa Polska stała się k ra 
jem  o bardziej na tura lnych gra
nicach. Znacznemu w ydłużeniu 
u legł pas wybrzeża morskiego 
(ze 140 do 581 km). W ydłużyła  
się też natura lna granica gór
ska na południu. Na wschodzie 
i  na zachodzie nowe państwo 
polskie oparło się o rzeki: Bug 
i Odrę. W północnym  (Szcze
cin) i w  środkow ym  biegu 
(ujście Nysy Łużyck ie j) lin ia  
O dry została przekroczona na 
zachód. Zm iana granic spowo
dowała znaczne ujednolicenie 
ludności. Spośród mniejszości 
narodowych, liczących przed 
wojną około 31 proc ogółu 
po w o jn ie  pozostały w  Polsce 
nieliczne ich grupy obejmujące 
n ie w ie lk i procent społeczeń
stwa

PRZEJĘCIE i zagospodarowa 
nie Ziem Odzyskanych stano
wiło w latach 1945— 1949 waż
ny problem społeczno-politycz
ny. Proces ten spowodował naj 
pierw znaczne wymieszanie, a 
następnie ujednolicenie ludnoś
ci.

Równolegle z procesem zagos 
podarowania Ziem  OdzyskaNowa Polska - 

w nowych granicach
ZSRR Prezentował koncepcję 
odbudowy państwa, kon tynuu ją  
cego złe tradyc je  okresu m ię
dzywojennego.

W  końcowej fazie w o jny  o- 
bóz ten znalazł się w  izo lac ji 
po lityczne j na fo ru m  m iędzy
narodowym . S tra c ił możliwość 
zwycięskiego w yprow adzenia na 
rodu polskiego z w o jny . W brew 
stanow isku rządu em igracy jne
go i jego agentur w- k ra ju  — 
przedstawiciele zwycięskie j ko
a l ic ji wo jennej p op a rli postulat 
ZSRR w sprawie nowego u- 
kszta łtow ania granicy polsko-? 
-radz ieck ie j i  w  kw e s tii prze
sunięcia po lsk ie j gran icy za
chodniej Rząd em ig racy jny nie 
chcia ł się jednak z tym  pogo
dzić. O dm aw ia ł ustępstw na 
wschodzie i  n ie b y ł za przesu
nięciem gran icy na zachodzie. 
Powstała groźba, że Polska mo 
że wyjść z w o jny  bez ziem 
wschodnich i zachodnich.

W TEJ sytuacji wszedł na 
scenę obóz lewicy społecznej. 
Przedstawił program odbudowy 
państw a w  nawiązaniu do tra 
dycji demokratycznych, zapo
wiadając walkę z faszyzmem 
do zwycięskiego końca, prze
prowadzenie podstawowych re
form społecznych, porozumie
nie z sąsiednimi narodami, 
współpracę z ZSRR i innymi 
państwami koalicji antyhitle
rowskiej. Program zapewniał 
Polsce zwycięskie wyjście z 
wojny i zabezpieczenie intere
sów7 narodu w  okresie powo
jennym. Sprecyzowany został 
w deklaracji programowej 
PPR z listopada 1943 r. pt. „O 
co walczymy?”. Rozwinięto go 
w dokumentach programowych 
KRN z 1 I  1944 r.

Obóz lew icy społecznej uzys
ka ł poparcie ZSRR. W lipcu 
1944 r. pow o ła ł on do życia 
PKW N. w  końcu 1944 r. Rząd

natom iast zabrane je j w  prze
szłości przez państwa niem iec
k ie  ziemie północne i zachod
nie: część Prus Wschodnich, 
Wolne M iasto Gdańsk, Pomo
rze Szczecińskie, Z iem ię Lubu
ską i Śląsk. W  ten sposób po
wróciliśmy do swych pierwot
nych granie, obejmująe tereny 
historycznie i etnicznie polskie: 
ziemie macierzyste Polski — 
ja k  p isa ł prof. d r Z  W ojcie
chowski.

Część ludności n iem ieck ie j o- 
puściła te tereny, uciekając 
przed fron tem , a część w  ra 
mach zarządzonych przez zwy
cięskie m ocarstwa — powojen
nych przesiedleń. Tzw Ziem ie 
Odzyskane zostały szybko prze 
jęte, zaludnione i zagospodaro
wane przez ludność polską. 
Zna leźli tam  nowe miejsce za
m ieszkania przesiedleńcy pol
scy z ziem przeję tych przez 
ZSRR, reem igranci polscy z 
N iem iec i  innych państw za

nych przeprowadzono reform ę 
rolną, a od roku 1946 — nacjo
nalizację przem ysłu, bankowoś
c i i  handlu. R eform y pozw oliły  
z likw idow ać klasę burżuazji 
w ie jsk ie j i m ie jsk ie j. Nastąp ił 
proces dem okratyzacji społe
czeństwa. Przem iany te 's tw o
rzy ły  możliwość rea lizac ji da l
szych p lanów zm ierzających do 
przekształcenia Po lsk i w  pań
stwo socjalistyczne.

Granice Polski ukształtowa
ne w  w yniku I I  wojny świato
wej są trwałe i niepodważalne. 
Polska Ludowa jest dziś człon
kiem w ielkiej wspólnoty 
państw socjalistycznych. M a so
juszników i przyjaciół goto
wych wspólnie z nią bronić no
wego, powojennego układu sił 
i stosunków w  Europie.^ Szcze
gólną rolę spełnia tutaj Zw ią
zek Radziecki, który stanowi 
główną siłę gwarantującą po
kój w  tym regionie świata.

Nie rozwiążem y bowiem  na 
te j drodze żadnego z w ie lk ich  
problem ów, od k tó rych  żale- 
ży nasza p r z y s z ł o ś ć •

PROGRAM 
DLA WSZYSTKICH 

LUDZI DOBREJ WOLI
„ Będziemy konsekwentnie i 

c ie rp liw ie :

te li bezparty jnych w  życiu  
pub licznym ;

u trw a lać  bezpieczny i  po
ko jow y byt narodu i pań
stwa, um acniać m iędzyna
rodową pozycję Polski;

pobudzać wrażliw ość spo
łeczną na naruszanie pra
wa i wszelkie z ło ” .

spodarczego, o w ykorzysta
n iu  środków inw es tycy j
nych, korzysta ją  ze znacz
nie w iększej niż dotych
czas samodzielności f in a n 
sow ej” .;

UDZIAŁ W WYBORACH 
— WYRAZEM TROSKI 
O DOBRO OJCZYZNY

W wyborach do rad narodo
wych da jm y dowód postawy 
patrio tyczne j, k tó ra  jest ręko j 
m ią trw a łośc i granic PR L i 
bezpieczeństwa państwa” .

Z Deklaracji Wyborczej PRON

Głosuję za
NIEOBECNI 

NIE MAJĄ RACJI
„W ie lu  Po laków żyw i u ra 

zy do w ładzy z powodu zała
mania się nadziei i  n ie speł
nionych obietn ic la t  siedem
dziesiątych. W ie lu  z nas nie 
przezwyciężyło jeszcze uczucia 
zawodu i  goryczy z powodu 
tego wszystkiego, co w  na
szym życiu było sprzeczne z 
zasadami socjalizmu. U razy i  
emocje nie mogą jednak k ie 
rować postępowaniem, a n ie
obecni i b ie rn i nie m ają ra 
c ji. Ucieczka w  prywatność, 
w bierność prowadzi donikąd.

•  um acniać i  rozszerzać po
rozum ienie wszystkich  
Po laków  w okó ł spraw  nad
rzędnych, ponad dzielące 
nas różnice, wyciągać rę 
kę do w szystkich w ą tp ią 
cych, n ieu fnych, obo jęt
nych. Usuwać źródła n ie
porozum ień, napięć i  kon
f l ik tó w  społecznych;

•  podejmować dzia łan ia  na 
rzecz uzdrow ienia i  rozwo
ju  gospodarki narodowej, 
zgodnie z  zasadami re fo r
m y gospodarczej;

•  dem okratyzować s tru k tu ry  
władzy, u trw a la ć  i  pogłę
biać sojuszniczy, koa licy j
ny  sposób je j  sprawowa
nia, zwiększać ro lę  obyw a-

RADY NARODOWE — 
GOSPODARZEM 

TERENU
„W  m yś l now ych upraw 

nień ustaw ow ych, rady  naro
dowe w szys tk ich  szczebli:
•  nad zo ru ją  i  kon tro lu ją  

dzia ła lność terenowych o r
ganów adm in is trac ji pań
s tw ow e j, w yb iera ją  prezy
den tów  i  naczelników  
m iast, gm in, dzielnic, w y 
rażają opin ie o kandyda
tach* na  wo jew odów ;

•  ko n su ltu ją  z m ieszkańcam i 
w szystkie  ważne d la  n ich  
spraw y;

•  decydują o te renow ych pla  
uach ro zw o ju  spoleczno-go

„W  m inionym  40-leciu w y 
siłk iem  całego narodu niepo
dległa, socjalistyczna  „ Polska 
stworzyła i  rozbudowała no
woczesny potencja ł przemysło 
wy. Z  k ra ju  rolniczego prze
obraziła  się w  k ra j przem y
s łow o-ro ln iczy i  m orski. A -  
wans społeczny i  k u ltu ra ln y  
sta ł się udziałem  mas robo t
n iczych  i chłopskich. W yrosła  
nowa, ludowa in te ligenc ja  u - 
zyskując szersze n iż  k ie dyko l
w iek  m ożliwości twórczego 
dzia łan ia w  służbie narodu. 
Polska zdobyła i  u trw a liła  
spraw iedliw e, bezpieczne gra
nice, pow róc iła  na prastare  
ziemie piastowskie, um ocniła  
przyjazne, sojusznicze stosun
k i  ze w szys tk im i sąsiadami.

WSPÓLNYMI SIŁAMI 
MOŻNA ROZWIĄZAĆ 

NAJTRUDNIEJSZE 
PROBLEMY

•  Możemy w yżyw ić się sa
m i; •  Możemy zwiększyć pro 
dukcję i  świadczenia d la  ro l
n ic tw a oraz dostawy tow arów  
na rynek ; •  Możemy p rzyb li
żyć i  u rea ln ić  szansę każdej 
rodz iny na samodzielne m ie
szkanie; •  Możemy przyczy
nić się do lepszego funkc jono  
wania służby zdrowia.

SPOŁECZNE POPARCIE 
— WARUNKIEM  

POWODZENIA

„R ada narodowa, ciesząca 
się zaufaniem  i  poparciem  w y  
borców oraz kom petentna i  
svr aw ied liw a, podległa radzie, 
adm in is trac ja  terenowa  — 
pow inn y działać w  interesie 
wyborców. Od w yborców  też 
zależy, czy ta k  się stanie.

Rady narodowe ty lk o  w ów 
czas będą skutecznie realizo
wać in teresy społeczne, je ś li 
otrzym a ją  społeczne wspar
cie” .
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Prawda o cenach
N IE W IE LE  z ja w isk  gospodarczych w yw o łu je  iry ta c ją  w ię k 

szą niż zw yżk i cen, zwłaszcza te w  po lsk im  w ydan iu . Coraz 
powszechniejsze staje się w ięc przekonanie m ało, powiedzmy, 
postępowe: niezależnie od samodzielności, sam ofinansowania 
itp . p rzyw ile jó w  d la  przedsiębiorstw  rząd pow in ien zrobić z 
tym  porządek.
W S P A N IA Ł Y  to postu lat, w ania i  g łęboką niechęć zespo- 

lecz opa rty  na ilu z ji,  na w ierze łó w  pracow niczych: wszyscy to 
w  moc słowa Rady M in is tró w  ju ż  p rze rab ia li i to  w ie lo k ro t- 
czy prem iera. G dybyż to by ło  nie. 
ta k ie  proste, w ystarczyłaby 
uchw ała w  s ty lu  — „od  ju tra  
dobrobyt” . B y ły  ju ż  zresztą usta 
w y  stanowiące na p rzyk ład  po
wszechną dobrą jakość. I co?
I  n ic ! Ruch cen spowoln ieje 
wówczas, gdy przystopuje się 
koszty. Te zostaną przyham o
wane, jeś li okiełzna się w yd a t
k i  na w ytw o rzen ie  tow aru, usłu 
gi, p roduktu , na wzniesienie ja 
k iegoko lw iek  ob iektu  — zatem 
na płace, m ate ria ły , energię.

I  ta k  dochodzim y do nazw— 
sloganów: „oszczędność m ate ria 
łó w ” , „w yda jność pracy” , haseł 
praw dziw ych , lecz w yw o łu ją 
cych bó l szczęk u czyte ln ika  od 
niepoham owanych a taków  zie-

zam achem , przez po d w yżkę  ce n  w  
lu ty m  1982 r .  oczyszczającą pole 
d la  refo>rmy. pon iew aż re ko m p e n 
sa ty  często z n a w ią zką  {w ch ło n ę ły  
w p ły w y . Jes ien ią  te g o  ro k u  w  
p rze d s ię b io rs tw a ch  ba rd zo  s iln ie  po 
c ią g n ię to  za d ru g i ko n ie c  l in y .  I  
trw a  to  — z ró ż n y m  nas ilen iem  
— do  dziś.

W O D PO W IE D ZI na ra tu n 
kowe, centra lne podw yżki cen, 
chroniące system przed rozpa
dem, h ip e rin fla c ją  i  spekulacją, 
powszechnie dokonuje się aw a
ry jn y c h  kontrposunięć płaco
w ych i  w licza je  w  ceny. Wszy

Przeciąganie liny

No r m a l n i e  b y ły  zawsze 
dwa sposoby złapania te
go faceta: albo św item  w  

domu, albo od 10 rano w  tea
trze. O statn io jakoś ta k  się z ło
żyło, że w  teatrze jest ju ż  n ie
dostępny...

To jasne, że każdemu czło
w ie ko w i w o lno decydować o 
w łasnym  losie, ale ak to r w  ja 
k im ś momencie sw o je j ka rie ry  
p rz -s ta je  być — do pewnego 
stopnia — osobą p ryw atną , sta
je się własnością publiczną. Z 
C złow iekiem  w  K im on ie  było  
w łaśnie tak . Od momentu, w  
k tó rym  ludzie zaczęli przycho
dzić „na  niego”  do warszaw
skiego Tea tru  Dramatycznego, 
nie m ia ł p raw a odchodzić u 
szczytu powodzenia, chociaż 
trzeba przyznać, że ten gest wo 
bec relegowanego dy rek to ra  
Gustawa Holoubka nosi wszel
k ie  cechy szlachetności. Bo to i  
lo jalność, i  poczucie solidarnoś
ci z człow iekiem , któ rem u spo
ro zawdzięcza. A le  pozostaje je 
szcze publiczność. A  tak ie  są 
p raw a zawodu aktorskiego, że 
bez publiczności t e a t r a l n e j  
a k to r nie is tn ie je . I  n ie  pomo
gą tu  żadne tłumaczenia, że ro k  
p rze rw y w zawodowym  is tn ie 
n iu  to bardzo k ró tko , że w łaś
c iw ie  n ie  rozsta je się z zawo
dem, bo jest jeszcze f ilm , dub
bing, radio... I  te lew iz ja  — 
chciałoby się napisać, ale w łaś
nie do te le w iz ji C złow iek w  K i 
m onie też n ie  chce wchodzić.
Po tym , ja k  aktorzy zaprzesta
l i  bo jkotu, on zaczął sw ój p ry 
w a tny bo jko t. Tw ie rdz i, że tam  
już się nie daje pracować, że

m ukcoCyMo£te )̂ m ożt2“ T y le T y U  pisem  R aylle ”  i  ma teraz na piosenek, ale zdarzyła się n ie - obecnie „F  P” ), to publiczność ra t  nie ten reżyser. I  ja k  sam
ko te  rezymuTąc z m acy w  fe T S o d k u  w ysta jącą sprężynę, przew idziana okoliczność. Otóż ma przed sobą człow ieka sukce- m ów i! pozmej o pew nym  W -
Teatrzc Dram atycznym , odciął Trochę to g łup io  ’ jeździć ta k im  po dwóch lekc jach  korepetyto r su. Zadowolony, uśmiechnie¡ty, "n e ; m ogły ta-być: Dżuda Na
się także od na jw iększe j sceny gratem , ale on nadal n ie  p rze j- przepadł. Franek m ia ł go w łaś- opowiada gorsze i  lepsze n u - w arony a pow sta ł ty lk o  „be
po lsk ie j, jaką jest przecież te - m u je  się tym  szczególnie. Waż- n ie zabrać do studia na nagra- m ery . N iektóre , n e g '
lew iz ja . ne, że pozostały m u specjaln ie nia, gdy p. B o reck i przestał da co zw ietrza łe ja k  chocby * * *

m alowane na zło to szerokie fe l-  wać znaki życia. N ie trzeba do- zgrana piosenka do s ło w _ W it-

W  S Z A C H A C H  ta ką  sy tu a c ję  o - 
łtre ś la  się s łow em  pat. W p ra k ty 
ce spo łeczne j je d n a k  ty lk o  pozor
n ie  żadna ze s tro n  n ie  może w y 
ko n a ć  ru ch u . T rw a  bezsensowne, 
z p u n k tu  w id ze n ia  e konom iczne j 
lo g ik i p rzec iągan ie  lim y m iędzy 
c e n tru m  a g ru p a m i p ro d u ce n tó w , 
p rz y  czym  p u b liczn o ść  k ib ic u je  
p rze d s ię b io rs tw o m  choc iaż  ró w n o 
cześnie żąda od rządu  g ry  sku te 
czn e j. Z egar b o m b y  in f la c y jn e j 
p ra c o w a ł przez ca łe  la ta  siedem 
dz ies ią te . N ie  u dą ło  się z lik w id o 
w ać s k u tk ó w  e ks p lo z ji za je d n ym

scy obserw ują to  zjaw isko, pod
noszą k rz y k  pod niebiosa i... 
również w yp łaca ją  pieniądze, 
pod byle pretekstem  odb ija jąc  
to  sobie na cenach. W brew  po
zorom w  większości p rzypad
ków  dzieje się tak  w  sferze cen 
urzędowych i regulowanych, 
gdyż w łaśnie kosztowna fo rm u 
ła w y liczan ia  cen, przy ogoło
conym  ry n k u  i powszechności

m onopoli, dopuszcza to na sto 
różnych sposobów.

R Z Ą D  d a w no  ju ż  w ycze rp a ł m e
to d y  n a js ła b ie j op ro tes tow ane  
(w szak tru d n o  w ie lk im  głosem  upo
m in a ć  się o n isk ie  ceny sam ocho
dów . benzyny , a lk o h o lu  zam raża
re k  czy ka w y), n ie  u zyska ł zgoay 
na w prow adzen ie  .pow szechnych 
cen ró w n o w a g i (bo d la  każdego 
te le w iz o r za 150 tys . z ł to  „ ro z 
b ó j” ) n ie  zdo ła ł w y w o ła ć  ru c h u  
e fe k tyw n o śc io w e g o  w  ta k ie j ska li, 
b y  rosnąca p ro d u k c ja  m og ła  ra to 
w ać ry n e k . A  przy ty m  czło ie k  
p ra c u ją c y  n ie  w id z i zw ią zku  m .ę- 
dzy  p o b ra n ie m  c z te rn a s te j czy p.ę 
tn a s te j p ens ji w y p ra c o w a n e j z zy 
sku  w tłoczonego w  ceny  sw o ich  
w y ro b ó w  i  u s ług  a sza leństw em  ce 
n o w y m  na ry n k u  i  dom aga się, 
aby ce n tru m  p o s k ro m iło  i n n y c h .

SENSOWNE w yjście  pozosta
je ty lk o  jedno: zamknięcie 
w szelkich innych fu rte k  do 
wzrostu płac niż ta prowadząca 
do wyższej wydajności i  n iż
szych nakładów  m ateria łowych,, 
radyka lne obcięcie do tac ji i  in 
w estyc ji, zrównoważenie budże
tu  państwa. Rozwiązaniem a lte r 
na tyw n ym  pozostaje jednak 
ty lk o  pow ró t do systemu naka
zowo-rozdzielczego. W arto so
b ie  wszakże uświadomić, iż  ta
ką lekc ję  m am y ju ż  za sobą.

Jacek M A R K IE W IC Z

W poszukiwaniu Franka Kimono

Człowiek z plakatu

W ta k im  razie, gdzie da się 
zobaczyć Franka  Kimono? C H W ILO W O  Człow iek w  K i-

dawać, w  "ja ką  fu r ię  w padł kacego „Pójdź, me dziecko, 
Franek, chociaż z na tu ry  rze- pójdź” . I ty lko  ludzie na w i- JEGO pom ysł, aby odejść

monie przygotow u je  się do p ro - czy jest człow iekiem  dość dow ni nie bardzo wiedzą, k to  ẑ le™a ^ a n e w c e ^C h c ą c
m o c ji swoich piosenek po an- uprze jm ym . Bardzo_rozzłościł .go W s tw u je  „ a„ i sai  „  n im  fen tekst.

Przede w szystk im  na dość gielsku. A  język ten zna tak, fa k t, 
id io tycznym  plakacie, k tó ry  po
ja w ił się na różnych słupach 
ogłoszeniowych, a przedstawia 
powszechnie znanego aktora  w 
ja k ie jś  dz iw ne j charakteryzacji, 
składającego się do uderzenia 
ciosem karate. Ponadto spotkać 
go jest szalenie trudno.

P IO TR  FR O N CZEW SKI nie 
m ia ł n igdy specjaln ie dużo cza
su na życie towarzyskie . Obec
nie b raku je  m u go zupełnie.
Nowa ro la  — Franka K im ono 
— absorbuje go do tego stop
nia, że w łaściw ie  trzeba mieć 
sporo szczęścia, aby go gdzieś 
złapać. Bo na przyobiecane 
niebotyczne honora ria  za na
gran ia  kaset ze s łyn nym i już 
przebojam i trzeba się solidnie 
napracować. Jak zaś nap raw 
dę w yg ląda sprawa w ie lk ich  
pieniędzy, dokładnie nie w ia 
domo. Chyba jednak nie n a jle 
p ie j, bo — ja k  na razie — n a j
w ięcej zarab ia ją  producenci ka
set, sprzedający je po paskar
skich cenach — około 1500 zł!
Sam Franek zarob ił do te j pory 
ty le , co za samo nagranie. N ie 
trzeba dodawać, że chodzi zły 
ja k  chrzan. A  może Tylko tak  
wygląda?

Pieniądze są mu obecnie n ie 
zm iern ie potrzebne, gdyż ta k  
się złożyło, że w łaśnie „sypnę
ło ”  się sporo w yda tków . P ie rw 
szym z n ich  jest samochód —
„Polonez” , roczn ik  1979. Franek 
poprzednio m ia ł „Peugota-504” , 
ale k ie dy  zaczęła m u się rob ić  
z niego skarbonka, pozbył się 
go. A  źe uw ie lb ia  prowadzić 
wóz, w ięc nab y ł „Poloneza”  z 
pow odu b raku  lepszej p ropozy-

I). DarUiO lUiiWBV.ll gu ill ic u  UIUU ,7-ovHf “ J"- ----./ . , " 7 „ ł _
w y n a ję ty ' do pomocy ten uw ie lb ian y  aktor, którego napisać o m m  ten tekst, p o tfa - 

zna li przed la ty , czy zupełnie no now iłem  uciec się do na jp ros t- 
wa osobowość -  C z ł o w i e k  szego sposobu, by  z m n im ić , *  
w  K i m o n i e !  Bo w b rew  po- n im  k ilk a  slow. Zadzwoniłem  
zorom, japoński s tró j narodo- po prostu  do domtu A łe ^ u ^ m e -  
w y  nie bardzo s k ry ł znanego i  stety kom ple tny b rak  ln lo rm a - 
napraw dę łubianego aktora. '«» (gdzie jest i  k iedy wrńm?).

. A  może być wszędzie — w  w a r 
Na jlepszym  dowodem może sztacie ze swoim  gruchotem , na 

być fa k t, iż  Franek zgodził się nagraniach Franka, w  radiu , w  
niedawno przy jąć dużą rolę f i l -  dubbingu, na zdjęciach do ja 
mową. F ilm  nazywa się „B a ry -  k ieg0§ kolejnego f ilm u  lu b  f i l — 
ton” , a w edług scenariusza Fe- miku< No, może być jeszcze na 
liksa  Falka reżyseruje go Ja- Spacerze ze sw o im i dw iem a cór 
nusz Zaorski. Zdjęcia do „B a - kam i. Trzeba m u przyznać-, że 
ry ton a ”  odbyw ały się w  dale- nawet  p rzy ta k ie j ilośc i zajęć, 
k im  Szczawnie. F ranek lic z y ł j a k o  0jcdec F ranek sprawdza 
się z tym , iż  odpocznie nieco od na jlep ie j. Bo chociaż n ie  
dość męczącej popularności ido - bardzo w  sum ie w iadom o ja k i 
la młodzieżowego. A le  ludność ^  f aCet, to  o jednym  m oż- 
Szczawna też posiada te lew izję . ^  sję przekonać na pewno —  
Oto poszła wieść o tym , że przy przepada za swoim  domem. N i-  
jechał Franek K im ono. Zaczęło by n ic  dziwnego —  w  końcu 
się! A  przecież pom ysł polegał po t 0 g0 sobie s tw orzy ł. A le  on 
na tym , że F ranka  n ik t  n ie  bę- rzeczywiście na dłuższą metę 
dzie oglądał. M ia ł być ty lk o  czuje się źle bez córek — Kasi 
głos. i M agdy. Bez żony też jest m u

Co zaś sie tvczv jego ka r ie -  cienko. W raca w ięc do swego

Ś ?  S Ä “ ? n ie  m u | « » s i  Udawać, 
w łaśc iw ie  nie z ro b ił k a r ie ry  w  ze jest in ny , 3 P 
f ilm ie , choć zagrał w  n im  k i l -  dę. _ _
kanaście ró l. I  je ś li naw et n ia  G dyby do niedawna chcia ł m u 
b y ły  to  ro le  wiodące, to  jednak się ktoś p rzy jrzeć z b liska, to  
zawsze takie , by  w id z  m ógł je należało zajrzeć do w » s z a w - 
zapamiętać. Na p rzyk ła d  za sk le j res taurac ji S P A T iF  S -  
epizod von H om a w  f ilm ie  da ł tem  sobie często i  ja d ! ra t-  
W a jdy „Z iem ia  obiecana”  chcia- kę. Bo tam a i  smaczna. A le  
no m u naw et dać „O skara”  (za “ ‘ ^ “ o tez i  tam  me stada, 
ro lę drugoplanową). T a k  się bo k lu b  zam knęli. Poza tym  od 
p rzyna jm n ie j m ów iło . P ó k i co, czasu, ja k  zaczął nosić kimon<V 
„O skara" n ie dostał, lecz nadal me dało się w ytrzym ać rów nież 
p rzy jm o w a ł propozycje różne, w  S P A T iF -ie , ko przychodziły  
M iano naw et do niego o to rożne k o b itk i, zęby sobie na 
pretensje, że stosuje zby t m ałą  ™ ćąaA  “ ia S o £ a -

¿ ji. Jeździł n im  wszędzie. U w a- ja k  wszyscy, to  znaczy dość lingw is tyczne j obyw ate l ma ten - selekcję, że b ierze wszystko, « k a m i  p r a w d a  u m u u r o w -  
ża, iż  samochód jest d la  w łaś- m iern ie . Do tego rodza ju  na- dencje do dem ateria lizac ji. W y - co podleci. I  rzeczywiście -  D o m

bierze wszystko, b itk a m i przepada um iarkow a.
_ _ _ _ _ _ _  _ ______.  rzeczywiście —  me. D °  s to lika  zaś nie ——rv~W,

ćTćleTa ” a * i2 ro d w ro tn ie , ”co ”spo- grań  ’ po trzebny”  jest na tom iast szedł bow iem  z założenia, iż  najw ięcej w idzów  ko ja rzy  go z bo jest dość oszczędny. _ 
w odow ało że na początek ro z - ang ie lsk i ja k  z Bromcu. Z  ty m  skoro n ie  będzie go n igdy w i-  postacią S zp icbródki i  in n ym i I  oto zdarzyła się rzecz d z iw -
le c ia ły  m u się dwa przednie zaś u F ranka  gorzej. Zosta ł dać jako  w ykonaw cy, a jedynie p roduktam i Janusza RzesZew- na: id o l, człow iek powszechnoe
b ło tn ik i.  Części zam iennych b ra  w ięc w yn a ję ty  specja lny cżło- będzie słychać, to  wszystko m u- skiego. Z tym , że podobno a k - znany, zn ikną ł z tea tru  i  te ie -
k u je  —  w iadom o, ale akto rska  w iek, p. B orecki, znajom y osob- si być zapięte na os ta tn i guzik, to r  pow in ien  móc się sp raw - w iz ji .  I  w łaśc iw ie  me_ noozaa
gęba. (zwłaszcza jego) p o tra fi n ik , k tó ry  charakteryzu je  się A  tu  tymczasem  —  guz ik  p ra w - dzić w  repertuarze różnym . Po- go n igdzie spotkać. Mozę ty ia o
wzruszyć każdego sprzedawcę, płynnością w  m owie Szekspira, da! dobno... p rzypadkiem  na u licy ,
zwłaszcza że pan P io tr n ie  na - I  on to w łaśn ie  teraz ślęczy z JE D N A K  C złow iek w  K im o - Czy sprawdzi się wreszcie na o™ 7 f ih 7 a t  s k i
lega. Jest n ieśm ia ły, co lu d z i panem P io trem  nad każdą n ie  n ie  w yg ląda  na specjalnie celuloidzie? O n sam się nad Jacek i l K M z a L S M
wzrusza. A le  gdy skończył z b la  zw ro tką  i  każdym  wyrazem , zm artw ionego. A lbo  też św ie t- ty m  specjaln ie n ie  zastanaw ia dniach P io tr
chą, to  zaczął szwankować s il-  C z łow iek w  K im o n ie  jest naw e t m e udaje, bo gdy wieczorem  tw ierdząc, ze dużą ro lę  o d g ry - . , r6d

" n ik ,  potem  jeszcze zawieszenie, dość po ję tnym  uczniem  i  p ra w - w kracza na m a lu tką  estradkę w a  w  tak ich  razach przypadek. L S s a  Ra-
A  już na sam koniec zeosuła m u dopodobnie m ógłby z nauczy- k a w ia rn i „E w a ”  (gdzie działa Bo gdy tra f i ła  m u się znakom i- laureatów  nagrou prezesa n a
się sportowa k ie row n ica  z na - cie lem  opracować cały zestaw daw ny kabare t „P od  Egidą” , a ta  ro la , to za kam erą s ta ł aku - cno o i ,
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Oddając swój głos...

M A R IA  B A R G IE L  — 
K lu b  M iędzynarodowej Pra 
sy i  K s iążk i p rzy al. W o j
ska Polskiego:

— W niedzielę oddam swój 
głos na kandydatów  d o ! 
M R N  i  W RN w  lo ka lu  w y 
borczym  przy ul. G rodz
k ie j. Głosować będę na ten 
program , k tó ry  przew idu je  
za łatw ien ie na jw ażn ie j
szych ąpraw mieszkańców. 
Tych potrzeb jest w ie le : 
szkoły, szpitale, m ieszka
nia. Za n im i nie może po
zostawać daleko w  ty le  
ku ltu ra , niezbędna współ
czesnemu człow iekow i o 
rozbudzonych już zaintere
sowaniach. Na głód książki, 
ja k i dzięki upowszechnie
n iu  ośw iaty i  k u ltu ry  stwo
rzy liśm y w  40-leciu Polski 
Ludow ej, trzeba odpowie
dzieć. M am  nadzieję, że no 
w y  ośrodek p o lig ra fii, k tó 
ry  powstać ma w  Szczeci
nie, d ru ku ją cy  rocznie 10 
m in  książek, p rzyczyn i się 
do lepszego zaspokojenia 
potrzeb czy te ln ików . G łosu
ję za lepszym ju tre m  dla 
po lsk ie j książki.

B R O N IS ŁA W  M A L I
SZEW SKI — k ie row n ik  
księgarn i „Zam kow a” :

— M ój loka l wyborczy 
mieści się w  św ie tlicy  Fa
b ry k i „S e lfa ”  p rzy ul. 
K w ia tow e j. Idę tam  oddać 
sw ój głos z g łębokim  prze
konaniem , że w  ten spo
sób zam ykam y okres bez
radnych radnych. Nowa 
ustawa o radach jest do
kum entem  stanow iącym  ta 
ką szansę.- G łęboko wierzę, 
że ludz ie  k tó rzy  przeszli 
system spotkań przedw y
borczych po tra fią  w  spo
sób w szystkich nas zado
w a la jący  w ykorzystać te 
upraw nien ia , k tó re  sta ły 
się ich p raw am i z mocy no 
w e j ustawy. Dobra ustawa 
i  dobrzy, zaangażowani, 
a m b itn i społecznicy, to 
gw arancja  popraw y we 
w szystkich dziedzinach ży
cia.

Upowszechnianie oświaty i kultury

Trwałe wartości
R o z m o w a  z p ro f. B o g d a n e m  S u c h o d o ls k im

—  P A N IE  PROFESORZE, jest r o b o t n ik ó w  i  c h ło p ó w  w  u c z e s t co je s t w spólne d la  w szys tk ich  
pan autorem  książki „D zie je  n ic t w ie  k u l t u r o w y m  je s t  z b y t  w ó d ° T ’ o w ie t*z a WaB r % ° u t P ^ ł tOŚĆ 
k u ltu ry  po lsk ie j” , zaw iera jące j m a ły  n iż  w s k a z y w a ły b y  n a  to  ro z w ią z y w a n iu FZ a ro b ie m ó w d Z iktór'e  
nie ty lko  analizę procesu roz- w a r u n k i  i  ś r o d k i  p rz e z n a c z a n e  dręczą ludzkość, w  o b ro n ie  pako- 
w o ju  k u ltu ry  w  u jęc iu  h is to ry - n a  k u l t u r ę .  O c z y w iś c ie ,  w  n ie -  b u c h łl f  w o in a ^ P o Y rtn n iś m  ° ie Wy’  * 
cznym, ale próbu jące j określić k t ó r y c h  d z ie d z in a c h  je s t  le p ie j ,  c rw s ta ^ i^ ń  d e m c îa ü z S ji  n a u k i ! 
w a ru n k i rozw oju  k u ltu ry  naro- w  in n y c h  g o rz e j.  M ó w ią c  k o n -  i  uczonych  p o w o ły w a n y c h  przez j 
do w e j w  okresie kszta łtow ania k r e tn ie ,  n ie  o s ią g n ę liś m y  s z e ro -  c o ^ y w a n ? k tÓ rirChesórw^ÓW ° ,pr1a " i 
się społeczeństwa socjalistyczne k ie g o  d o s tę p u  d o  k u l t u r y  w  m a  D e n v o ra liz a c ja ^ s ^ a  ^ w  g"ł^C coraz ■ 
go. Na ile  sp raw dziły  się próg ły c h  o ś ro d k a c h  m ie js k ic h -  to  n ow ych  dz ie d z in  n a u k i, w ie lk i )
noży z pierw szych la t odzyska- T y c h  n ie p o w o d z e ń  m o ż n a  b y  ŵło?,ki Pisa rf  A lb e rto  j
n ia niepodległości? w y m ie n ić  w ię c e j ,  a le  m im o  to  uw agę ’ n a * c z o ło w y  b ie m 6* 'm !  i

_ N ie  chcia łbym  przytaczać *s*n ie -ie n a d a l to, co n a jis to t-  szych czasów: ta  d e m o ra liza c ja , a t i
tu  szczegółowego b ilansu do- “ ¿ d i i  i
konań. G łówne k ie ru n k i dzia- K u ltu ry , /y w a  potrzeba ak- gotowość działania, odpowiedzią!- I 
łań W dziedzin ie k u ltu ry  — k tó  * y w n Os c i ku ltu ra ln e j, CO po- ność za życie Przeciwdziałanie te : 
re b ilansow aliśm y z okaz ji tw ie " ^  że k u ltu ra  może się ™ ój7 
dwudziestolecia i  trzydziesto le- f ozw lJac nie ty lko  w dob iych, k ; ej egzystencji 
cia Polski Ludow ej — ani nie a . 1 ■ warunkach. Ludzkie — Jakie w ięc m amy, pana I
s trac iły  na wartości an i n ie działania przełam ują złe w arun zdaniem, pomyślne prognozy ■ 
przestały być aktualne. Na jważ $L Tak było i w  X IX  w  k ie - dla ku ltu ry?  
niejszym  przecież osiągnięciem d y - b y ł y  one najgorsze. Można — Sądzę, że w inn iśm y i 
pozostaje nieustanny proces roz P0?ac m nostwo przyk ładów  idziem y ku  lepszemu w ku ltu - 
w o ju  dostępu do ośw ia ty  i  k u l-  świadczących że w  obecnych r2e. W Narodowej Radzie K u l
tu ry  jak 'na jszerszych rzesz na- nas2Tch trudnych  w arunkach tu ry  p rzyw iązu jem y ogromną 
szego społeczeństwa oraz stara- P?wstaM dobre i  pożądane m i-  wagę do o p in ii o naszych dzia
nia o w ybór najcenniejszych cl aty w y „ T . . „  . łaniach, szczególnie o p ro je k-
tra d y ć ji narodowych i ogólno- „ Z,? strony Narodowej Rady tach podziału Funduszu Roz- 
ludzkićh, o ich upowszechnia- K “ lta ry- K*0” « . P™ w odniczą, w o ju  K u ltu ry . Chcia łbym  pod- 
nie. . potrzebna jest ja k  największa kreślić, że nie chodzi nam ty l-

ln n ą  natom iast sprawą jest P°moc * «Pieką, a także w łaści ko o fo rm u łow an ie  o p in ii i  o 
dobór w łaściw ych metod dzia- * e, ^ozum tem e tych dązen od- in terw encje, ale o kszta łtow a- 
łan ia  dyktow anych a k tua lnym i doln7 ch 2 P°2yc il partnerstw a, me w  społeczeństwie świadomo 

• • ■ • - » me czynnika patrzącego „z  ¡§cj, ¿e k u ltu ra  nie jest ty lko

Pół żarłem — pół serio

i l N I - S ł O B O S K O P
/  -

16. V I. -  24. V I. 1984 r.
B A R A N . T y d z ie ń  go
rą c z k o w y c h  zm agań z 
czasem, a le  u d a n y . Prze 
de w s z y s tk im  pozbę
dziesz się nęka jącego  
k ło p o tu . W spraw ach  

za w odow ych  n e rw o w o , je d n a k  z po
m y ś ln y m i w y n ik a m i.  U roczystość 
ro d z in n a , p rezen t, m iłe  sp o tka n ie . 
Z d ro w ie  w  n o rm ie . W sp raw ach  f i -

S K O R P IO N . D la  dob ra  
.%*»»« n a jb liż s z y c h  skoncen - 

f  t r u j  s ie  na ż y c iu  ro -  
d z in n y m  i  sp raw ach  do- 
m o w y c h . W p ra c y  za- 

----------- —* w o d o w e j w yka zu je sz  ty 
le zapa łu , że w szys tko  przebiega 
bez zak łóceń  i  możesz p o z w o lić  so
b ie  na zw o ln ie n ie  o b ro tó w . S p ra w y 
serca n a b io rą  b la sku . Z d ro w ie  i  f i -

nansow ych  po lecam  u m ia rk o w a n ie , nanse w  n o rm ie .

w a run kam i i- sytuacją ekono- . „  , . - . . • . , ---» — -----------  —  -—  - - - - -
m iczną czy doraźne sukcesy i  gorJ . ' Chodzi przecież o tw ó r-  rozryw ką  lu b  luksusową nad- 
k lęsk i. W  tw orzeniu w arunków  ¡izoś? , ••w,asna • ważną w  śro- budową, lecz podstawą i  wa- 
sprzyja jących rozw o jow i ośw ia- f 0® * “ ’ "  Pows2f dm m  zr cm  runkiem  wspólnoty społecznej. . . . . i in 7 i q n iA  n a  n n  z  -j   : ' n i . .  z „

CZ Y  wszystko m usi być 
po lityką?  N iestety, w yg lą 
da na to że tak. Oto na

ludzi, a nie na pokaz. i narodowej. Chodzi także
— W okresie 40-Iecia uczest- społeczną akceptację sposobów 

n iczyłiśm y we w szystkich p rą - prowadzenia p o lity k i k u ltu ra l-  
dach panujących na św iec ie :od 0 pobudzanie in ic ja ty w  i
egzystencjonalizm u i fenom c- działań. Są to bardzo trudne 
nologii począwszy, aż po aw an- problem y, ale ogrom nej wagi 
gardę... społecznej, zwłaszcza p rzy obec

rów nyw anie  szans przebiega ~  M o ic  docierało to do nas tro -  nym  systemie kształcenia, gdy 
niP7imnini#» m m u iin io  Przeko- spóźnione, a|e me było zabro osiemdziesiąt procent młodzieży 

7nap7nip mone Opóźnienia natom iast kształci się w  szkołach zawo-
wcześniej, zanim  nastał kryzys “ w  T m ic h k r a t a c h  &~a dowych, k tó re  nie uwzględnia-
eosnodarczy. Procentowy udział 1 . e , m nycn K ia jacn o ją  w  ^ d o w a la ją c y m  stopniu

znacznie ko i zystmejszych w a- elementów ku ltu row ych  
runkach ekonomicznych. W

ty  i k u ltu ry  nasze nadzieje nie 
we wszystkim  spraw dziły  się. 
Po p ierw szym  okresie o p tym i
zmu, akcentującego ła tw ą moż
liw ość upowszechniania dostępu 
do ośw iaty i  k u ltu ry  — prze
kona liśm y się bowiem , że w y-

Dookołn hali

czyta ją nas i poza granicam i 
(województwa, czasami też i 
kra ju ). Chodzi więc tu o wzno
szony przez 10 la t hotel o rb i- 
sowski. p raw dziw y pom nik nie

przyk ład  Zbigniew  N ienacki 
(„S k iro ła w k i, mon am our” ) in 
fo rm u jąc  o w yw iadzie  na te
m at seksu ja k i ukazał się n ie
dawno w  „P o lityce ” , pisze iż A R G U M E N TÓ W  przem aw ia ją- rodzaju w ieży te lew izy jne j z 
udz ie lił go... A r tu r  Starewicz. cych za halą jest tak  wiele, iż obro tow ym  barem, ogrodu zoo- 
Nawet łam y „S zp ilek”  nie u - szkoda m i m iejsca na ich w y -  logicznego (nieprawdopodobnie 
sp raw ied liw ia ją  takiego lapsus Jiczanie (padały już przy stu skom plikowana, w  sensie tech- 
linguae, chociaż z d rug ie j s tro - innych okazjach), ale jest je - nicznym  i  m erytorycznym , - in 
ny jakaż to gra tka  dla każdego den absolutnie nie do zbicia: westycja). bo lko lo lko landu. sko- 
am atora-psychoanalityka: „N ie - Po prostu nie posiadamy tak ie - czni na rc ia rsk ie j, metra... 
nacki u jaw n ia  podświadomie so obiektu. Potrzebnego spor- WŚRÓD argum entów z ro - 
swoją chęć bycia pisarzem po- towcom, po litykom , showm a- dzaiu raczei n ie ”  7nala7ł cip 
litycznym .,.-' D r Lew  Starowicz nom, hobbystom t i j .  któ“  1 w y L g l  S e c y d i!
może w  tym  wszystkim  też do- M arzenia o tak im  e 1 e m e n - waneg0 _  używając obcei m i 
szukać się ja k ie jś  in teresującej t a r n y m  obiekcie m ają obec- s ty lis ty k i -  odporu Jeden z 
ko re lac ji, zaś duet G roński — nie szanse zm ateria lizować się kandydatów  na radnych w yra - 
Passent włączyć na zasadzie w  konkre t w yn ika  ia™ ze spo- z i, opiniĘ że budowla ta _  je_ 

scnptum  do śpiewogry m h h m m śl i  ju ż  w ys ta rtu je  — przerodzić 
„Seks i p o lityka ” . sic m oże w  ..drugi Nentun”

Tyle  na rozgrzewkę. Przejdź- BBj j lfflfj A l ' Szczecinianom tego hasia t łu 
m y teraz do tem atów poważ- macżvć nie trzeba ale przecież
niejszych. W Szczecinie odżyła .... ......... . |W™
po latach sprawa budowy ha li 
w idow iskow o-sportow ej. Po raz 
p ierw szy „podchodzono”  do te
m atu gdzieś w  połow ie la t  sie- ... .......... t_____  _____
demdziesiątych, ale — nieste ty łecznych potrzeb i społecznego udolności organizacyjno-inwe- 
—  ̂przyszedł m anew r ipw esty- czynu, ale lobby „p rzec iw ”  wca stycyjno-budow lanej. k tó ry  je - 
cy jn y  po k tó rym  została nam le nie jest słabe, zaś ‘ jego a rgu- szcze i w  tym  roku (a w  każ- 
z tego pom ysłu jedyn ie  w ie lka  m enty posiadają ciężar „w aż- dym  razie nie w  tym  sezonie, 
dz iura przy ul. G ontyny. Ten niejszych potrzeb” . Mocno po- co było zakładane ja ko  „osta- 
w ykop to nie przerwane i po- w iedziane, ale czy rzeczywiście teczność” ) może nie wejść do 
rzucone prace archeologiczne, á należy czekać aż rozwiążem y eksnloatacji. 
w iaśnie w ykopy pod fundam en problem  m ieszkaniowy lu b  za- Takie postaw ienie spraw y po 
Í í , - h i i -  t;>,p P°?nansk.a ” A re '  c jynać dopiero wówczas kiedy prostu ścina z nóg. poraża swo-
na . M iejsce dobrze się prze- stanie ju ż  50 szkół na pięćdzie- ją głęboko Desvmistvczna w iz ia
w ie trzy ło , służąc raczej d rób- sięciolecie?. A lbo  legnie druga sprowadza ^  ^  zTemię
nym  pijaczkorn odb ija jącym  „n itk a ”  wodociągu m iedw iań - Co do parte ru : „Jeś li tak ma 
swoje „p ó ł basa w  porasta ją - skiego? Można, ty lk o  gdyby tak  wyglądać to rzeczywiście niech 
cych je  coraz b u jn ie j krzakach, rozum ować to  zam iast np. zna- sobie lep ie j budu ją  w ia ty  na

nie Zgi’  CZ-nier rZaaWans0Wanej W bud° ‘  Przystankach, byle w  te rm i- nęła. tu  m ia ła  byc hala... w ie  Trasy Zam kow ej, m ie lib y - nie...”  A  przecież każdy k to  w
Po co w  ogóle m iastu taka śm y zapewne b liską  ju ż  pers- na jm n ie jszym  choćby stopniu

budowla? Pytanie grzeszy sk ra j pektyw ę przepraw  przez Odrę zaangażował się w  sprawę hali 
ną naiwnością, ale przecież s ta- w  gondolach na koszt Urzędu doskonale zdaje sobie sprawę, 
w ia ją  je  ludzie dorośli i je ś li M iejskiego. Też pięknie... ¿e 0 tak im  sty lu  pracy nie m o-
mam  się tu  czem ukolw iek dz i- D Y L E M A T Y  w yb o ru  ja k ie  ¿e być w  ogóle m ow y! Pragn ie- 
w ić , to chyba jedyn ie  tem u ja k  stają przed nam i czasami p rzy - n ie  posiadania ob iektu  ze 
bardzo można się do pewnych, pom ina ją  m i dylem at z s e rii — wszech m ia r pożytecznego łą - 
naw et fa ta lnych, nawet uc iąż li- co trzeba m yć: ręce czy nogi? czy sję z rów nie  s ilnym  prag- 
wych, nawet id io tycznych ogra- O czyw iście wszystkiego naraz nieniem  zam knięcia epoki 
niczeń przyzwyczaić. Po co ha- nie zbudujem y, zaległości n ie „pierwszego Neptuna” , czy li bez 
la? Po co łaźnia? Po co trasa? odrob im y w  ciągu roku , je dnak troskiego m arno traw ien ia  sił, 
Po co szybki tra m w a j m ie jsk i?  zacząć kiedyś trzeba! I  n ie są
Po co-  to  jak ieś  żądania — kaprysy w  (Dokończenie na str. 14)

tym  kontekście osiągnięcia na 
szych twórców, zwłaszcza vi 
dziedzinie m uzyki i  p la s tyk i — 
w  porów naniu z in n ym i kra ja  
m i — są często im ponujące. W 
samym społeczeństwie też by ły  
pewne czynn ik i ham ujące roz- 
w ó j ku ltu ry , chociaż trudno  to 
fo rm ułow ać jako zarzuty. By
w a ły  jednak okresy, gdy ak tyw  
ność w a rs tw y  chłopskie j i  ro 
botn iczej jakby osłabła, n< 
przyk ład  w  teatrze robotn iczym  
i chłopskim . M ia ło  na to w p ływ  
odchodzenie ze wsi do m iast 
na jbardz ie j aktywnego elemen
tu, m łodzieży. Jest to sprzecz
ność m iędzy awansem tych 
w a rs tw  na pozycje społeczne 
szczytowe, a przekonaniem, że 
k u ltu ra  chłopska do tych pozy 
c ji n ie dorosła. Przekonanie ta 
k ie  stanow i pewien przeżytek, 
gdyż liczy się ty lk o  z k u ltu rą  
in te ligencką i mieszczańską 
Dopiero teraz zaczyna odradzać 
się ta w ie jska ku ltu ra , życie 
wsi jako tem at tw órczy np. w 
lite ra tu rze , w  utw orach Wiesła 
wa M yśliwskiego, czy wcześniej 
Tadeusza Nowaka.

— Czy obecnie w  czasach pel 
nych napięcia ma pan profesor 
optym istyczna w iz ję  rozwoju 
naszej ku ltu ry?

— w  ty m  o y ta n iu  z a w a rty  Jest 
n ie  ty lk o  D robiem  lo-sów P R L  ale 
i  św ia ta  D otychczas w  z b y t m a
ły m  s to p m u  row a. z y  szyła nam 
św iadom ość że u czes tn iczym y w 
losach św ia ta  Nasza św iadom ość 
b yw a ła  zam kn ię ta  w  o p ło tk a c h  
w ła sn ych  sp raw . U le g a liśm y  też 
p e w n e j m ega lom an ii, że u s tró j so
c ja lis ty c z n y  ro z w ią z u je  a u to m a ty 
czn ie  w sze lk ie  k ło p o ty  św ia tow ego 
fo rm a tu ; także  i  k ra jó w  k a p ita l i
s tyczn ych  np . skażenie ś rodow is 
ka n a tu ra ln e g o  U  nas ten  p ro b 
lem  m ia ł n ie  Is tn ieć , a ja k  je s t z 
czystością  w ód w  rzekach  — w ie- 
m y  w szyscy. P odobn ie  ze skaże, 
n iem  te re n ó w  n a dm orsk ich .

P o w in n iś m y  uczes tn iczyć  w  tym .

Dziękuję za rozmowę. 
Rozmawiała:

Wanda JESIONOW SK A

R afael ja ko  
a rc h ite k t

N A  K a p ito lu  o tw a r to  w ys ta 
wę „R a fa e l ja k o  a rc h ite k t“ ,
u kazu jącą  m a ło  znaną d z ie 
dz inę  tw ó rczośc i genia lnego 
m a la rza  k tó re g o  500 rocznicę 
u ro d z in  obchodzi w b r. ca ły  
świat,, w  o s ta tn ich  la ta ch  ży 
cia Rafael in te re so w a ł się zna 
czn ie b a rd z ie j a rc h ite k tu rą  n iż 
m a la rs tw e m , je d n a k  w iększość 
jego  d z ie ł z tego zakresu zo
stała zniszczona bądź też nie 
z rea lizow ana do końca. W y
staw a le s t zb io re m  d o ku m e n 
tó w  św iadczących  o gen iu -zu  
Rafaela :a ko  a rc h ite k a  ucz
n ia  s łynnego B ram an tego  k tó  
r y  za re kom endow a ł go oa ¡:e- 
żo w i Leonow - X  R afael oo ra - 
cow a ł n o w v  p ro je k t rozpoczę
te j przez B ram an tego  bud o 

w y  Bą-zviik św . P io tra , lecz 
z pow odu b ra k u  fu n duszów  
z rea lizow ano tv ik o  *ego fra s -  
mentv

'ak wam się podobam? Foto: J. K ru g

Marcello Mastroianni 
nadal w  dobrej formie

59-LE 3NI gw iazdor f ilm o w y  ran ia  się, może poza jednym  
p o w ró c i, po 17 latach, na de- drobnym  szczegółem: zaczął no
ski teatralne, g ra jąc w  sztuce sić szelki. „T o  przychodzi z w ie 
Francois B ille td o u x  „T ch in  k icm ”  — tłum aczy — „K ie d y  
Tch in”  v Theatre M ontparnas- komuś p rzybyło  parę k ilo , czu- 
se. Mas ro iann i — nadal p rzy - je  się upokorzony, gdy zakłada 
stojny* <hoć wyraźn ie  p rz y ty ł— pasek i w idz i, że dz iu rka  się 
gra tu drobnego włoskiego zm ieniła .”
przedsię jiorcę, byłego kam ie- W chw ilach w o lnych aktor 
niarza; ctóremu się poszczęści- na jba rdz ie j lu b i spacery po pa
ło i zdtła ł zarobić trochę p ie - rysk ich  ulicach. Często odw ie- 
niędzy, osiągając w ym arzony dza też swoją córkę ( je j m atką 
status . petit bourgeois” . jest Catherine Deneuve). M ów i,

A k to r w ięcej niż o sw o je j ,n*e czuje się gwiazdą. „N ie  
ro li, m< w ił z okazji prem iery um ia łbym  się wycofać z zawo- 
o... mod Sie m ęskiej. N ie ma w  ^ u- um ia łbym  żyć bez pra- 
tym  nic dziwnego, bo — jego m zanudziłbym  się na
zdaniem - — dopiero kostium  sm ,crc- 
tw orzy *złowieka.

B Y K . P o m y ś ln y  o kres  
na p rzep row adzen ie  
t ra n s a k c ji h a n d lo w y c h . 
W  .p racy trzeba z w ię k 
szyć a k ty w n o ś ć . W  spra 
w ach serca zaskoczy cię 

.osoby, k tó re j zaufa łeś.
zw yżka  fin a so w a .

_____ ł STR ZE LE C . S p ra w y  za
w odow e zaczyna ją  się 
k o m p lik o w a ć . T w o je  n ie  
zdecydow an ie  pozw a la  
na przew agę ry w a li .  
D z ia ła j a k ty w n ie j i  sku 

te c z n ie j. W spraw ach ro d z in n y c h  
o ż y w ie n ie  k o n ta k tó w , w iz y ty , duża 
u roczystość. U m ia r w  spożyc iu  a l-

B L IŹ N IĘ T A . P rzygody . 
D O dróże. now e zna ło -
m ości i  k o n ta k ty ,  to  
w szys tko  co do tychczas 
a bso rbow a ło  T w ą  uw a - f r—------------ p u w .iic u -

n ieć  i  n u żyć . W ty c h  d n ia ch  doce-

R A K . Ż yc ie  zaw odow e 
n a p ię te  z b e zw zg lędny
m i te rm in a m i a le  bez 
w ię kszych  z g rz y tó w . W 
dom u m iła  uroczystość. 
S ym pa tyczne  sp o tka n ie  

w  g ron ie  w y p ró b o w a n y c h  p rz y ja 
c ió ł.  S p o ry  w y d a te k , k tó r y  sp ra w i 
C i p rzy je m n o ść . Z d ro w ie  d ob re .

LE W . W y ja ś n i się w aż
na d la  C ie b ie  s y tu a c ja . 
P o w ie ją  p o m yś ln e  w ia 
t r y .  Jeśli t y lk o  o p anu 
jesz w y b u c h o w y  tem pe
ra m e n t. Z a lecam  ta k t  i  

d y p lo m a c ję  a nade w szys tko  — 
uśm iech  na co  d z ie ń . Z d ro w ie  do 
b re . Z w iększone  w y d a tk i.  M i ły  Wod 
n ik .  ■*- ..

*

KO ZIO R O ŻEC . W ty c h  
d n ia ch  b a rd z ie j o p ty m i
s tyczn ie  spo jrzysz na 
św ia t. Sukcesy zaw odo
we i  szczęście w sp ra -

- -  , ------------------  w ach osob is tych  będą
n isz sp o ko j i  radość życ ia  ro d z in - c i  tow a rzyszyć . N astąp i o ż yw ie n ie  

życ ia  to w a rzys tk ie g o .

W O D N IK . N a jw yższy  
czas pom yśleć o so lid 
n y m  w y p o c z y n k u  i  zm ia  
n ie  m ie jsca  p o b y tu . W  
p racy  dużo  za jęć  te r
m in o w y c h  i  o rz y g o to - 

w a w czych  przed z b liż a ją c y m  się
u r lo p e m . Z d ro w ie  n ie  na jlepsze . 
M usisz lic z y ć  się z d u ż y m i w y d a t
k a m i. W ażne zn a k i B a ran  i  L e w .

R Y B Y . D o b re  d n i 'w  
— p e rs p e k ty w ie . R ozp ie ra  

C ię  ene rg ia  i  chęć dz ia - 
‘  la n ia . W y k o rz y s ta j te

a tu ty  w  p ra c y  zaw odo
w e j. W spraw ach  oso

b is ty c h  — lic z  się b a rd z ie j ze zda
n ie m  n a jb liż s z e j osoby a ty d z ie ń  
będz ie  w y ją tk o w o  u d a n y . Z d ro w ie  
i  fin a n se  w  noym ie.

t

W la ł jch czterdziestych, gdy 
s tartow i ł do w ie lk ie j ka rie ry , 
zawodovv ak to r m usia ł mieć 
własną 1 ¡ompletną garderobę, ze 
stro jam i na wszystkie okazje i 
do wsz; stk ich m ożliwych ról. 
B y ł to conieczny w arunek dla 
otrzym a ńa angażu do profesjo
nalnego- zespołu. W tedy jednak 
ck to r w większości przypadków 
decydował, w  czym będzie 
grać Ofcećnie jest inaczej, teraz 
— zdaniem M astroianniego — 
—>z y -or lest Bogiem” .
Prywatn ie M astro ianni nie- 

z« ie n ił sw ó j sposób ubie-

P A N N A . P a n n y  w  ty m  
ty g o d n iu  b łysną  e n e rg ią  
i  te m p e ra m e n te m . N ad
chodzą d o b re  d n i w  ży 
c iu  za w o d o w ym  i  oso
b is ty m . S p o ry  w  p ra cy  

wygasną., a s o lid n i docze ka ją  się 
u zn a n ia . W s fe rze  u czuć  — in te re 
su jące  i  b a rw n e  p rze życ ia . Z d ro 
w e c ia ło  i  z d ro w y  d u c h . F inanse 
w  n o rm ie .

W A G A . C ie ka w a  p ro p o 
z y c ja  w  p ra cy , m o ż li
wość z m ia n y  na b a r
d z ie j k o rz y s tn ą . W  tru d 
nośc iach  d o m o w ych  po
m oże szczęś liw y p rz y p a 

d ek . B ędzie o ka z ja  do w yka za n ia  
się ta le n ta m i to w a rz y s k im i. Z d ro 
w ie  dopisze. W y d a tk i o g ra n icz  do 
ko n ie czn ych . W ażny L e w .

Krzyżówka na weekend
PO ZIO M O : 4) cz łonek  o rk ie s try . 2) n a jp o w o ln ie js z y  chód ko-nia. 3) 

9) nadzór nad  czym ś 10) k ie ru je  s trze lone  w  m eczu p i łk i  nożne j. 4) 
wyższą ucze ln ią  11) ro ś lin n y  sym - rzym sk i bóg w o jn y , 5) , ... na k ra  
bo i zd row ia , 12) poczucie n ie p e w - te rze ”  M e lch io ra  W ańkow icza  6) 
nośei. n iższe j w artośc i. 16) w y p a - żo łn ie rz  le k k ie ’  ja z d y  D o lsk ie j i 
dek .w  czasie w yśc ig u  k o la rs k ie g o  czasów , K s ięstw a W arszaw sk.ego 
’.7) ja d ło sp u  8) podeszwa b u ta  7) ósm y stoo ień ska li m uzyczne j 
19) o k ry w a  szyję. 23) o d k ry ta  we- 8) postać ? Pana Tadeusza”  12: 
randa 25) dom aganie s:ę. 26) o ie r-  g a tu n e k  oa ’ ąka !3) ważna w  p io - 
wsza faza. p ie rw szy  o k re s  27) p ry  śence ¡4) d ro b n y  k rzew  o m ebies- 
m ity w n e  narzędzie ro ln icze  28) z:o k o fio ie to w y c h  kw ia ta c h . 15) o tw ó r  
m ek ro d a k  32) schow ek rodzą* na szczycie w u lk a n u  t7) cz łow iek 
p ó łk i pod su fite m  33) p rzep ływ a  n ie p u n k tu a in y . siióżn iaLski, 2") ma 
przez C habarow sk  35) w iersz ’ ub t e r a ł  ze sztucznego w łókna ni« 
k ilk a  w ie rszy  s ta n o w ią cych  dl-w -  za w ie ra ją cy  w e łn y  21) łu k o w a ty  
- -  -a łość tr.vś low ą  te k s tu  36) do- skok ko n ia  22) pa jęczak oasożytu-

Tworzywa z zapachem
C H E M IC Y  z ho len d e rsk ie g o  k o n 

ce rn u  A kzo  w y n a le ź li sposób trw a  
lego i  n ie  da jącego się n ic z y m  u - 
sunąć w łą cza n ia  z w ią z k ó w  zapa
c h o w ych  do s t ru k tu ry  tw o rz y w  sztu 
cznych . K o n ce rn  chce  na początek 
p ro d u ko w a ć  n a tu ra ln ie  pachnące 
im ita c je  d re w n a  i  s k ó ry . Dalsze 
p la n y  to  opako w a n ia  k o s m e ty k ó w  
pachnące ta k  samo ja k  zaw artość.

Zakonnice contra
resort kultury

W PA R Y ŻU  ma się odbyć k iś  czas później od ku p ił go, już 
proces, w  k tó rym  stroną skarżą za 4 tyś. f r „  pew ien zbieracz — 
cą są siostry zakonne' ze Zgro- amator, k tó ry  z lecił ekspertom 
madzenia św. Ka ro la  Borom eu- iden ty fikac ję  płótna. Uznane 
sza z n iew ie lk iego miasteczka ono zostało za bardzo piękne 
Puy w  departam encie G órnej dzieło Lorenza Lotto , typowe 
Loary. O skarżonym  jest M in i-  dla jego m alarstw a re lig ijnego 
stertswo K u ltu ry , a pośrednio W łaściciel zaproponował je  m u- 
Muzeum  Narodowe L u w ru , zeum w  Luw rze , k tó re  pospie- 
Przedm iot sporu to obraz pędzla sznie skorzystało z o fe rty , p ła- 
w łoskiego m istrza z X V I  w . Lo - cąc 3 m in  250 tys. f r .  i  g ra tu lu - 
renzo Lo tto . jąc sobie o ka z ji (bow iem  w a r-

H is to ria  spraw y jest bezna- tość rzeczywista obrazu w yda je  
dzie jn ie typow a : obraz, w raz z się znacznie wyższa), 
in n y m i przedm iotam i, znajdo
w a ł się w  k lasztorne j ru p ie c ia r- Rozprawa oczekiwana jest z 
n i, k tó rą  s iostry postanow iły  dużym  zainteresowaniem, zw ła- 
pewnego dnia wyprzątnąć. N ie szcza przez s iostry z Puy. Ich 
zdając sobie sprawy z ich  w a r-  rzecznik będzie dow odził przed 
tości, sprzedały w  1980 r. ca-/sądem , że obraz nie f ig u ru je  w  
łość, „ ja k  lec i” , pewnem u a n ty - spisie przedm iotów  sprzedanych 
kw ariuszow i za... 400 f r .  W  ja -  przez zakon. 1

) e l:z
w y b itn y  u tw ó r. 42) orze ja s k ra  w. o- 
ne p rze ds taw ien ie  n a św ie tlen ie . 13' 
L a ta ją c y  H o lende r lu b  S ta r — w 
od-n:f*sien:u do ja -h tó w  

PIO N O W O : i> gra w  m lke  ro z g ry 
wana przez d w ie  d ru ż y n y  konne

ący w  skórze krę g o w có w , 24) ja 
sełka 291 duża liczb a  ludz i. 30) 
Dora ro k u  31) n a w a ł 34) daw na 
a d e k a rs k a  je d n o s tka  m asy. 36) o- 
zdobne p rz y k ry c ie  łóżka . 37) duże 
naczyn ie  do  oodaw an ia  zuoy 38) 
w  kop e rc ie  39) g rzyb  Jadalny
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TRZY. „Trójka" ma chyba naj- 
przyjemniejszg do przejścia 
„ścieżkę życia". Osoby spod tej 
cyfry sq otoczone spokojem, a 
ich droga życiowa „usiana róża
m i". Jest to spowodowane ich 
wewnętrzną równowagą co two
rzy wokół nich harmonijną atmo
sferę. W życiu lubią być otocze
ni pięknem. Moją wielu przyja
ciół. są bardzo utalentowani. 
Często odnajdują się w zawo
dach artystycznych. Są twórczy, 
ale koncentrują się na podmio
cie, a nie na przedmiocie jak 
.jedynki”  W działaniu nigdy nie 

zatracają swoich ¡dealów. Ich 
życie jest piękne, ponieważ chcą, 
aby takie było — s„m i szukają 
:• ękna, harmonii, miłości. Jedy
nym mebezp eczeństwem dla 

trójki" może być zazdrość, która 
nawet przy tych wszystkich szla
chetnych wzniosłych cechach 
meże zmącić iei sookói wewnętrz 
ny

„Żyć pękme ■ przyjemnie" — 
to dewiza życiowo ludz; ''po
rządkowanych „tróice" Dewiza 
konsekwentnie • skutecznie mulizo 
wana.

CZTERY Ścieżka życia podpo
rządkowana „czwórce" prowadzi 
przez ciężką pracę i ciągły wysi
łek. Największym zaletom ludzi, 
którzy do orzez życ>e tą ścieżką 

zdolność do organkach chęć 
oośwtęcamc się. godność, zaufo- 
n<e lojalność. Osoby te cieszą się 

życiu dużym szacunkiem z D o 
wodu 'ch znakomitych zalet

„Czwórka" miewa zwykle szczę 
śliwy dom i dobrą pracę. Ludzie 
którzy idą tą właśnie ścieżką są 
solidni i stali. Tc oni budują naj
trwalsze budowle w wielu dziedzi
nach życia. Starają się me robić 
błędów. Niemożliwe jest przeko
nać „czwórkę", że idzie złą dro
gą, każde jej działanie jest prze
myślane i wykonywane niezmier
nie dokładnie. Osoby rządzone 
przez „czwórkę" nie rozumieją 
ludzi wolnych i niezależnych. 
Czwórki" bywają niekiedy nud

ne, ale są za to rzeczywiście naj
solidniejsze.

(edm)
A L A

„PÓJDZIESZ GŁOSOWAĆ?"
•  Początek cotygodniowych rozważań Władysława Ma- 

chejka na łomach „Życia Literackiego" z 10 bm.
—- Pójdziesz głosówać?
—  Jeszcze nie wiem.
— Mo to co zrobisz?
— Jeszcze nie wiem.
—  Przecież musisz się zdecydować?
—- A czy muszę?
— Rzeczywiście... nie musisz. Raczej trzeba chcieć, niż 

musieć (...) Bogiem a prawdą nawet za „najgorszych 
czasów" nikt nikogo nie prowadził na przysłowiowym po
stronku do urny wyborczej.

I w końcowej części tekstu: „Reakcja liczy na zbojkoto
wanie wyborów. Zastanówmy się jednak czemu takie na
mawianie służy. Służy ono stagnacji rzeczywistości."

JEŚLI MOGĘ NA COŚ ODDZIAŁYWAĆ...
•  Najtragiczniejszą rzeczą jest pasywność po 13 grud

nia i od razu zrozumiałem że bojkot spraw dotyczących 
codziennego życia nie ma sensu. Dlatego (...) zabierałem 
głos publicznie, choć wielu którzy pamiętając że byłem 
wiceprzewodniczącym zespołu doradców „Solidarności" 
nazywało mnie kolaborantem. Mnie się na pewno więcej 
rzeczy nie podoba niż podoba, ole uważam że zawsze 
jeśli mogę na coś oddziaływać, to powinienem oddziały
wać.

(Z wywiadu prof. Andrzeja Tymowskiego, kandydu
jącego do Stołecznej Rady Narodowej — tygodnik 
„ltd").

JUBILEUSZ... ZŁOTÓWKI
•  Polsk złoty, który obchodzi w tym roku jubileusz 

60-łecia, ostetnimi czasy wykazuje wyraźne i niepokojące 
oznaki osłabienia. Jaką kurację zastosować, co zrobić aby 
dodać mu sił? Na moc pieniądza mają wpływ wielora
kie czynniki (...) przede wszystkim zaś stan gospodarki — 
im gorsze wyniki gospodarowania, tym słabsza złotówka. 
Ale zależność ta działa także „w drugą stronę" — jeśli 
chcemy ruszyć do przodu, musimy mieć lepszy, mocniej

s z y  pienrądz. Taka konieczność pojawia się coraz wyraź
niej. ,

(Początek artykułu Z. Budnego „60 lal —  
Jubileusz złotówki" na łamach „Kuriera 
Polskiego")

KTO JEST PRZECIW REFORMIE?
•  Na głównego oponenta reformy gospodarczej „op i

nia kuluarowa" kreowała kierownicze koła NOT na czele 
z je j prezesem, byłym wicepremierem Aleksandrem Kop
ciem. Właśnie pod kątem tych zarzutów „Express Wie
czorny — Kulisy" przeprowadziły z prezesem obszerny 
wywiad. Wynika z tego, iż A. Kopeć był z a w s z e  (sło
wo z tekstu wywiadu) przeciwko systemowi nakazowemu, 
oraz rzecznikiem dużej samodzielności jednostek przemy
słowych i gospodarczych. Przy okazji mamy żarliwą obro
nę po!:tyk> inwestycyjnej 70-lecia. Jest też ocena reformy 
w kontekście efektywność: produkcyjnej: „Reforma gospo
darcza, jcK dotąd, jej nie wyzwoliła."

, UROCZEGO MŁODZIEŃCA POZNA CZARUJĄCY 
MŁODZIENIEC"

•  Znamienne ogłoszenie ukazało się w prasie sto
łecznej:

M ałżeńs tw a  o sw obodnych  zasadach p o szuku jące  p a r o 
z b liżo n ych  u podoban iach , n a tu ry ś c i ła k n ą c y  to w a rzys tw a , pa
n o w ie  chcący poznać panów , a tra k c y jn e  i  iaTZzen\ dysK re t- 
ne o raz  to le ra n c y jn e  p ragnące zawrzeć zna jom ość  ̂ r ó w n i e  
in te re s u ją c y m i p a rtn e ra m i lu b  Pa' ‘ “ * r l ■ -  
osoby n ie  będą ju z  m o g ły  ko rzys ta ć  i  po ś re d n ic tw a  
la k s u "  gdyż  W yd a w n ic tw o  „E p o ka  
m ow an ie  tz w . ogłoszeń to w a rzysk ie » .

M a m v na d z ie ją , t e  osoby p ra g n  ce 
n y iu i sw e ró żn o ro d n e  za in te resow an ia  
się ja ko ś  o d n a jd ą ... ,

VICTORIA — OD STRONY ALKOWY »
•  Zapomnieliśmy 

już o 300 rocznicy 
odsieczy r wiedeń
skiej, kiedy oto w  
kioskach pojawił się 
drugi numer dość 
dziwnego wydawni
ctwa pod nazwą 
„Fikcje i  Fakty", 
wnosząc swój wkład 
— nieco spóźniony 
ole za to nieco pi
kantny — w obcho
dy victorii króla Jo
no. Chodzi oczywi
ście bordziej o pod
boje miłosne, czyli 
wielki alkowiany 
romans z Marysień
ką, jednak znawcy 
przedmiotu rozcza
rują sie wielce gdyż 
wewnątrz numeru 
opatrzonego tak a- 
petyczną okładką 
znajdą fragmenty 
klasycznego dzieło 
Boya „Marysieńko 

Sabieska" wydanej przez PIW w 1956 r.
Ponadlo w numerze m. in. Broniarek o zabójstwie Ken- 

nedy'ego, a Łysiak o słynnym więzieniu z lat Rewolucji 
Francuskiej — Conciergerie.

p rz y j-

poszerzać w espół 
to w a rz y s k ie  “
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Chcę poznać wszelkie m ożliwości z medycznego pun k tu  w i
dzenia. A  może zechce m i pan powiedzieć coś o tych oglę
dzinach zw łok?
. D o kto r Emerson by ł wyraźnie poruszony P o p ra w ił się 
niezdecydowanie na krześle i da ł upust w yk rzykn iko m  peł
nym  sceptycyzmu i  n iepokoju.

—  Oczywiście  — pow iedzia ł wreszcie — opowiem panu 
wszystko, co jest m ożliwe, ale sam pan rozum ie, iż mam  
szczerą nadzieję, że pańskie podejrzenia są bezpodstawne. 
Natom iast co do te j je d n e j sprawy ma pan absolutną rację. 
Jedyn ie sekcja może usta lić ponad wszelką wątp liw ość, że 
powodem śm ierci by ło  zapalenie m ięśnia sercowego. G dy
bym  w yd a l a k t zgonu. A le  n ie m ia łem  w ą tp liw ośc i i, m im o  
padku  Gilesa, zażądałbym  przeprowadzenia sekcji, zanim  
bym  w yd a l a k t zgonu. A le  n ie m ia łem  w ątp liw ości, i  m im o  
całego szacunku d la pana, nie m am je j nadal.

—  Może ma pan rację, doktorze. Powiem  panu, ja k  ty lk o  
sam będę w iedzia ł. A  tymczasem dziękuję za in fo rm ac ję  i 
proszę n ikom u  an i słowa.

French wyszedł wyraźn ie  zadowolony. D okto r Emerson 
p o tw ie rd z ił w łaśnie to, co n ieom al rozw ia ło resztę w ą tp li
wości. Jednakże czuł, że pow in ien znać także pun kt w idze
n ia  dok to ra  Ph ilpota . On w id z ia ł zmarłego przed śm iercią  
i  jego zeznanie będzie także potrzebne, jeże li sprawa poto
czy się dalej.

Wobec tego sk ie row a ł się w  stronę dom u młodszego le 
karza i  w  k ilk a  m in u t późn ie j wchodził, do jego yab ine tu  
ju ż  po raz d ru g i tego dnia.
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—  Dzień dobry, doktorze  —  pow iedzia ł ze swoim  zw y

k ły m  pogodnym  uśmiechem. —  A  ja  ciągle sw oim  zwycza
je m  staram  się o in fo rm acje . A le  tym  razem  chodzi m i o 
prostą sprawę; jedno pytanie na ca łk iem  in n y  temat.

W  wyglądzie dok to ra  P h ilpo ta  nastąpiła  w yraźna zm iana: 
b y ł stary , zmęczony i  pełen przygnębienia. Frenćha to  za
skoczyło. Lekarz siedział zgarb iony przed kom ink iem  pod
p iera jąc głowę rękom a a na tw a rzy  jego m a low a ł się smu
tek. W ygląda ł ja k  człow iek, na którego spadł d ługo oczeki
w any cios; ja k  cz łow iek goniący resztkam i s ił, k tó ry  nie w ie, 
w  k tó rą  stronę zwrócić się o ratunek. I  raptem , przyczyna  
tego stanu sama się w y jaśn iła .

— Oczywiście, oczywiście — m rukn ą ł, ja k b y  budząc się
ze złego snu. — Jeśli pan chce ode m nie dowiedzieć się 
czegokolw iek, to proszę pytać, ponieważ ju ż  opuszczam to 
miasto. "

French b y ł szczerze zdum iony.
—  Opuszcza pan miasto?  — pow tórzy ł, -r- Czy ,to m a zna

czyć... że na dobre?
—  Tak, na dobre. N ie chcę w ięce j oglądać tego przeklęr 

tego m iejsca. Mogę to panu powiedzieć, ponieioaż i tak  się 
pan o tym  w kró tce  dowie. Wszystko stracone.

—  M a pan na m yś li k ło po ty  finansow e,. bankructwo? .
P h ilp o t spojrza ł na swego gościa z ponurą ' uwagą.
—  O czywiście, że tak. Jakież inne? — w arkną ł. — To 

n igdy  nie była k ra ina  m lek iem  i  m iodem  płynąca, ale przez 
ostatn ie k ilk a  m iesięcy m oja  sytuacja stawała się coraz 
bardz ie j n ie do zniesienia. M ia łem  ty lk o ' m nóstwo d ługów  
— i  to wszędzie — a żadnych pieniędzy. S tara łem  się u s il
n ie  i  wa lczyłem , by związać koniec z końcem, ale n ic  z te 
go nie wyszło. K iedy  tu  przyjechałem , nie m ogłem  sobie 
pozw olić na kupienie p ra k ty k i, i  chociaż nie wyszedłem  tak  
źle prze jm u jąc  od doktora  Emersona m ieszkających da le j 
pacjentów , nie m ogłem  się dosyć szybko podźwignąć i 
m ó j n ie w ie lk i ka p ita ł stopniał. Jeszcze trzy, cztery la ta  i 
m ógłbym  się pozbyć kłopotów . — Z ro b ił ruch pełen despe
ra c ji. — Ale tak  to się przedstawia i  b iadolenie nic tu  nie 
pomoże.

(cdn)

To nie takie trudne!
ZA PRA SZA M Y do rozwiązania kolejnej porcji rozrjw ek umysłowych Prócz rozkoszy tama* 

nia głowy trud ten może przynieść również konkretne nagrody — każdy kto nadeśle pod 
adresem redakcji (termin 10-dniowy, rozwiązania wyłącznie na kartkach pocztowych) rozwią- 
zania minimum dwóch zamieszczonych pozycji, weźmie udział w losowaniu 3 bonów PRO po 
250 zł każdy

Wirówka
1 — nad p iw n icą , 2 — z ro
dziny ka rp iow atych  3 — sto

l ic a  B irm y , 4 — rodzaj ciasta, 
5 — o ry l, 6 — najw iększy port 
In d ii,  7 — im ię  Stępowskiego, 
8 — solenizantka z 3 paździer
n ika , 9 — pod worowe, 10 — 
suknia balowa, 11 — druh Por 
tosa, 12 — rodzaj tkan in y . 13 
— emaus, 14 — świeża w iado
mość, 15 cy tryno w y zamiast 
octu, 16 — dodatkowa porcja, 
17 — wróżenie z ka rt, 18 — 
solenizantka z 28 marca, 19 — 
roś lina  przypraw ow a, 20 — an- 
kra.

¥  *  *

Ananimówka
1—2) określona ilość surowca 
do jednorazow ej przeróbki, 2— 
3) obecnie T e ll San, 3—4) 
współzałożyciel K P  F in la n d ii 
(1876— 1936), 4—5) chromosom, 
5—6) m iasto nad Kanałem  M o
sińskim , 6—7) ...debet (w in ien 
jest swą duszę), 7—8) bogact
wo, 8—9) jaszczurka nadrzew
na, 9— 10) m otor. 10— 11) ruchy 
zwierząt.

ANAGRAM
• » s « . . .  — inaczej sito, rzeszoto jest zwane, 
( ■ i * . . .  — na n im  dyw any, chod n ik i trze

pane.

❖  ♦  ♦

Mi ni-kr zy żówka
1 —  bagienny las nad Am azonką, 2 — p ie

czara, jaskin ia , 3 — znana fa b ryka  na G u- 
mieńcach, 4 — jeszcze nie mężatka, 5 — ba r
dzo ładny- kw ia t dekoracyjny, 6 — przodek 
adapterti.

X X X

Rozwiązania z nr 109
W irów ka  dw u lite row a : opiekacz, panien

ka, G oleniów, Po lew iak, szczupak, lecznica, 
Regalica, lin ie n ie , kontener, G ontynka, ka 
bestan, Stańczak.

Log ogry f: Leonid Teliga.
K a lam bury : Parnica, Żelechowa, Baltona.
H om onim : M ieszka m y — mieszkamy.

Nagrody w ylosow a li: Józef Romanowski —  
Szczecin, Jan Kurpiewski — Szczecin, Anto
ni Smolarz — Płoty.

Nagrody są do odebrania w redakcji, I I I  p. 
pokó j 53. Zam ie jscow ym  wysyłam y, pocztą.

S k a r b  T a r z a n a  351

Podczas g d y  k a p ita n  Sorr i Jego In d z ie  w ta rg n ę li do  
fa rm y  B illa  R usby, te n  o s ta tn i,  popędza jąc sw o je  t rz y  
k o n ie , zapuszczał się coraz g łę b ie j w  puszczę; O ry g i
n a ln a  to  b y ła  ka ra w a n a . Na je d n y m  k o n iu  s iedz ia ł B i l l ,  
trz y m a ją c  na lin ie  dw a  in n e  k o n ie  do k tó ry c h  p rz y w ią 
zana b y ła  L i l ia n  o ra z  s k rę p o w a n y  A g a p it po szy ję  
w w o rk u .

P o k i lk u  godz inach  ja z d y  k a w a lk a d a  d o ta r ła  do wąs

k ie g o  w ąw ozu  o s tro m y c h  ścianach. W ąw óz rozsze rzy ł 
się w  p e w n e j c h w ili,  u k a z u ją c  sporą k o t l in k ę .  N a je j  
w id o k  B i l l  w s trz y m a ł k o n ie , w y d a ją c  o k rz y k  zd u m ie 
n ia  i za ch w ytu . K o t l in k ę  w y p e łn ia ły  ty s ią c e  sp ię trzo 
n y c h  k łó w  s ło n io w y c h . W id o czn ie  n a w a rs tw ia ły  się tu ta j 
od w ie lu  poko leń . B y ło  to  o lb rz y m ie  c m e n ta rz y s k o  s ło - 

m, ni.
Z a p o m in a ją c  o sw o ich  w ięźn iach . B i l l  zeskoczy ł z

k o n ia  i  p o b ie g ł w  g łęb  k o t l in y .  P o rw a ł w  ręce  o lb rz y 
m i k ie ł  i p rz y g lą d a ł się m u  c h c iw y m  w z ro k ie m .

— Jestem  n a jb o g a tszym  c z ło w ie k ie m  ś w ia ta ! — w y«  
k rz y k n ą ł — W ięc tu ta j  m ieśc i s ię  ska rb , o k tó ry m  o- 
p o w ia d a ją  o k o lic z n i M u rz y n i,
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| Pomajsterkujmy

Działkowicz wypoczywa

Recepta na urodę
W  G A B IN E C IE  kosm etycznym  m ia łam  os-tatnio nieco

dziennego gościa. Była n im  Magdalena Jaw orska — koro 
nowana w  m aju  MISS P O LO N IA  ’84. Ona także m ia ła  
w ie le pytań dotyczących m akijażu i sposobów dbania o 
urodę. K o n tynu u jąc  w ięc tem at chcia łabym  podzielić się z 
C zyte ln iczkam i k ilko m a  p rak tycznym i radam i dotyczącym i 
sztuk i m alow ania się. P am ięta jm y zatem o tym , aby m a
k ijaż zawsze w yg ląda ł świeżo i  starannie . Czasami zacho
dzą konieczność popraw ien ia  w  ciągu dnia oczu czy ust — 
można to zrobić za pomocą lekko  zw ilżonej w a tk i ' na w i- 

r , n ię te j na zapałkę. T ak im  wałeczkiem  zbieram y g ru d k i z 
Ec ie n i i  tusz z dolnych pow iek n ie uszkadzając przy tym  

m akijażu. N a jle p ie j zaś p rzy oczach bardzo głęboko osa
dzonych nie tuszować wcale dolnych rzęs, zapobiegając 
ty m  samym pow staw aniu brzydk ich  ciem nych smug, któ re  

|  żadnym  oczom nie dodają blasku. Popraw ia jąc usta należy 
szminkę n a jp ie rw  dokładnie zetrzeć kaw a łk iem  lig n in y . Do- 

®j p ie ro  w tedy k redką  narysować now y ko n tu r  i  w yp e łn ić  po- 
l-m adką  — zawsze w  k ie ru n ku  od kąc ików  zew nętrznych ku 
P środkow i.

Szczególną uwagę należy zwrócić na b rw i pomalowane 
o łów kiem  (ale od czego henna?), k tó ry  po paru  godzinach 
może się rozmazać dając zam iast estetycznego, śmieszny 
wręcz e fekt. Od paru już la t  bardzo modna jest na tura lna 
lin ia  b rw i. Czy należy przez to rozum ieć, że możemy nic 
przy n ich  nie robić? W ręcz przeciwnie.

Ładna, odpowiednia dla danego typ u  tw a rzy  lin ia  b rw i 
zdarza się ba>rdzo rzadko. Z w yk le  wym aga ko re k ty . N ie po
leca łbym  w  ta k im  w ypadku korzystać z pomocy koleżanki, 
a le oddać się w  ręce doświadczonej kosm etyczki, k tó ra  z 
pewnością zrob i to lep ie j. P rzypom inam  jeszcze o czynno
ściach, k tó re  należy w ykonyw ać w  określonej kole jności: 
nałożenie podkładu, różu, pudrowanie, m alow anie c ien i na 
powiekach tuszowanie rzęs, m alow anie  ust.

Ży jem y wśród ludzi, dlatego też nasz w yg ląd  jest zawsze 
wyrazem  szacunku dla rodziny, znajom ych, koleżanek i ko
legów z pracy. D yk ta to rka  mody Helena R ubinste in  m a
w ia ła : „Uroda nic jest monologiem z samym sobą, ale dia
logiem z ludźmi.

Iwona KO ŁO DZIEJ

SEZON dzia łkow y w  pe łn i. 
Coraz w ięcej czasu zatem spę
dzamy w śród dojrzewających 
w a rzyw  i  owoców. Pracy spo
ro, ale także odrobina odpo
czynku jest konieczna. T w a r
da ogrodowa ławeczka nie za
chęca jednak do dłuższego 
siedzenia, a leżak i i składane 
krzesełka są n iestety nieco 
drogie. Rozwiązanie tego p ro 
b lem u jest dość proste, w y 
starczy samemu zbudować ta 
k i leżak. Pracą można się po
dz ie lić : pan domu zbuduje 
drew n ianą konstrukc ję , nato
m iast zadaniem pan i domu 
będzie uszycie pokrow ca z 
mocnego m ate ria łu  

Do w ykonan ia  ram iaków  bę
dą potrzebne lis te w k i z tw a r 
dego (w m iarę m ożliwości) 
drewna, pasek skórzany d łu 
gości ok. 90 cm  oraz k ilk a  
w krę tów  do skręcenia i  dw ie  
śruby do połączenia ram ia 
ków . P rzekró j lis te w  należy 
dobrać w  zależności od ro 
dzaju posiadanego drewna. 
L is tw y  sosnowe muszą być 
nieco m asywniejsze, np. 45X 
X 25  mm. Na rysunku  poka
zano p rzyk ładow e połączenia 
i  w y m ia ry  leżaka. W  dolnych 
lis tew kach w iększej i m n ie j
szej ram y w yc ina  się szpary 
do przełożenia paska, k tó ry  
będzie regu low a ł położenie

leżaka. W  pasku można zro
bić k ilk a  oczek, do k tórych 
we jdą drew niane kołeczki; 
pozw oli to na uregulowanie 
rozstawu podstawy. M iejsce 
połączenia ram iaków  określa 
się dośw iadczalnie tak, aby 
siedzenie nie było  za wyso
ko. W  tych m iejscach prze-

żeglarskiego lu b  innego g ru 
bego m a te ria łu  o szerokości 
50 cm  i d ługości 190 cm. Za
szywając kieszenie, k tó re  zo
staną nałożone na ram iak  
trzeba pamiętać o dobrym  
zaryg low aniu  szwów. Do po
krow ca można doszyć podgłó- 
wek, w  k tó ry  w k łada  się ma-

w iercam y o tw o ry  i skręcam y łą  poduszeczkę lu b  kaw a łek 
całość śrubam i z nakrę tką , p ia n k i. D rew nianą konstruk- 
O bydw ie części pow inn y się c ję  pokryw am y k ilk a k ro tn ie  
swobodnie obracać. Leżak la k ierem  chem outwardzalnym . 
trzeba przecież składać.

Pozostaje teraz uszyć po
krow iec, n a jle p ie j z p łó tna (WG1

K$. Hadziwił
W  S T AR Y C H  kalendarzach 

można znaleźć liczne porady 
autorstwa księcia R adziw iłła  
¡Panie Kochanku), k tó ry  ponoć 
aa wszystko m ia ł sposób. O to 
Lilka ta k ich  rad  z „P o radn i- 
ra domowego”  z roku  1880: 

Człow iek, k tó ry  w stając rano 
;p lun ie  w  p raw ą rękę, a na
stępnie uczyn i to  w  p raw y  bu t 
przed w dzianiem  jego, może 
Łmiało przechodzić przez n a j- 
licbezpieczniejsze miejsca.

Dama uczciwa lu b  panna, gdy 
się przeglądnie w  lustrze źle

żyjącej n iew iasty , stanie się je j 
podobna.

* * *
Skuteczny środek przeciw  

pchłom : K iedy  się słyszy na

dobrze rodzi
wiosnę pierwsze kukan ie  k u k u ł 
k i  stanąć natychm iast i  ozna
czyć nożem na ziem i naokoło 
stopę p raw e j nogi, potem  za
brać trochę ziem i spod stopy 
i  zachować, a w  razie potrze
by zasypać na miejsce, gdzie 
się pch ły  trzym ają .

Panie, by  zachować piękną 
płeć bez zmarszczek, pow inny 
stosować maść lilio w ą , któ rą  
sporządza się tak: wycisnąć 
sok z b ia łe j l i l i i ,  wziąć cebulę, 
m iodu 10,5 dkg i  topionego w o
sku 5,5 dkg. T ym  nacierać 
tw a rz  na noc

10 przykazań
dla czterdziestolatków
JESC więcej w a rzyw  i 

owoców, a m n ie j zup i  m ię

— upraw iać w ięce j spor 
tów  ruchow ych, a m nie j 
brydża i  szachów,

— ograniczyć palenie, 
a n a jle p ie j przestać palić,

— kup ić  sobie psa i  czę
ście j wychodzić na space
ry,

— w ięce j spać, -

—  zaangażować się w  
jakąś szczególnie pasjonu
jącą dziedzinę zawodową, 
ale  • nie przejm ow ać się e- 
w e n tu a lnym i porażkam i,
- —  czytać w ięce j książek,

—  w ięce j pracować w  
ogrodzie,

—  dodawać w ięce j wody  
sodowej do w ódk i,

— oszczędniej gospodaro
wać pieniędzm i, co w  na
szych w a runkach  będzie 
raczej apelem do pań.

właściwie przygotowanych kon
serw przemysłowych.

Objawy choroby mogq wystą
pić po kilkunastu godzinach lub 
nawet kilku dniach od spoży
cia skażonego produktu. Od ilo
ści spożytej toksyny zależy na
silenie zatrucia. W lekkich przy
padkach występuje złe samopo
czucie, ból brzucha, osłabienie 
wzroku, zamglone widzenie. W 
cięższych zaś obserwuje sie bó1

miętać o dokładnym umyciu 
mięsa (winno być bez kości i 
nie przekrwione, zbadane przez 
weterynorza). Słój na tę kon
serwę powinien być umyty i wy 
parzony, a mięso ułożyć trzeba 
tak, by pozostawała wolna prze 
strzeń 2— 3 cm od górnego brze 
gu słoja. Mięso w wekach trze
ba gotować trzykrotnie: pierw
szego i drugiego dnia po go
dzinie, trzeciego oół godziny.

kuchnia | 
medycyna

W OSTATNIM okresie (od 
stycznia do maja) wzrosła w 
kraju i województwie szczeciń
skim liczba zatruć jadem kieł
basianym. W związku z tym 
państwowy wojewódzki inspek
tor sanitarny ostrzega o zwięk
szonym zagrożeniu botulizmem 
(jadem kiełbasianym). Przyczyną 
zatruć jest niewłaściwe przygo
towanie do wekowania mięsa 
oraz niektórych warzyw (źle ob
myte mięso, niedokładnie wy
płukane jarzyny, niewyparzanie 
słoików) co sprzyja rozwojowi 
niebezpiecznych drobnoustrojów. 
Sporadycznie obserwuje się za
trucia jadem kiełbasianym z nie

Botulizm  -  to
;m e

głowy, najpierw biegunkę, po
tem uporczywe zaparcie, wzdę
cie brzucha, suchość w ustach, 
trudności w przełykaniu. W przy 
padku podejrzenia o botulizm 
pacjent winien zgłosić się do 
lekarza, wymaga obserwacji i 
leczenia szpitalnego, gdyż trze
ba zastosować odpowiednie su
rowice.

Lepiej jednak zapobiegać niż 
leczyć. Toteż dla chronienia się 
przed zatruciem, przygotowując 
domowe konserwy trzeba pa-

Przez trzy dni między gotowa
niami należy słoje przechowy
wać w temp. 37 st. lub pokojo
wej. Tak przygotowane mogą 
być przechowywane porę mie
sięcy, o!e spożywane tylko w 
dniu otworcia słoja po minimum 
10-minutowym gotowaniu lub 
smażeniu.

Pamiętajmy o tych zasadach. 
Szczególnie teraz, gdy przygo
towujemy domowe konserwy na 
wakacyjne wyjazdy.

W  M A J U  ł  cze rw cu  w  gó 
ra ch  Jest m u ro w a n a  pogoda, 
tu ry ś c i ru sza ją  w ię c  na p ie rw 
sze w y p ra w y . T rzeba m ie ć  
je d n a k  w y ją tk o w e g o  pecha.; 
b y  w y je c h a ć  ze Szczecina w  
u p a ln y  d z ie ń , zaś ca łą  w ę
d ró w k ę  po  zachodn ich  Sude
ta ch  od b yć  w  deszczu — na 
p rze m ia n  s ią p ią cym  i  le ją 
cym  Jak z cebra .

T a k  n ie s te ty  b y ło , co  w ca le  
n ie  zn a czy  iż  w yc ie czka  n ie  
u da ła  się. P rz e c iw n ie , w ę d ro 
w a liś m y  n a jb a rd z ie j m a lo w 
n ic z y m i sz la ka m i s u d e ck im i, 
k tó ry c h  u ro d y  n ie  po m n ie jszy  
n a w e t deszcz. P o  d ru g ie  — 
ka p ryśn a  a u ra b y ła  s u ro w ym  
e g zam ina to rem  tu ry s ty c z n e g o

W  góry, mity bracie

Też leje 
(niestety)

u b io ru , u m ie ję tn o ś c i pakow a
n ia  p lecaka  i łd .  Po trz e c ie  
w reszcie  — p rze k o n a liś m y  się, 
że w  sch ro n iska ch  P T T K  o- 
bsługa  p o p ra w iła  6ię, p rz y 
n a jm n ie j na raz ie . P rz y jm o 
w ano nas serdecznie. Jak za 
d a w n y c h  d o b ry c h  czasów, 
p rzede w s z y s tk im  w  „K o c h a 
nów ce”  p rz y  w odospadzie 
S z k la rk i i  „S z w a jc a rc e "  w .  
G ó ra ch  S o ko lich . U w aga — 
w  ty m  ro k u  w rz ą te k  je s t 
rzeczyw iśc ie  za d a rm o !

T a k ie j pogody w  gó rach  n ie  
p a m ię ta ją  n a js ta rs i gó ra le . W 
n ie k tó ry c h  p a rt ia c h  K a rk o n o 
szy le ży  jeszcze śn ieg A le  to  < 
też ma sw ó j u ro k ?

G Ó R A L

Ł A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A

Też sposób...

u - y ?

m m ł ł T y m m T m i
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P R Z E T A R G
K O M B IN A T

BU D O W N IC TW A OGÓLNEGO NR 1
w  Szczecinie

ogłasza przetarg nieograniczony

na w ykonanie in s ta la c ji centralnego ogrze
w ania i gazowej w  budynku przy ul.

Z d ro jow e j w  Szczecinie.

T e rm in  w ykonan ia  robót 30.09.1984 r. In 
fo rm acje  dotyczące w w . robót można 
uzyskać w  d y re k c ji kom binatu  pokó j 302 
w  godz. od 8.00 do 14.00. Do przetargu za
prasza się przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i pryw atne. K om binat zapew
nia m ate ria ły  O fe rty  prosim y składać pod 
adresem K om binatu  B udow nictw a Ogólne
go n r 1 w  Szczecinie, al. Bohaterów Warsza 
m y 34/35 w ciągu 7 dn i od daty ukazania 
się ogłoszenia. O tw arcie o fe rt nastąpi w  
dn iu  następnym. Zastrzega się prawo w y 

boru oferenta.
2849-K

Pracownicy poszukiwani
F A B R Y K A  M ASZYN  BU D O W LAN YC H  

„B U M A R -H Y D R O M A "
w  Szczecinie,

u l. Santocka 42, te ł. 88-001

zatrudni pracowników  
celem przyuczenia do zawodu

♦  tokarza,
♦  ślusarza,
+  frezera.

Oprócz tego zakład zatrudni pracowników  
wykwalifikowanych w powyższych zawo
dach oraz magazyniera, zaopatrzeniowca, 
instruktora nauki zawodu, głównego ener
getyka, specjalistę ds. energetycznych, spe
cjalistę ds. obróbki skrawaniem, specjali
stę ds. przygotowania produkcji, mistrza 
grupy ogólnobudowlanej, elektroników, 
automatyków, elektromonterów, kontrole
rów jakości, mechaników, galwanizerów, 

murarza, dekarza, obsługę sprężarki.
2832-K

SZC ZE C IŃ SK IE  
Z A K Ł A D Y  P A PIER N IC ZE 

„ S K O L W I N ”
w  Szczecinie,

u l. Stolczyńska 100, Ściegiennego 29 

zatrudn ią  natychm iast:

^  ślusarzy,
♦  tokarzy,
♦  szlifierzy,
♦  e lektrom onterów ,
♦  autom atyków,
♦  mężczyzn i kob ie ty  do przyuczenia 

w  zawodzie papiernika.

Płace w g now ych zasad wynagradzania 
p racow n ików  SZP „S k o lw in ”  od 32 zł do 
92 zł na godzinę, oraz podstawowy in d y 
w id u a ln y  dodatek m o tyw acyjny i  w ydzia

ło w y  dodatek m otyw acyjny. 
Przedsiębiorstwo posiada:
— hote l robotn iczy dla mężczyzn,
—  m ożliwość dop ła ty  do kw a te r 

pryw atnych,
— sto łów kę pracowniczą,
— ośrodek wczasowy, ko lo n ijn y  

i  rekreacy jny,
— żłobek,
— przedszkole.
Z in ic ja ty w y  zakładu działa Spółdzieln ia 
M ieszkaniowa Lokatorsko-W łasnościow a 

„S k o lw in ” .
Szczegółowych in fo rm a c ji udziela D zia ł 
K a d r, Za trudn ien ia  i Płac, te l. 239-521, 

wewn. 110, 146, oraz 430-01 wewn. 55.
2822-K

LO K O M O TY W O W N IA  
SZCZECIN-PO RT C E N TR A LN Y  

ul. M arynarska 1, te l. 41-43-38

za tru dn i zaraz mężczyzn

♦  techn ików  e lek tryków  i techników  
m echaników,

► m echaników i  e lektryków ,
♦  absolwentów liceów  ogólnokształcących 

do szkolenia na młodszych m aszyni
stów  tra k c j i spa linow ej i e lektryczne j 
oraz do napraw  s iln ikó w  spalinowych, 
maszyn e lektrycznych, lokom o tyw  spa
linow ych  i  e lektrycznych.

N ie p rzy jm u je m y osób, k tó re  porzuc iły  
pracę oraz zw o ln ionych dyscyplinarn ie. 

N ie  jes.t wym agane skierow anie z W ydzia
łu  Z a trudn ien ia  (z w y ją tk ie m  tegorocz

nych absolwentów).
2985-K

Pracownicy poszukiwani
W O JE W Ó D ZKIE  PR ZED SIĘBIO RSTW O  

PR ZEM YS ŁU  M IĘSNEGO  
w  Szczecinie-Dąbiu, u l. Pomorska 115 b

za tru dn i zaraz

bez skierow ania z W ydzia łu  Zatrudn ien ia  
U M

A pracow ników  w ykw a lifiko w a n ych  do 
bezpośredniej p rodukc ji,

A  p racow ników  n ie w ykw a lifiko w a n ych  do 
przyuczenia w  zawodzie,

A w a rtow n ików  straży przem ysłowej,
A ślusarzy rem ontowych.
A e lektryków ,
A e lektrom onterów  
A m aszynistów chłodniczych,
A m urarzy.
A sprzątaczki.

Zgłaszać się należy do Sekcji K adr 
WPPMs w  dn i robocze do godz 12.00. 
Od kandydatów  na p racow ników  w ym a

gana jes t ka rta  zdrowia.

Zakład nie p rzy jm u je  osób, k tóre porzu
c iły  pracę lu b  zostały zwolnione dyscyp li

narn ie  w  poprzednim  zakładzie pracy.
___________________  2831-K

W PHW
Z A K Ł A D  OBROTU A R T Y K U Ł A M I 

W Y P O S A ŻE N IA  M IE S Z K A Ń  I  USŁUG  
w  Szczecinie

z a t r u d n i

A G EN TA
do prowadzenia zakładu usługowego 

branży zegarm istrzow skie j w  Szczecinie, 
przy al. W ojska Polskiego 22.

Bliższych in fo rm a c ji udz ie li D z ia ł Usług 
Branżowych, ul. K ró lo w e j K o ron y  Po l

sk ie j 25, te l. 22-44-61 w . 142. 
__________________________________ 2984-K

R O BO TN IC ZA S P Ó ŁD Z IE LN IA  
W Y D A W N IC Z A  

„P R A S A —K S IĄ Ż K A —RU C H ”  
O ddzia ł w  Szczecinie 

ul. Czackiego 3a

p iln ie  za trudn i 
na um owach agencyjnych

osoby na stanow iska

SPRZEDAW CÓW

do p un któw  sprzedaży 
na terenie Szczecina

oraz

osoby w  w ieku  do la t 40 na stanowiska 
konw o jen tów  (dostarczanie prasy do p u n k 

tó w  sprzedaży na te ren ie  Szczecina).

W ynagrodzenie do 16 tys. zł. Wymagane 
wykszta łcenie zasadnicze.

Od w w . grup  p racow ników  nie są w ym a
gane skie row ania  z Urzędu Z a trudn ien ia . 
In fo rm a c ji udziela D zia ł Spraw  Pracow
niczych, te l. 351-14 i  476-01. w. 30 lu b  oso

biście pokó j n r 13.
_______■ 2691-K

P R A C A

R E N C IS TĘ , e m e ry ta  za
t ru d n ię  w  w arsz tac ie  
s to la rs k im . T e l. 22-55-50 
(18—20.30). 16928-G
M Ę Ż C Z Y Z N A  p o s ia d a ją 
cy  za w o d y  s to la rz  m e
b lo w y . spaw acz e le k 
try c z n y . k ie ro w c a  „ B ” . 
„ Z ”  — p o d e jm ie  pracę  
w  sek to rze  p ry w a tn y m . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 17155.

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„W e s ta ”  le k a rs tw e m  na 
sam otność. Szczecin, u l. 
Z u p ańsk iego  6/8, te l. 
22-33-22. 12670-G

D O M E K  lu b  p la c  b u 
d o w la n y  na o s ie d lu  S ło
neczn ym  w  o k o lic y  u l i 
c y  R yd la  i  sam u „ H e 
lio s ”  k u p ię . T e l. 898-27 
od. godz. 20 do 22.

16555-G

ROŻNE

TE LE PO G O TO  W IE  —
p rze s tra ja n ie . n a p raw a . 
Ja k im o w icz . 22-09-67.

2956-G
T E L E N A P R A W A  — M i-
ś k ie w icz . 527-680.

15328-G
TELEPO G O TO  W IE  — 
S iro w y . 524-158 Ś ró d 
m ieśc ie . 14012-G
TE LE P O G O TO W IE  —
S e ro ck i. 823-525.

13645-G
N IE R U C H O M O Ś C I

W O LS Z T Y N  W L K P . —
d om ek n o w y  6 p o ko i, 
gaz. k a n a liz a c ja , z po
w o d u  w y ja z d u  sprze
dam . W iadom ość: te l.  
726-37. 17188-G
P Ó Ł d o m k u  lu b  szere-

Jo w ie c  — szczec in  lu b  
w in o u jś c ie  k u p ie . W  

ro z lic z e n iu  M -3 — G on - 
ty n y .  T e l. 22-53-37.

16852-G
S P R Z E D A M  osobie f i 
zyczn e j lu b  p ra w n e j 
dom  ll- iz b o w y .  w  G o r
lic a c h  z d z ia łk a  930 m  
k w . (e w e n tu a ln ie  w  ro z 
lic z e n iu  m ie szka n ie  2- 
p o k o jo w e  w  Szczecin ie). 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 16571. 
W Y N A JM Ę  p ó ł d o m ku . 

U l. F ia ń ska  11. 16434-G

TE LE P O G O T O W IE  —
B u g a js k i.  22-71-46.

16415-G
T E LE P O G O T O W IE  —
C h a ru k , 729-07.

15107-G
T E L E N A P R A W Y  — Czer 
n ik ,  809-04. 15782-G
T E LE P O G O T O W IE  —
B a rc z y k . 756-34.

16404-G
T E L E N A P R A W Y  — co
lo r ,  p rz e s tra ja n ie . 
U znańsk i, 22-85-97.

12683-G
T E LE P O G O T O W IE  —
S try ła . 705-58.

17219-G
T E LE P O G O T O W IE  — 
M ę c iń sk i. te l .  362-03.

16590-G
K O LO R  n a p ra w a  Jow isz 
— fa ch o w o , s zyb ko . M u 
szyń sk i — R adek. te l.  
22-77-95. 17228-G

Pracownicy poszukiwani
SZC ZE C IŃ SK A F A B R Y K A  
M A S Z Y N  BU D O W LA N Y C H  

„Z R E M B -F A M A B U D ”  
w  Szczecinie 
z a t r u d n i  

robotników transportu 
do przyuczenia w  zawodzie suwnicowego 

oraz
pracowników w następujących zawodach:
♦  mechanik na stanowisko obsługi

i konserwacji urządzeń sprężarkowni,
♦  kontroler jakości,
♦  specjalista konstruktor,
♦  zastępca kierownika działu 

ekonomicznego.
♦  zaopatrzeniowiec,
♦  k ie row n ik  dzia łu transportu. 
Przedsiębiorstwo dysponuje w łasnym  
ośrodkiem  wczasowym w D ziw nów ku. so
botn io-n iedzie lnym  w Sierakowie, a także 
wym ianą w a tra kcy jnych  miejscowościach

górskich.
Zakład posiada stołówkę. 

Zgłoszenia p rzy jm u je  i wszelkich in fo r 
m acji udziela Dział K a dr i Szkolenia Za
wodowego. Szczecin, ul. Cukrow a 12. te l.

82-30-51 wew. 222 2690-K

A N T E N Y  — D a w id . 
22-14-41, 16792-G

'  A N T E N Y  — I lk o w s k i.  
523-533. 14705-G
IN S T A L A C J E  e le k try c z 
ne — Z y g m u n t W itk o w -  
s k l.  82-17-67. 17140-G
IN S T A L A C J E  e le k try c z 
ne  — in ż . G uza. te l. 
378-02. 16975-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
Leo n  K im sza l, 775-23 
(18—21). 15736-G
P R O G R A M A T O R Y , p ra ł 
k i  au to m a tyczn e  n a p ra 
w ia m . in ż .  R om an  So
w a , te l.  612-518.

16983-G
B E Z P Y Ł O W E  c y k lin o w a  
n ie  — P a w la k , 23-00-82.

15777-G
C Y K L IN O  W A N IĘ , u k ła 
d a n ie  p a rk ie tó w . K r y 
s iń sk i. te l.  500-167.

17075-G
T A P E T O W A N IE  -  S to - 
c zyń sk i. 745-77.

17189-G
S K L E P  m e b lo w y  — 
Z d ro je . B a ta lio n ó w  
C h ło p sk ich  39a o fe ru je  
sze rok i a s o rty m e n t.

16149-G
B O A Z E R IA  — te ra ko ta , 
g lazu ra . w in y lie u m , 
sk lep  — Jana  z K o ln a  
1. 16981-G
PR ZED  w y ja zd e m  na 
w a k a c je  zabezpiecz sw o
je  m ie n ie . In s ta la c je  
p rz e c iw w ła m a n io w e  w y 
k o n u je  A le ksa n d e r K ac
p rza k . te l. 230-996.

17191-G
S T A R G A R D  — poszuku
ję  g a rażu . T e l. 77-69-74.

16734-G
W Y N A JM Ę  garaż ob o k  
u l.  Leszczyńsk iego . 
745-77. 17180-G
P O S ZU K U JĘ  garażu, 
n a jc h ę tn ie j 'w  p o b liż u  
u l.  M a lczew sk iego . T e l. 
22-61-39. 17116-G
M U R O W A N Y  garaż z 
ka n a łe m  p rz y  u l.  W ło 
śc ia ń s k ie j zam ien ię  na 
garaż w  o k o lic a c h  u l.  
R u s k ie j. D zw o n ić :
82-35-98 po 17.

16966-G
NYSĘ Tow os 1981 za
m ie n ię  na  now ego  126 p. 
T e l. 733-22. 17182-G
m e b l e  k u c h e n n e  za
m ie n ię  na  zam ra ża rkę . 
T e l. 735-39. 17009-G

K U P N O

P O LO N E Z A  (1982) ku p ię  
lu b  zam ien ię  za Zapo- 

. rozca . T e l. '774-08.
ii2U5-G

k a r o s e r i ę  po regene
r a c j i  m in im u m  I9ai r .  
do  F ia ta  126 p  k u p ię , 
ż ó łk ie w s k ie g o  i« / i.

1<208-G
G A R A Ż  k u p ię  lu o  w y 
n a jm ę  p rz y  u l.  Fe icza- 
ka , A r rm i C ze rw o n e j, 
N ie d z ia łk o w s k ie g o . T e l. 
220-289 w ieczo rem .

17067-G
K A F E L K I  b ia łe  k u p ię . 
T e l. 23-02-51.

17082-G
P A P IE R  F o to n c o lo r k u 
p ię . 435-47 (16—20)*

17078-G
S P R Z E D A Ż

M O S K W IC Z A  407 na
części lu b  w  ca ło śc i ta 
n io  sprzedam . LegniCKa 
2/49. 1'7239-G
V W  1300 (1969) sprze
dam . U l. B o h . G e tta  
W arszaw skiego 19/6.

17149-G
W A R T B U R G A  353 W
(1983) sprzedam . T e l. 
432-54 godz. 17—20.

1/099-G
TO Y O TĘ  C o ro llę  (19»1) 
sprzedam . T e l. 22-14-82.

17100-G
T O Y O T Ę  C e licę  G T  
sprzedam . O grodow a  32.

16892-G
Z A S T A W Ę  1980 sprze
d am . T e l. 22-61-29.

1/018-G
Z A S T A W Ę  1100 p  (1977) 
po  re m o n c ie  sprzedam . 
T e l. 52-55-47.

17038-G
T R A B A N T A  co m b i (1976) 
s tan  d o b ry  sprzedam . 
T e l. 500-759. 17057-G
S Y R EN Ę (1979) ta n io  
sprzedam . T e l. 522-456.

17022-G
S YR EN Ę 105 (1977) sprze  
dam . T e l. 230-491.

16921-G
P O LO N E Z A  (1980) s tan  
bardzo  d o b ry , w e rs ja  
e k sp o rto w a , sprzedam . 
Resko. te l.  511-25.

16932-G
F IA T A  125 d  (1972) w  
d o b ry m  s ta n ie  ta n io  
sprzedam . T e l. 44-222.

17235-G
F IA T A  125. no w a  b la - 
c h a rk a  sprzedam . T e l. 
736-72. 17200-G
F IA T A  126 p  g ru d z ie ń  
1979 s tan  id e a ln y  sprze
dam . T e ł. 723-15.

17243-G
F IA T A  125 p (1981) sprze 
d am . T e l. 766-71, Ł u k a 
s ińsk iego  84. 17147-G
F IA T A  126 p (1979) sprze 
dam . T e l. 743-07.

17031-G
F IA T A  co m b i sprzedam . 
435-47. 16742-G
E Z T  250 no w ą  sprzedam . 
T e l. 742-35. 17181-G
S IL N IK  F ia ta  132 2000 
sprzedam . T e l. 708-91 
godz. 16—20. 17197-G
S IL N IK  F ia ta  1300 (89 
ty s . k m ) z osprzę tem  
sprzedam . T e l. 22-53-37.

16853-G

S A M O C H Ó D  m i r k i  S in i
ca 1100. ro k  D iod. 1980 
sprzedam  w  częściach. 
T e l. 898-27, 16556-G
G A R A Ż  blaszak p iln ie  
sprzedam , T e l. 78-207 
godz. 18—20. 17121-G
G A R A Ż  m u ro w a n y  na 
P om orzanach sprzedam . 
T e l. 820-713. 16203-G
M A S Z Y N Ę  do w a ty  cu 
k ro w e j sprzedam . Te l. 
614-106. 17156-G
M A S Z Y N Ę  do szycia  no 
wą sprzedam . T e l. 477-59.

17153-G
B IL A R D Y , b u ja k  sprze
dam . T e l. 22-31-34.

17138-G
Z PO W O DU cho roby  
sprzedam  k io s k  w a rz y w  
n y . O fe r ty  B iu ro  O g ło 
szeń Szczecin 17085. 
D E S K I dębow e w ysezo- 
now ane. ka n a popó łke , 
szafę je d n o d rzw io w ą , 
m aszynę do  szycia  sprze 
da m . R um uńska  2^a.

17094-G
L E P IK  sm o ło w y  cena 
de ta liczn a . sprzedam . 
T e l. 364-97 godz. 15—19.

17070-G
M A S Z Y N Ę  <jo p rażen ia  
k u k u ry d z y  sprzedam . 
T e l. 368-92. 16947-G
D A C H Ó W K Ę  cem ento
wą b a rw io n ą  sprzedam  
o ra z  zam ien ię  gazobeton 
i  d z iu ra w k ę  na cegłę 
pe łną . T e l. 465-41.

16927-G
L O D Ó W K Ę  używ aną  
sprzedam . 23-06-05.

17137-G
L O D Ó W K Ę  zam ien ię  na 
za m raża rkę  lu b  sprze
d am . T e l. 794-592.

17050-G
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
R u b in  714 p, a p a ra t fo 
to g ra fic z n y  K i je w  sprze
d am . T e l. 23-14-74.

17163-G
K R O K U S A  69 s sprze
d am . T e l. 222-654.

17151-G

A T R A K C Y J N E
O D M IA N Y

S A D Z O N E K
G O Ź D Z IK Ó W .

Ceny posezonow e ' —

p o l e c a

A le ksa n d e r Tacza
n o w s k i, S uchy Las, 
u l.  P ro m ie n is ta  9, 
te l.  Poznań 120-603, 

w ew . 24.

16931-G

R A D IO M A G N E T O F O N
Sanyo, k o lu m n y  rozsta 
w ia n e  A lfa  s u d  sprze
dam . U l. 5 L ip c a  5a/9.

17118-G
JV C  D E C K  k a se to w y  z 
P e w e xu  (g w aranc ja ),, 
g ra m o fo n  „B e rn a rd ” , ko  
lu m n y  50 W 8 o b m ó w  
(now e) sprzedam . T e l. 
82-27-74. 16740-G
K L A R N E T  sprzedam . 
T e l. 17-59-92. 17010-G
M E B L E  „ V io le t ta ”  sprze 
dam . T e l. 22-69-32.

16929-G
C Z E S K I b ia ły  k o m p le t 
m e b li s y p ia ln y c h  sprze
da m . T e l. 781-21.

16916-G
P L E D  w e łn ia n y  n o w y  
sprzedam . 753-30.

17145-G
N O W Y  d yw a n  2X3 
(R F N ) sprzedam . T e l. 
716-96. 16978-G
F U TR O  z p iżm a kó w  
ro z m ia r  ś re d n i p iln ie  
sprzedam . T e l. 377-68. po 
16. 16684-G
K U R T K Ę  skó rzaną , ro z 
m ia r  50. sprzedam . T e l. 
22-60-87. 17043-G
K O Ż U C H  d a m sk i — tu 
re c k i ( ro z m ia r ś re d n i) ' 
sp rzedam . T e l. 72-102.

17109-G

S U K N IĘ  ś lubną  sprze
dam . T e l. 82-45-27.

16583-G
B Ł A M  k a ra k u ło w y  b rą 
zow y sprzedam . M o n t- 
w ii ła  3/3. 17103-G
O B R Ą C Z K I z ło te  sprze
dam . U l. D u n iko w sk ie g o  
46/53. 17076-G
Z Ł O T Ą  o b rączkę  sprze
da m . T e l. 468-17.

17017-G
2- M IE S IĘ C Z N Ę  szczenię
ta  rasy basset z ro d o 
w odem  sprzedam . O fia r  
O św ię c im ia  8/24.

17139-G
S ZC Z E N IĘ  9 -tyg o d n io w e  
(p ies) basset hound 
sprzedam . T e l. 779-32.

16610-G
J A M N IC Z K I sprzedam . 
T e l. 22-45-44. 17232-G
J A M N IK I  sprzedam . T e l. 
770-98. 17104-G
J A M N IK I  rodo w o d o w ą  
sprzedam . Sw arożyca  
14/8. 17066-G
J A M N IK I  rodow odow e  
sprzedam . T e l. 82-12-37 
po 17. 17026-G
6-T Y G O D N IO W E  ro d o 
w odow e posokow ce oa- 
w a rs k ie  sprzedam . T e l. 
82-40-91. 17154-G

L O K A L E

TR ZY  p iękne  p o ko je  
s łoneczne s ta re  bu d o w 
n ic tw o . 76 in  k w .. Dal- 
ko n . te le fo n , og rzew a
n ie  etażow e, toa le ta  na 
k o ry ta rz u , zam ien ię  na 
k o m fo rto w e  (c.o.), o ko ło  
50 m  k w . W a ru n k i b a r
dzo k o rz y s tn e . T e l. 
46-476. O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 17192.

4 P O KO JE, w łasnośc io r 
w e w  d o m k u  d w u ro 
d z in n y m , garaż, ogrouek , 

za m ie n ię  na  4 lu b  3 po
k o je  w  n o w y m  b u dow 
n ic tw ie  z garażenr. T e l. 
71-232. 17071-G
3- PO KO JO W E, s ta re  bu 
d o w n ic tw o . te le fo n , za
m ie n ię  na p o k ó j z k u 
chn ią , te le fo n . now e. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 17065.

Z  POW ODU w y ja z d u  
sprzedam  m iesz itun ie  
w łasnośc iow e. T e l.
526-446. 171ó3-G
M IE S Z K A N IE  w łasno -' 
ściow e, duże. sta re  bu
d o w n ic tw o , ce n tru m , 
sprzedam , T e l. 88-591.

17172-G
M -4 d w u p o k o jo w e . k o m 
fo rto w e . c e n tru m  sprze
dam . O fe r ty  B iu ro  O gło 
szeń Szczecin 17102. 
D W U PO KO JO W E sprze
dam . W ro z lic z e n iu  je d 
na lu b  d w ie  k a w a le rk i.  
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 16996. 
W ŁA S N O Ś C IO W E  3 po
k o je . p e łn y  k o m fo r t ,  
c e n tru m , sprzedam . W ia 
dom ość: te l.  341-15.

16826-G
M IE S Z K A N IE  2 -p o ko jo - 
w e. 37 m  k w . sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 16675.
O D N A JM Ę  2 p o ko je . 
R osenbergów  91.

17014-G
O D N A JM Ę  n o k ó j um e
b lo w a n y . c h ę tn ie  m a ry 
n a rz o w i. T e l. 778-96.

16943-G
P A N I p o k ó j o d n a jm e . 
G ru szko w a  12.

16870-G
M A R Y N A R Z  w y n a jm ie  
sam odzie lne  m ieszkan ie . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 16980.
S A M O T N Y , m a ry n a rz  
p o s zu ku je  m ieszkan ia . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 17152. 
M A ŁŻ E Ń S T W O  ooszuku 
je  sam odzie lnego m iesz
ka n ia . T e l. 22-90-77 po 
17. 16911-G
P O S ZU K U JĘ  m ieszka 
n ia  je d n o - lu b  d w u p o - 
k o jo w e g o  na o k re s  
d w ó c h ' la t  w  S ta rg a r
dz ie . T e l. S ta rg a rd  
77-09-23. 16924-G
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przez te trzy lata obserwo
wała i musiałaby zauważyć ja- 
jakieś nieprawidłowości w ¡ego 
zachowaniu! A nie zauważyła.

PROWADZĄCY śledztwo w 
sprawie zabójstwa 62-letniego 
Józefa G stanęli przed nie la
da problemem. Denat, co już nie 
ulegało wątpliwości, żył podwój
nym życiem. Oficjalnie był od-

jenta L. przyniosła wyniki zgoła 
rewelacyjne. Otóż ten, zarabia
jący niewiele, pracownik prze
mysłu mięsnego był posiada
czem — na nazwisko żony — 
domu jednorodzinnego, kupione
go całkiem niedawno, a także 
samochodu marki „Mercedes” , 
który podnajął szwagrowi swoje
mu na taksówkę Do celów pry

Uśmiechnij się!

P a ' :S 3 t o > 3 ' ! i Œ 3 i Î i a î i S .
A LARM wszczęła Izabela 

F., 28-letnia pielęgniarka 
środowiskowa PCK, w po- 

wielkanocny wtorek. Po przyjeź- 
dzie milicji na miejsce zbrodni 
zeznała co następuje 

Swoim zajęciem para się już 
od ponad 5 lat W mieście B 
ma kilkoro podopiecznych: lu
dzi biednych, chorych i niedo
łężnych, których odwiedza dwa 
razy w tygodniu. Ci podopiecz
ni to sq ludzie starzy i nieszczę 
śliwi. Także do tej pracy trze
ba mieć serce i ona, Izabela 
F., ma to serce. Sama nie ma 
nikogo i wie, co to samotność 
Jej sytuacja życiowa jest taka. 
że mieszka w pokoiku bez wy
gód, który odziedziczyła po 
zmarłej ciotce, a jej wynagro
dzenie miesięczne wynosi 7 tys 
złotych. I ta kwota musi wy star 
czyć na wszystko. Dokłada je
szcze do swoich podopiecznych, 
kupując niejednokrotnie za swo
je: pieczywo, albo mleko, .albo 
medykamenty. Oni oczywiście 
zwracają jej koszty zakupów ze 
swoich rent; oczywiście tylko 
wtedy, kiedy mają z czego. Ale 
też bywa, że dają jej różne pre 
zenty: jakieś ubrania, albo dzie 
lq się zawartością paczek za
granicznych. I tak pomagają so
bie wzajemnie.

DENAT 62-letni Józef G. był 
jej najstarszym podopiecznym w 
tym sensie, że już od trzech lat 
trwała ich znajomość. Wszyscy 
ci, którymi opiekowała się wcze 
śniej, zdążyli umrzeć.

Pan Józef był człowiekiem po 
godnym, ale spokojnym i ci
chym, i Izabela F doprawdy nie 
rozumie, jak mogło dojść do te
go, że został zamordowany. 
Przecież on rzadko kiedy wkła
dał ubranie i pielęgniarka nie 
pamięta, kiedy ostatni raz po
prosił ją, żeby go wyprowadziła 
na spacer. Zresztą, gdy znala
zła go po świętach, leżał na 
łóżku w piżamie. Tyle że twarz 
m iał zmasakrowaną, a w ple
cach tkw ił nóż kuchenny..

MO sprawdziła wersję Izabe

li F., stwierdzając, iż mówi praw 
dę, przynajmniej w odniesieniu 
do swojej osoby Faktycznie, jest 
pracownicą niezwykle ofiarną, 
swoim podopiecznym oddaną 
nadto panienką skromną i przy
zwoitą

Jeżeli chodzi o Józefa G.. 
sprawa trochę się skomplikowa
ła. Przede wszystkim na miejscu 
zbrodni znaleziono bardzo dużo 
śladów linii papilarnych wielu 
ludzi; w dodatku świeżych śla
dów. Znaczyć to mogło tylko 
jedno — że wbrew zeznaniom 
pielęgniarki przyjmował często 
odwiedziny

Wywiad środowiskowy podej
rzenia‘ te potwierdził. Józef G.f 
wedle zgodnej opinii sąsiadów, 
prowadził dom otwarty, szczegół 
nie w godzinach nocnych. Dla 
nikogo, kto żył w bloku, nie u- 
legało wątpliwości, że prowadzi 
on melinę alkoholową, czy też 
prywatny hotel na godziny 
gdyż odwiedzało go towarzystwo 
mieszane

Równocześnie rewelacyjne wy
niki uzyskano przeprowadzając 
w mieszkaniu rewizję, czyli tzw. 
przeszukanie. W starej szafie, 
do której klucza nie znaleziono, 
po wyłamaniu zamków wykryto 
przejście do drugiego pomiesz
czenia bez okien — pakamery 
czy służbówki — a w nim od
kryto magazyn dóbr wszelakich, 
wykupionych czy skradzionych 
ze sklepów uspołecznionych 
(sprzęt radiowy, bele materia
łów, kożuchy, skóry itd.), a tak
że podłączone do prądu chłod- 
nie-skrzynie, wypełnione po brze 
gi najprawdziwszym i do tego 
ze świeżego uboju mięsem. Był 
również alkohol w ustawionych, 
w równych rzędach, „monopolo
wych" butęlkach.

Indagowana na okoliczność 
drugiego życia Józefa G. pielęg
niarka Izabela F. stanowczo za
przeczyła, by coś takiego było 
możliwe Pan Józef miał spore 
trudności z chodzeniem Poza 
tym był biedny. A po trze
cie — to przecież ona go

robinę uciążliwym klientem opie
ki społecznej, nieoficjalnie pro
wadził melinę pijacką, zajmował 
się kuplerstwem, a niewykluczo
ne, że także był paserem albo 
bankierem szajki złodziei. Bo- 
jakże inaczej wytłumaczyć do
brze zamaskowaną skrytkę w je
go biednym mieszkaniu i świeży 
towar, gdy ów człowiek napraw
dę był chory i m iał poważne 
kłopoty z poruszaniem się?

Zaczęto się więc rozglądać w 
mieście B. za ludźmi, którzy go 
znali, lub też których on mógł 
znać. Poza pielęgniarką Izabelą 
F., pozostającą poza wszelkim 
podejrzeniem, osób takich było 
niewiele: gospodarz domu, któ
ry ostatni raz widział go przed 
rokiem; urzędnicy z opieki spo
łecznej, którzy sprawdzali złe 
warunki życia samotnego i scho
rowanego mężczyzny przed trze
ma laty, jeszcze jacyś równie 
zniedołężniali znajomi z lat daw
nych. od dłuższego czasu nie 
utrzymujący kontaktów towarzy
skich-

A jednak natrafiono na ślad, 
i to tam, gdzie się tego można 
było spodziewać, czyli w za
kładach mięsnych w B.l Otóż 
nazwisko G. pojawiło się w ak
tach personalnych konwojenta 
Stanisława L. Było to nazwisko 
panieńskie jego matki, zmarłej 
w innym mieście przed piętna
stoma laty. Po sprawdzeniu tego 
tropu, Stanisław L. znalazł się na 
pierwszym miejscu listy podej
rzanych. Nie ulegało bowiem 
wątpliwości, iż jest to najpraw
dziwszy siostrzeniec Józefa G. 
Nie ulegało także wątpliwości, >ż 
utrzymywał on ze swoim wujem 
kontakty towarzyskie. Po prostu 
bywał w mieszkaniu Józefa G. 
Ale po wykryciu zbrodni, która 
w miasteczku stała się przecież 
głośna, Stanisław L. jakby za
pomniał o swoim wujku i to tak 
dalece, że nie pojawił się na
wet na pogrzebie wyprawionym 
za państwowe, opieki społecz
nej, pieniądze

Dyskretna inwigilacja konwo-

watnych Stanisław L. nabył na 
wolnym rynku dużego Fiata.

Zatrzymany, zaczął mówić, kie 
dy poinformowano go, że zna
leziono w jego domu klucz od 
szafy w mieszkaniu zamordowa
nego Józefa G.

PRAWDA zaś była taka, że w 
zakładach mięsnych Stanisław L. 
zorganizował gang, złożony z 
magazynierów, kierowców, kon
wojentów i wagowych. To nie
formalne, ale wyjątkowo spraw
nie zorganizowane „przedsiębior
stwo”  handlowało „na lewo" 
mięsem na terenie paru woje
wództw. Zarabiali krocie. W mie 
szkaniu chorego wuja, oczywiś
cie za jego zgodą i odpłatnie, 
urządzono jakby magazyn głów
ny.

To było już dawno, kiedy wuj 
nie musiał jeszcze korzystać z 
pomocy pielęgniarki PCK Star
szy pan partycypował w zyskach 
i dolę swoją lokował w ten spo
sób, że założył melinę pijacką 
Pobierał także opłaty za przecho 
wywane dobra członków 12-oso- 
bowej szajki. To wyjaśnia obec
ność w pakamerze wielu różno
rodnych towarów.

Po świętach Wielkiejnocy, 
wczesnym rankiem, Stanisław L. 
odwiedził wuja, bo miał do nie
go interes. Otworzył drzwi włas
nym kluczem i zastał starszego 
pana zadźganego nożem. Wystra 
szył się więc, zabrał ze skrytki 
— o której wiedział — grubszą 
gotówkę i walory dolarowe oraz 
złoto, i szybko się ulotnił. Współ 
nikom przykazał siedzieć cicho, 
aż upadnie śledztwo!

Te wyjaśnienia, jak się oka
zało, polegały na prawdzie. Szaj 
ka Stanisława L. odpowiadała 
przed sądem we wspólnej spra
wie I proces ten zakończył się 
wyrokami długoletniego pozba
wienia wolności Ale tego, kto 
zabił Józefa G., nie wiadomo! 
Zapewne któryś ,z jego nietrzeź
wych klientów. Po dwóch latach 
śledztwo zostało umorzone z po
wodu niewykrycia sprawcy.

Jacek ARTOWSKI

Za wzorem wielkich krawców włoskich

Krótka ro zp ra im
o modzie męskiej 84
MĘZC ZY ZN A — też czło

w iek lub iący modnie się 
nosić Raz . włos długi, 

raz k ró tk i, raz broda, to znów 
wąs sumiasty, albo też gładko 
wygołocone oblicze. A  i ub iór 
coraz to inny. W prawdzie zmia 
ny .m a ją  tu  przebieg bardzie j 
łagodny niż w garderobie dam 
sk ie j, ale w końcu docierają 
naw et do świadomości panów, 
zdawałoby się ca łkow icie  od
pornych na kaprysy m ody. Zo
baczym y więc co w  modzie 
m ęskie j obecnie się dzieje. 
Przewodniczką będzie tu... ko 
bieta, pan i M aria  Kornacka, 
p lastyczka z zespołu p ro je k tan  
tó w  znanej Łód zk ie j F a b ryk i 
K o n fe k c ji M ęskie j im . P róch
n ika . A  zatem ja ką  ta  odzież 
męska A. D. 1984 być po w in 
na:

— Bardzo wygodna, m iękka, 
obszerna, bez żadnych usz tyw 
n ień  1 o charakterze w yraźn ie  
sportow ym . W szystko ja k b y  o 
dw a num ery zą duże. Zatrzę

sienie ku rte k  w najrozm aitszych 
wydaniach, z różnych łączo
nych ze sobą m ate ria łów , choć* 
i klasyczne g a rn itu ry  także

m ają  praw o obyw ate lstw a w 
garderobie modnego pana.

Pani M aria  Kornacka, m ó
w iąc to  sięga po najnowsze za
graniczne żurnale. W spólnie 
w e rtu ją c  g ruby  w ło s k i żurna ł

mody m ęskiej „L in e a  Nomo 
Sport”  zna jduje pełne po tw ie r
dzenie in fo rm ac ji. Dom inują 
bluzy, wdzianka, k u r tk i,  jakieś 
obszerne sw etry. A le  na sąsied 
n ie j strom e — dżetelmen w 
dw urzędowym  g a rn itu rku , do 
tego w ytw o rna  koszula z k ra 
watem. Potem przeglądam y je
szcze zachodnioniem iecki „H e r- 
ren  Journa l”  i  jeszcze trzecie 
zagraniczne w ydaw n ic tw o . Spo 
ra  porc ja  wrażeń estetycznych. 
K o lo ry , tkan in y , dodatki...

— Może by to jakoś usyste
matyzować — proponuję — bo 
nie sposób przecież opisywać 
każdego z tych m odeli? Chodzi 
o w y łow ien ie  g łów nych tenden
c j i  ak tua lne j m ody św iatowej. 
Notuję. Teraz sięgam po nota t
k i...

— A  w ięc płaszcze pow inny 
być obszerne, szerokie w  ra 
m ionach, co n a jm n ie j za kola
na, a b yw a ją  1 dłuższe (w  jed
nym  z żu rn a li w idz ia łam  
płaszcz p ra w ie  do kostek!),

-  Kochanie, to  przecież rze 
m ie ś ln ik !

.proszQ uzbroić się] 
r  w  cierpliwość A

K u rtk i rozbudowane górą, 
szerokie, bardzo szerokie pa
chy, często rękaw y kim onowe, 
dużo zapięć asym etrycznych, 
modne są bluzy bettle-dress, 
lecz przedłużone, sięgające b io
der, a także k u r tk i typu  m il i
tarnego, w  kolorze khaki. Za
pięcie przede w szystkim  na za
m k i b łyskaw iczne i napy.

S w etry : byle nie obcisłe. O - 
gromne tu  pole do popisu dla 
w łasnej in w e n c ji — bo sweter 
m usi być duży i d ług i, może 
być z k ilk u  różnych włóczek, 
Z dzianin o różnej fakturze, 
można pow staw iać elem enty z 
tkan iny, skaju, skóry.

Spodnie: górą zdecydowanie 
luźne, z fa łd ka m i u ję tym i w  
pasie, da le j — proste. N iektóre  
modele m ają lekko zwężone 
dołem nogaw ki z odw in ię tym  
m ankie tem . T y lk o  dżinsy poka
zuje się w  klasycznym  ich k ro 
ju .

Koszule: pow ró t szerszych
ko łn ie rzyków , choć proponuje 
się i  wąskie k o łn ie rzyk i z p ro 
stym i różkam i, p rzyp in anym i na 
guzik i.

K ra w a ty : także nosi się n ie
co szersze.

G a rn itu ry : m a ryn a rk i k lasy
czne, o szerokich ram ionach, 
luźne w  ta li i,  nieco dłuższe, 
szersze k lapy , dużo dw urzę- 
dówek. Spodnie równe.

Modne ko lo ry : na sezon w io 
senno-letn i — to bardzo jasne 
beże i  różne odcienie b ie li, da
le j — ko lo ry  pastelowe, oraż 
k h a k i i  dżinsowe b łę k ity .

-Po co c i  obraz,skoro  
s ta le  patrzymy w te le 
wizor?
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Oddając 
swój głos...

A D A M  KENSY — p i ł
karz Pogoni, najlepszy spor 
tow iec Z iem i Szczecińskiej 
w  1983 roku:

'-aaajnp- agggir I

BĘDĘ głosował z nadzie
ją  na lepsze ju tro  nas wszy
stk ich, m yśląc n ie ty lk o  o 
b lisk ich  m i sprawach bu
dowy h a li w idow iskow o- 
sportowej, czy tworzenia, 
niezbędnych na każdym  
osiedlu placów do upraw ia 
nia rekreacji, lecz także o 
dzieciach, k tó re  męczą się, 
chodząc' do szkół na trzy  
zm iany. W ierzę, że piękne 
hasło budowy 50 szkół na 
50-lecie Pomorza Zachod
niego uda nam  się wspól
n y m i s iłam i zrealizować. 
Będę głosował za progra 
mem PRON także z nadzie 
ją  na poprawę w arunków  
życia starszych pokoleń 
szczecinian. N ie możemy 
bowiem  w idzieć ty lk o  spraw, 
k tó ry m i sami żyjem y, 
lecz w spólnie — tak  ja k  
m y w  sportow ej drużynie 
—  dążyć do wspólnych ce
lów . (jg)

W sobotę finał XX Rekreacyjnego Turnieju Najlepszych

Dla kogo puchar „Kuriera’'?
W SOBOTĘ o godz. 10.30 na Szczecińskiej im . A do lfa  W ar- 

stadionie SZS przy u l. K ordec- skiego. Na trzecim  m iejscu z 
kiego odbędzie się seria im prez ilością 909 punktów  p lasuje się 
sportowych, stanow iących f in a ł Przedsiębiorstwo Eksp loatacji 
X X  edyc ji Rekreacyjnego T u r-  Dróg i  Mostów, którem u tru d - 
n ie ju  Najlepszych, będącego no chyba będzie prześcignąć 
w ie lką  spartakiadą szczeciń- obu ry w a li.  Spodziewać się 
skich zakładów pracy. Przed więc należy iż  zwycięzcą tego- 
decydującą rozgryw ką w  k lasy- rocznego R T N -u zostanie jedna 
f ik a c ji genera lnej prowadzi za- z dwóch prowadzących ekip. 
łoga' F ab ryk i M echanizmów Sa- O R G A N IZA T O R ZY  przygo- 
mochodowych „P o lm o” . k tó ra  to w a li sym patyczny program  
zgromadziła 1006 pkt., to jest f ina łów  X X  RTN przewidując, 
zaledwie o dwa w ięcej od n ie- poza sportową ryw a lizac ją  m.in. 
m ai etatowych zdobywców głów  defiladę uczestników im prezy 
nej nagrody — pucharu ,K u- na czele z kom in iarzam i, o lim - 
rie ra ” , p racow ników  Stoczni p ijs k i cerem onia ł o tw arc ia  z za

paleniem  znicza i wypuszczę-

Dookoła hali
(Dokończenie ze str. 8—9) 

środków i lu d zk ie j energii. Ta 
inw estyc ja , dobrze rozpoznana i 
przygotowana, może stać się 
jednym  z istotnych elem entów 
odbudowyw ania w ia ry  we w ła 
sne, lokalne (i n ie ty lko ) m oż li
wości, w  sens wspólnego, spon
tanicznego w ys iłku  (którego to 
w iz ję  p rzyw o łu jem y dz is ia j tak  
chętnie we wspom nieniach z 
la t  p ionierskich...).

Zam iast podsumowania. M o
ja  gazeta, k tó ra  w  przypom nie
nie tem atu „ha la  w idow iskow a” , 
w łoży ła  os ta tn im i m iesiącam i 
nieco w ys iłku , zwracała się z 
prośbą do w ie lu  osób aby w y 
pow iedzia ły się co sądzą o tym  
pomyśle. M iędzy in n y m i dzien
n ika rz  „K u r ie ra ”  zw róc ił się 
również do pro f. P io tra  Zarem 
by o opinię. P ierwszy prezy
dent odpow iedzia ł uprzejm ie, 
acz lakonicznie, iż  za jm uje  się 
problem am i w  m akroska li, zaś 
hala dla 400-tysięcznego miasta 
to sprawa tak  oczywista, że...

...aż w styd, iż do te j pory 
je j n ie ma. To zdanie pochodzi 
już ode mnie.

vr i  roi- n n v A T

niem  gołębi, sym bolu pokoju. 
Odbędą się też pokazy w  w y 
konan iu  karateków .

W program ie sportowym  
osta tn ie j im prezy X X  RTN znaj 
du ją  się: konkurencje  lekko
atletyczne kob ie t i mężczyzn 
(początek g. 10.45), w ie lobó j sze 
fó w  (g. 11), przeciąganie lin y  
(g. 12), podnoszenie ciężarka (g. 
12.30). (Jg)

Polacy przegrywają
PO  p ie rw s z y m  d n iu  m eczu te n i

sowego o  P u c h a r D evisa, ro z g ry 
w anego w  Iz ra e lu  Polska  p rze g ry 
w a z reprezentacją tego  k r a ju  0:2. 
W . Fitoak p o n iós ł porażkę z S. G łic k  
Steinem 4:6. 2:6. 2:6. a W. R ogow sk i 
z S. P e rk isem  1:8. 2:6, 1:6. T y m  sa
m y m  z m a la ły  n ie m a lże  do zera 
szanse ‘ aw ansu naszej d ru ż y n y  do 
trz e c ie j rundy.

D ziś  odbędzie  się g ra  deb low a , a 
ze  s tro n y  p o ls k ie j w ys tą p ią  Fitoak 
i  Ko-walsiki.

Zwycięstwo akademiczek
N A  m ię d zyn a ro d o w ych  m is trz o 

s tw a ch  G dańska w  k a ra te  bardzo  
dob rze  s p isa ły  s ię  za w o d n iczk i A k a 
d e m ick ie g o  K lu b u  K a ra te , d z ia ła ją 
cego p rz y  szczec ińsk im  A Z S . Nasze 
pan ie : Bożena B a ranow ska , G ra ż y 
na C iach  ł  H a lin a  K is ie le w s k a  w y 
w a lc z y ły  I  lo k a tę , t r iu m fu ją c  w  
im n u iifo n n ij t a t?  d ry ^ y n o w o . ( jg )

JNasze s p o tk a n ie  z p ra c o w n ik a m i ZPS

0 sporcie i pracy redakcji
W  ŚRODĘ zaproszone grono lokalnego — w  słabszym od I -  słabsze dyscyp liny . W te j kw e- 

dzienn ikarzy „K u r ie ra ” , za jm u- ligowego w ydaniu? Jedn i opo- s tii,  ja k  i  w e  wcześniej sygna- 
jących się--problem atyką spor- w ia d a li się za sportem, um ów - lizow anych, m usim y więc szu- 
tową, spotkało się z grupą p ra - nie m ówiąc, św ia tow ym , in n i za kać złotego środka, 
cow ników  Zarządu Portu  Szcze n iskow yczynow ym  loka lnym , M IŁ Q  . b , choć może 
cm, zamieszkujących w  hotelu choć ci ostatn i m ie li duże ro - . zabrzm i samoćhwalczo iż 
tego przedsiębiorstwa przy ul. zeznanie w  sprawach sportu... k  oceniono cala nasza’ ea-
F i d r z n l r n  W s n ó ln i i»  d v c k -u tr» « ? a _  7.a f f r a n i r a  T n n a  H n r łz s io a  k -r» n t.rn  ^  OCG O n  ą   ̂ ą  § 3 ^

zetę, sugerując jednocześnie iż  
w  przyszłości pow inn iśm y się 
spotkać ponownie.

Felczaka. W spólnie dyskutow a- za granicą. Inna budząca kon tro  
liśm y o w ie lu  problemach w ie l wersje kwestia  sprowadzała się 
kiego i małego sportu, odpo- do pytan ia : o czym pisać w  
w łada jąc jednocześnie na licz - pon iedzia łkow ym  w ydan iu  „ K u 
nę pytania. D o tyczyły one g łów  r ic ra ” , skoro „G łos Szczeciński”  
nie p i łk i nożnej, ha li w id o w i- już rano dostarcza najważm ej- 
skow o-sportow ej, niedostatku szych in fo rm ac ji?  Co w  zw iąz- 
obiektów  z basenami na czele ku z tym  pom ijać, a co dawać, 
oraz miejsca Szczecina na spor by zachować (nie wszyscy czy- 
tow e j mapie kra ju , Interesow a- ta ją  obie gazety) m ożliw ie  na j- 
ły  też pracow ników  portu  kw e- pełnie jszy serwis wiadomości? 
stie związane z redagowaniem N ik t z dyskutantów  nie wyobra 
ko lum ny sportowej, zasady do- żał sobie „K u r ie ra ”  np. bez 
boru i zbierania m ateria łów , sprawozdania z meczu Pogoni, 
M y  z kolei, tra k tu ją c  to spot- w yn ikó w  i  tabel I  lig  oraz I I  
kanie m. in. jako form ę sonda- lig i p iłka rsk ie j, bez in fo rm a c ji 
żu, dotyczącego naszej pracy, o najważn ie jszych imprezach 
poprosiliśm y p racow ników  por- k ra jow ych  i m iędzynarodowych, 
tu  o fo rm ułow an ie  uwag i ocen Proponowano w ięc by nasze 
je j dotyczących. re lacje i  prezentowane w  nich

Zgodni by liśm y z gospoda- opin ie ró żn iły  się od re la c ji ga- 
rzam i spotkania co do tego iż  zety porannej, co czyte ln ikom  

tak  ja k  to  czynim y dotych- obu dzienników  u ła tw i w yrob ie  
ćząs — na jbardz ie j eksponowa- nie sobie własnego sądu. Posia
ne pow inny być na naszych ła -  ram y się ten postu lat zrealizo- 
tnach „K u r ie ra ”  ro zg ryw k i na- wać, choć w  sy tuac ji gdy ko - 
szych drużyn I- lig o w ych  oraz m entu je się dany mecz często 
najwyższej m ia ry  sukcesy przed nie ty lk o  dziennikarze obu ga- 
s taw ic ie li innych, upraw ianych zet są tego samego zdania, lecz 
w  Szczecinie, dyscyp lin  sporto- ...cały stadion. Proszono też nas 
wych, a także najważniejsze o powiększenie m ie jsca,v prze- 
o-siągnięcia polskich sportow - znaczonego na sport w  ponię- 
ców. Różnice zdań natom iast dz ia łkow ym  w ydan iu  gazety 
zarysowały się w  gronie p ra - oraż rezygnowanie w  codzien- 
cow ników  portu  (z podobnym nej p raktyce  z in fo rm a c ji z nie- 
z jaw isk iem  m am y do czynienia zby t ważnych im prez, k tó rym i 
na co dzień w  rozmowach z in teresuje się nieliczne grono 
C zyte ln ikam i) w  kw e s tii: czy w  sym patyków  sportu, 
gazecie pow inno być w ięce j W iem y iż  innego zdania są 
sportu m iędzynarodowego czy działacze, reprezentu jący owe

N a ,,E u ro -8 4 "

Faworyci rozczarowali
W C ZO R AJ na p iłk a rs k ic h  m is t- T abe la  g ru p y  I I

rzostw ach  E u ro p y  po raz p ie rw szy  i .  H iszp a n ia  1:1 1—1
zap re ze n to w a ły  się zespoły g ru p y  R u m u n ia  1:1 1—8
I I :  R FN , P o rtu g a lia . R u m u n ia  i  3. P o rtu g a lia  1:1 0—0
H iszpania. R ozegrany w  S fra s b u r-  R FN  1:1 0—0
gu m ecz R FN  — F ra n c ja , zakon - N astępne mecze te j g ru p y  odbę- 
c zy ł się n ie  ro z s trz y g n ię ty m  re z u l- dą s-ę w  n iedz ie lę  i  g rac  będą: 
ta te m  0:0 Ż ó łtą  k a r tk ę  o trz y m a ł r f n  z R um un ią  -oraz  P o rtu g a lia  
A lv a ro  (P o rtu g a lia )  z H iszpan ią . D ziś p rze rw a  w  m i

s trzo s tw a ch  n a tom ias t w  sobotę 
O L B R Z Y M IE  rozcza row an ie  p rze - zm ierżą  się zespoły F ra n c ji i  B e l-  

ż y ło  25 ty s ię c y  k ib ic ó w  R F N  na gu  o raz  D a n ii i  Ju g o s ła w ii.
s ta d io n ie  ,.La M e in a u ” . O b ro ń cy  T . ________________
ty tu łu  m is trzo w sk ie g o  w ys tępow a  *

w  r o l i  zdecydow anych  fa w o ry 
tó w . T y lk o  m o m e n ta m i m is trz o 
w ie  E u ro p y  p rz e jm o w a li in ic ja ty 
wę i  a ta k o w a li z w ię kszym  a n i-

m uszem . P o rtu g a lc z y c y  w y s tą p ili 
bez sw o jego  asa. n a js k u te c z n ie j
szego Strzelca E u ro p y  w  ub. ro k u  
— Gomesa, k tó r y  w szedł d o p ie ro  
w  o s ta tn im  fra g m e n c ie  g ry .  T re 
ne r C a b rita  w s ta w ił do  sk ładu  aż 
sześciu p o m o cn ikó w , to też w  środ 
k u  p o la  o n i d o m in o w a li sta ra jąc 
się s tw o rzyć  n a jk o rz y s tn ie js z ą  sy
tu a c ję  w ysu n ię te m u  do  p rzodu 
Jordao . C ie m n o s k ó ry  na p a s tn ik  
S p e r lin g u  L izb o n a  w y ra ź n ie  je d 
n a k  o s łab ł pod ko n ie c  1 zas tąp ił 
go  w sp o m n ia n y  Gomes.

P iłk a rz e  R F N  m o g li za im ponow ać 
przede w szys tk im  w a ru n k a m i f iz y 
c z n y m i. P o rtu g a lc z y c y  w y g lą d a li 
p rzy  n ic h  ja k  ju n io rz y .  W yszko le 
n ie m  te c h n ic z n y m , agresyw nośc ią  
1 szybkośc ią  n ie  u s tę p o w a li je d 
n a k  m is trz o m  k o n ty n e n tu , a mo
m e n ta m i ic h  p rzew yższa li.

W s t .  E tie n n e  w  d ru g im  meczu 
g ru p y  I I  R u m u n ia  zrem isow a ła  z 
H iszpan ią  u l  (1:1), B ra m k i zd o b y 
l i  d la  R u m u n ii:  B oe loen i (35 m in .), 
d la  H is z p a n ii: C arraseo (22 m in . z 
ka rn e g o ). Ż ó łta  k a r tk a :  Io rgu lescu  
(R um un ia ).

N ie  b y ł to  mecz go d n y  f in a łó w  
m is trz o s tw  E u ro p y . W idać  spodzie
w a n o  się ta k ie g o  o b ro tu  sp raw y, 
s k o ro  s tad ion  z a p e łn ił się je d yn ie  
w  c z w a r te j sw e j części

Po ty m  co  za d e m o n stro w a ły  o- 
ba zespoły tru d n o  o czek iw ać  b y  
m ia ły  szanse naw iązan ia  ry w a liz a 
c j i  z o b ro ń ca m i ty tu łu  m is trz o w 
sk iego , p iłk a rz a m i R FN  czy P o r tu 
g a lii.  Szczególny zaw ód s p ra w ili 
H iszpan ie  G ospodarze o s ta tn ich  
m is trz o s tw  św ia ta  zap rezen tow a li 
się go rze j n iż  podczas ,,Espana-82” . 
W h iszpańsk im  zespole p o p ra w n ie  
g ra ła  l in ia  o b ro n y , n ie  można 
m ieć  zastrzeżeń do  b ra m ka rza  A r -  
conady. Je d n ym i z a k ty w n ie js z y c h  
z a w o d n ik ó w  b y l i  G a lle g o  i  C a rra - 
sco. K ib ic e  h iszpańscy, chyba  w ię 
ce j o c z e k iw a li od sw e j d ru ż y n y . 
R u m u n i n a to m ia s t, k tó rz y  w y e li
m in o w a li m . in .  m is trz ó w  św ia ta  
W ło ch ó w , ta kże  n ie  p o kaza li re w e 
la c y jn e g o  fu tb o lu .  C z o ło w y m i po
s ta c ia m i w  zespole ru m u ń s k im  b y  
l i  s to p e rzy  Io rg u le scu  i  S tefanes- 
cu . A k ty w n ie  g ra li boczni, ob ro ń cy  
R edn ie  i  U n gu reanu . p ró b o w a ł d y  
ryg o w a ć  zespołem- B oe loen i. To 
chyba z b y t m a ło  a tu tó w , b y  m y 
śleć o w ię kszych  sukcesach w  m i-

( jg )  s trzo s tw a ch  E u ropy

Rozmowa z chińskim rekordzistą

, 240 cm już blisko
SK O C ZEK C hRL Zhu J ian - ^

hua po raz tizec i pob ił le k o iu  j est do osiągnięcia znakomitych 
św iata, osiągając wysokość 2,39, wyników.
podeżas m iędzynarodowego m i-  „ - „¿ S g lo ^ c T n y c lT "  „ u S i i t i S S  
tyngu w  Eberstadt. Zhu J ia n - ¿wiata?
hua u rodz ił się 29 m aja  1963 r. — Je ś li s ta r tu je  się w  poważ- 
w  Szanghaju M a  193 cm wzro- trS to -
stu, wazy 69 kg . W  roku 1982 w ać trze c ie  m ie jsce  i w y n ik  2.29 
uzyskał najlepszy w y n ik  na m ja k o  w ie lk ie  os iągn ięc ie . Nie
ś w ip r ip  n a  o tw a rty m  stadionie b y łe m  je d n a k  w  H e ls inkach  w  na swiecie na O iw a n y m  b id u u i iu c  w yż8ze j £(>rmi€ N og ł m ia łem  jah
— 2,33, zdobywając złoty medal z waty.
Igrzysk A z ja tyck ich  W Delhi. — J a k  rozpoczęła się pana p rzy - 

W czerwcu 1933 r. W Pekinie <̂ V * r 5 5 S S te ,byUm najmłodszy, 
po raz p ierw szy poDii re K O ra  Brat i  trzy siostry nigdy nie in- 
świata. U zyskał wówczas 2,37, teresowali się sportem. W szkole,
n n n r a w in  ia p  o  1 r m  r p k n r d n w p  PO^o bn i«  Ja k  w szyscy chło-pcy. gra p o p r a w ia ją c  O i  c m  re K O ra o w e  j em  w  pi,n g-ponga. G dy  m ia łe m  11
osiągnięcie zawodnika N R D — lat do uprawiania lekkiej atletyki 
Gerda Wessiga. K o le jn y  centy- namówił mnie trener, 
m etr do rzuc ił do tego rekordu  k ~  S yX‘dzc,iypa' ięf z” ysS ™ i.w -  
we wrześn iu  1983 r. także w  wał jeden styl?
Pekin ie. O to w yw iad , jak iego , ~  Jedno  jest- pew ne. Poprzeczka 

, . . . .  r7i T- „  . ’ „ będzi e w ę d ro w a ła  w c ą z  -wyżej i 
u d z ie lił Zhu Jianhua agencji w yże j. Na raz ie  w szyscy m yś lą  o 
TASS, po zawodach w  Rydze: p o ko n a n iu  dw óch  m e tró w  i cz te r

d z ies tu  c e n ty n ie tró w . M n ie  b ra k u -
— K o g o  uw aża pan za swego n a j je  ju ż  n ie w ie le . M am  nadzie ję , że

g roźn ie jszego ry w a la ?  uda m i się poko n a ć  tę .w ysokość
— P rz e c iw n ik ó w  n a jw y ż s z e j kia- moim u lu b io n y m  s ty le m  — floipem.

Badminton

Juniorzy
wyłonili mistrzów

O S T A T N IO  o d b y ły  się m is trz o 
s tw a w o je w ó d z tw a  w  b a d m in to n ie . 
W poszczególnych g ru p a ch  w ie k o 
w ych  z w y c ię ż y li:  J U N IO R Z Y  —< 
gra  p o d w ó jn a : R. M a te ck i, P. M a
łe k , — gra  m ieszana. R. M a te ck i 
— E. Z a jączkow ska , p o d w ó jn a  dzie  
w c z ą t: D . Osman — E. Z a ją czko 
w ska, po jedyncza  d z iew czą t: E . Za
ją c z k o w s k a ; JU N IO R Z Y  M ŁO D S I: 
g ra  po jedyncza  ch ło p có w  — J W o j 
C iechow ski, g ra  p o d w ó jn a : A . K io  
na — J . Ile e w icz . g ra  m ieszana: 
A . K io n a  — A . PLskuła, gra po je 
dyncza  d z iew czą t: R. Życzyca . gra 
p o d w ó jn a : B. M atecka  — R . Z y -  
czyca; M Ł O D Z IC Y : ch ło p cy  J . W o j
c iechow sk i, dz iew częta  T . Lassota.

W  k la s y f ik a c j i  szkó ł, w  ka tego 
r i i  J u n io ró w  z w yc ię ży ł Zespół Szkół 
B u d o w la n ych  n r  2. w  g ru p ie  ju .  
n io ró w  m łodszych  — SP n r  27. ( 
w śród  m ło d z ik ó w  SP n r 45. (b t)

S portow y
ka le jdoskop
+  LE C H O S ŁA W  M IC H A L A K  

zosta ł szosowym  m is trze m  P o l
s k i s e n io ró w  na ro k  1984. T y 
tu ł  w ice m is trza  p rz y p a d ł w  u- 
dzdale A . M ie rze je w sk ie m u .

+  M is trze m  P o ls k i w  szpa
dz ie  zosta ł R o b e rt F e lis la k  a 
w ice m is trze m  Leszek S w or- 
n o w s k i.

♦  Szósty w yśc ig  że g la rsk ich  
m is trz o s tw  E u ro p y  w  klas ie  
„ F in n ”  w y g ra ł P o la k  H . B lasz
ka . N ie s te ty  de cyz ją  ju r y  po
s ta n o w io n o  a n u lo w a ć  ten  b ieg  
m . in .  ze w zg lę d u  na z łą  w i
doczność.

♦  Od now ego sezonu p iłk a rz  
Ł K S  M . D z iuba  w ystępow ać 
będzie w  ba rw a ch  W idzew a.

♦  Janusz P eciak z a ją ł czw ar
te  m ie jsce  na m ię d zyn a ro d o 
w y c h  zaw odach w  p ię c io b o ju , 
k tó re  rozeg rano  w  W a rn ie .

♦  Na m ity n g u  w e  F lo re n c ji 
M . W oronin* z w y c ię ż y ł w  b iegu  
na 100 m  w  czasie 10,20 sek.

♦  W ed ług  n ie o fic ja ln y c h  in 
fo rm a c ji u cze s tn ikó w  w  „O p e 
r a c j i  Ż a g ie l — 84”  p o ls k i ża
g lo w ie c  „ D a r .  M ło d z ie ży ”  za
ją ł  p ie rw sze  m ie jsce  w  k la s ie  
re jo w c ó w . W  o g ó ln e j k la s y f i
k a c j i  u p lasow a ł się na 5 po
z y c j i .  (op r. jk )

Imprezy sportowe
P IĄ T E K
G O D Z. 17 — basen WDS m is trzo 
s tw a  okrę g u  oraz W oj. S p a rta k ia 
da M łodz ieży  w  p ły w a n iu  
Godz. 17 -  K lu b  O sied low y SSM 
p rz y  u l.  Jo d ło w e j — o tw a r ty  tu r 
n ie j b rydża  sportow ego 
G odz. 18 — D w orzec P K P  w  Po- 
d ju ch a ch  -  I I I  zaw ody na o r ie n 
ta c ję  o  pu ch a r G ry f in a  
SO BO TA
G O D Z. 9 -  D w orzec P K P  w  Pod- 
ju c h a c h  — zaw ody na o r ie n ta c ję  
G odz. 10 — D z ie w o k licz  — s p a rta 
k ia d a  m łodz ieży  i  w io ś la rsk ie  m i
s trzos tw a  o k rę g u  ju n io ró w  
G odz. 10.30 — s tad ion  SZS p rzy  
u l. K o rd e ck ie g o  — f in a ł X X  Re
k re a cy jn e g o  T u rn ie ju  N a jlepszych  
Godz. 11 — basen W DS — m is trz o 
s tw a o k rę g u  oraz W o j. S p a rta k ia 
da M łodz ieży  w  p ły w a n iu  
G odz. 1J — s tad ion  p rzy  u l. B an - 
du rsk ie g o  — m ecz p iłk a rs k i o m i
s trzo s tw o  k l.  m ię d z y w o je w ó d z k ie j 
ju n io ró w  S ta l S toczn ia  — P iast I -  
ło w a
G odz. lii — bo isko  p rzy  u l.  Neh- 
r in g a  — mecze p iłk a rs k ie  o m is t
rzos tw o  k l.  o k rę g o w e j ju n io ró w  i  
sen io rów  (g. 13) H u tn ik  — B łę k it 
n i
Godz. 15 — s ta d io n  p rz y  u l.  W it
k ie w ic z a  — m ecze p iłk a rs k ie  o 
m is trzo s tw o  k l .  o k rę g o w e j ju n io 
ró w  o ra z  se n io ró w  (g. 17) Pogoń — 
Ina  G o le n ió w ,
G odz. 17 — K lu b  O sied low y p rzy  
u l.  J o d ło w e j 7 — o tw a r ty  tu rn ie j 
b rydża
G odz. 17 — s tad ion  p rz y  u l. B a n - , 
du rsk ie g o  — m ecz p iłk a rs k i k l .  o - 
k rę g o w e j S ta l S toczn ia  I I  — Sokó ł 
P yrzyce
Godz, 18 — H a rce rsk i O środęk M or 
s k i w  D ą b iu  — sp o rtow e  show  pn. 
.Szczecińska sobó tka ” .
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W SPÓ ŁC ZESN Y (te l.  423-75) sobota: 
„P ie rś c ie ń  i  ró ża ”  g. 10, 16; n ie d z ie 
la : g. 10, 13; S A L A  PRÓB (Zam ek) 
„U b u  k r ó l ’ ' g. 20 (p ią te k , sobota i  
n ie d z ie la ); M U Z Y C Z N Y  (te l.  889-02) 
sobota: „ M ó j p rz y ja c ie l B u n b u ry ”  
g. 19.30; n ie d z ie la : g. 16; F IL H A R 
M O N IA  — K o n c e rt g. 19; sobota: g. 
17; P L E C IU G A  — sobota: „L a ta ją 
c y  H o le n d e r”  g. 17; n ie d z ie la : g. 11 
(od 1. 5); K A T E D R A  w  K a m ie n iu  
P om . — p ią te k : X X  M ię d zyna rodo 
w y  F e s tiw a l M u z y k i O rg a n o w e j i 
K a m e ra ln e j g. 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) K o n fro n ta c je  83
— „R o k  niebezpiecznego życ ia ”  g.
16, 18.30. a u s tra l.. 1. 18; sobota : „ T y 
s ią c le tn ia  pszczoła”  g. 9, 12.30, 16,
19.15, CSRS-RFN, 1. 18; n ie d z ie la :
„S ta r  80”  g. 9, 12.30. 16. 18.30, USA, 
1. 18; COLOSSEUM  (te l.  458-18)
„U c ie c z k a  z A lc a tra z ”  g. 14.30, USA, 
1. 15 (p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ): 
K o n fro n ta c je  83 — ..R ok n iebezpiecz 
nego życ ia ”  g. 17. 19.30, a u s tra l., 1. 
18; sobota: „T y s ią c le tn ia  pszczoła”  
g. 17. 20.15, CSRS-RTFN, 1. 18: n ie 
d z ie la : „S ta r  80”  g. 17, 19.30: KO S 
MOS (te l.  380-03) „T y s ią c le tn ia  pszcźo 
ła ”  g. 16.30, 19.45; sobota: „S ta r  80”  
g. 9.30. 13, 16.30 19; n ie d z ie la :
„T h a is ”  g. 9.30, 13, 16.30, 19, po i., 1. 
18; B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „Jeźdz iec  
bez g ło w y ”  g. 15, ra d ź . (p ią te k  i so
bo ta ); K o n fro n ta c je  83 — „B ez
św ia d k ó w ”  g. 17, 19.30, radź., 1. 18; 
sobota: „R o k  n iebezpiecznego ży
c ia ”  g. 17, 19.30, a u s tra l., 1. 18; n ie 
d z ie la : „T y s ią c le tn ia  pszczoła”  g.
17, 20.30; P O L O N IA  ( te l.  221-834) 
„A k a d e m ia  pana K le k s a ”  g. 15, poi., 
cz. I ;  „T o o ts ie ”  g. 16.30. 18.30, USkA. 
1. 15; sobota: „P a m p a lin i i  m ró w - 
k o ja d ”  g. 13.30, po i.; „A k a d e m ia  
pana K le k s a ”  g. 15, cz. I ;  „O rd y 
n a t M ic h o ro w s k i”  g. 16.30, po i., 1. 12, 
a rc h iw .; n ie d z ie la : „O rd y n a t M ic h o 
ro w s k i”  g. 16.30; „T o o ts ie ”  g. 18.30, 
U S A , 1. 15; P IO N IE R  (te l.  475-02) 
„Z a g in ą ł p iesek”  g. 10, 11, p o i.; 
„ż a n d a rm  w  N o w ym  J o rk u ”  g. 12,
14, 16, f r . ;  „O d m ie n n e  s ta n y  św ia 
dom ości”  g. 18, 20, U S A , 1. 15 (p ią - 
te k , sobota i  n ie d z ie la ); D R U Ż B A  
(te l.  356-05) p ią te k : „P rz e p ro w a d z 
k a ”  g. 17, 19, po i., 1. 18; Z A M E K  — 
.M a n h a tta n ”  g. 17, 19. USA, 1. 18

(p ią te k ); PR O M IE Ń  ( te l.  374-95) so
bo ta : „K ró le w ic z  i  gw iazda w ie czo r
na ”  g. 14, CSRS; .G angste rzy szos”  
g. 16, 18, kanad ., 1. 15; n ie d z ie la : 
g. 14, 16, 18; M AR S — „P o s z u k iw a 
cze za g in io n e j a r k i ”  g. 16, 18.15, 
20.30, USA, 1. 12; sobota: g. 18, 20.15; 
n ie d z ie la : g. 17, 19.15; D E R BY — 
„K a s k a d e r z p rz y p a d k u ”  g. 22, USA, 
1. 18; sobota i  n ie d z ie la : „P a rs z y 
w a d w u n a s tk a ”  g. 22, U S A , 1. 18; 
S ZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) n iedz ie la : 
„K a p ita n  h a jd u k ó w ”  g . 15.20, ru m ., 
1. 12; „K o c h a n ic a  F rancuza ”  g. 17,
19.15, ang., 1. 15; P R Z Y JA Ź Ń  (D ą
b ie ) n ie d z ie la : „T ro p ic ie l”  g. 15, 
N R D , 1. 12; „D u c h ”  g. 16.30, 19, 
U S A , 1. 15; 1 M A J  (Ż ydów ce) n ie 
d z ie la : „ K r ó l  C yganów ”  g. 17.30, 
U SA. 1. 18; H U T N IK  (S to łczyn )
„W ilc z y c a ”  g. 18, po i., 1. 18; sobo
ta : .»Goście z g a la k ty k i A rk a n a ”  
g. 12, ju g .. 1. 12; n ie d z ie la : g. 16.15; 
„W ilc z y c a ”  g. 18: B A J K A  (P o lice ) 
„P a rszyw a  d w u n a s tka ”  g. 16.30, 19, 
U S A , 1. 18 (p ią te k , sobota i  n iedz ie 
la ) ; R O B O T N IK  (P yrzyce ) p ią te k  i 
n ie d z ie la : „C za-cza”  węg., 1. 18; 
„Ż a n d a rm  na e m e ry tu rz e ”  f r . ,  1. 12; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) n ie d z ie la : „C za- 
cza” ; „39 s to p n i”  ang. 1. 12; W E
NUS (G o le n ió w ) .W a m p ir z F e ra tu ”  
CSRS, 1. 15 (p ią te k , sobota i  n ie 
dz ie la ); IN A  (S ta rg a rd ) K o n fro n ta 
c je  83 — „G ra  w  w o jn ę ”  U SA, 1. 18; 
sobota: „Z e l ig ”  USA. 1. 18; n iedz ie 
la : „B e z  św ia d k ó w ”  radź.. 1. 18; 
D A R  (S ta rg a rd ) „A fe ra  C oncorde”  
w ł „  1. 15; „W ysp a  z łoczyńców ”  poi. 
(p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ); CU
K R O W N IK  (S ta rga rd ) n ie d z ie la : „N o  
s fe ra tu  w a m p ir ”  RFN, 1. 18; „B łą d  
s ze ry fa ”  N R D , JU T R Z E N K A  (C h o j
na) p ią te k  i  n ie d z ie la : „W ie lk i C hu - 
ra m ita ”  radź. . 1. 15. cz. I  i  I I ;  
„P rzyg o d a  a rabska ”  ang.

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  

(n iedz ie la )

B A Ł T Y K  — „R e ks io  i  w ro n a ”  g. 14; 
„Jeźdz iec  bez g ło w y ”  g. 15; PO LO 
N IA  — „C z te re j pan ce rn i i  p ies”  g. 
11; „P a m p a lin i i  m ró w k o  ja d ”  g. 
13.30; „A k a d e m ia  pana K le ksa ”  g.
15, cz. I ;  P IO N IE R  — „Z a g in ą ł p ie
sek”  g. 10, 11; ..Ż a n d a rm  w  N o 
w y m  J o rk u ”  g. 12. 14, 16; PR O M IE Ń
— „K ró le w ic z  i  gw iazda w ie czo r
na ”  g. 12; M AR S — „C o la rg o l na 
D z ik im  Zachodzie ”  g. 11; S Z M A 
R A G D O W E -  ..S yre n ka  i  książę”  g. 
14; P R Z Y JA Ź Ń  — „B a lla d a  o  ka 
p ry ś n e j k ró le w n ie ”  g. 14; 1 M A J  — 
„O j.  s ło n iu ”  g. 15; „T rz e c i ks iążę”  
g. 16; B A J K A  — „P a m p a lin i i  ta - 
p l r ”  g. 12; B IA Ł Y  Ż A G IE L  — 
„W ła d c a  p u s ty n i”  g , 16.

R E P E R T U A R  K IN  na pods taw ie  in 
fo rm a c ji  O PRF.

W Y S T A W Y

M U Z E A : S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —
S ztuka  po lska  X X - le c ia  m ię d zyw o 
jen n e g o : W ła d z tw o  k s ią ż ą t p om or
s k ic h ; S z tuka  P om orza  Z achodn iego

X I I —X V I I  w .; S ta re  sre b ra ; D aw 
na porce lana ; G ra f ik a  po lska  X IX  
W. — g. 9—15.30; S T A R O M Ł Y Ń S K A  
1 — P o lsk ie  m a la rs tw o  współczesne: 
„M y  i  nasz czas”  — g. 9—15.30; 
W A ŁY  CHROBREGO 3 — Polska 
nad B a łty k ie m  przed 1 000 la t ;  P rz y 
roda  m órza ; In s tru m e n ty  i  pom o
ce n a w ig a c y jn e ; U rządzen ia  i  m e
ch a n izm y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ; Gospo
da rka  m orska  na P om orzu  Zachod 
n im  1945—1970; O k rę t w  sztuce ; 
D aw na k u ltu ra  lu d o w a  na P om orzu  
Z a ch o d n im : K u ltu ra  A f r y k i  Zachód 
n ie j;  Fetysze gw ożdziow e p lem ien ia  
B akongo  (Z a ir )  — g. 9—15.30; P LA C  
R ZE P IC H Y  -  O ddz ia ł H is to r i i  M ia 
sta : D z ie je  Szczecina od X  w ie k u  do 
wsoółczesności: Nasz Szczecin — do
k u m e n ty  35-lecia; K oncepc ja  p ro 
g ram ow o-p rzes trzenna  Podzam cza w 
Szczecinie — w ys ta w a  p o k o n k u rs o 
w a; P oczą tk i sz k o ln ic tw a  śre d n ie 
go w Szczecinie — P am ięc i pan i d y 
re k to r  Janlr>v S zczersk ie j — g. 
9—15.30; Z A M E K  B W A  — W ystaw a 
a k w a re li N R D  -  g. 10—18: K L U B  
„K IE R U N K I”  -  M a riacka  6/8 -
G ra fik a  Jana K ro m yszczyńsk iego  z 
Leszna -  g. 17—20 (p ią te k ); SP. DOM 
K U L T U R Y  -  W oj. P o lsk iego  20 — 
M a la rs tw o  W andy Ż y c h n ie w ic z  i  Ma 
r ia n a  K oz ia rza  — g. 15—22.
M U Z E A  w  sobotę i  n ie d z ie lę  — 
czynne w  g. 10—16.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A - — W ojc iecha 7; 
C H IR . D O RO SŁYCH -  A rk o ń s k a ; 
W EW N., P O ŁO ŻN IC TW O . G IN E K O 
L O G IA  — re jo n o w e .
PR ZYC H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  u l.  W o jc iecha  7 — 
g. 20-8 ; D O RO SŁYCH -  a l. Jed
nośc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7;
S T O M A T O LO G IC Z N A  -  a l. Jedno
ści N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; ul. 
Nad O dra 20 -  g. 8—18.
SOBOTA
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha  7; 
C H IR . DO R O SŁYC H  — U n ii  L u b e l
s k ie j;  W EW N., G IN E K O L O G IA . PO 
Ł O Ż N IC T W O  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E  
D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha 7 — całą 
dobę; DO R O SŁYC H  — Jednośbi N a
ro d o w e j 12 — całą dobę; STO M A TO  
L O G IC Z N A  — Jedności N a rodo 
w e j 12 — całą dobę; N ad O drą  18 — 
całą dobę (w  ty m  gab in e t zabie
gow y).
P O R A D N IE : ogo lne , dz iec ięce  i
s tom a to log iczne  — czynne w  sobo
tę  w  g. 7.30—15 w  na s tę p u ją cych  
p rzych o d n ia ch : K a d łu b k a  2, P ow st. 
W lk p . 68, S ta ro m łyń ska  26, Jedn. 
N a ro d o w e j 12, A b ra m o w sk ie g o  9, 
K u  S łońcu 12. W o j. P o lsk iego  72, 
Nad Odrą 26; P o ra d n ia  d la  k o b ie t: 
Jedn. N a ro d o w e j 12; P o ra d n ia  d e r
m a to log iczna  — H e n ry k a  P obożne
go 4; P rzych o d n ia  sp e c ja lis tyczn a  
n r  2 — Jednośc i N a ro d o w e j (w e j
ście od M . B uczka).
G A B IN E T  O K U L IS T Y C Z N Y  — Jed- 
noścu N a ro d o w e j 12 (w e jśc ie  od M. 
B uczka ).
ZD R O JE  — B a t. C h ło p sk ich  36 —  
g. 8 -15 .
N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A 
R Z E N IO W Y  — W o jc iecha  7; C H IR . 
DO R O SŁYC H  — H  P om o rza n y ; 
W EW N ., P O ŁO Ż N IC T W O . G IN E K O 
L O G IA  — re jo n o w e .
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E  — 
te  same co w  sobotę.
A P T E K I (p ią te k , sobota, n iedz ie la ) 
KR ZY W O U S TE G O  7a (dod . o d t ru t 
k i)  te l 366-73; A L . W Y Z W O L E N IA  
107 -  te l. 221-012; S T O ŁC Z Y N , Nad 
O drą  20 -  te l. 239-422; P O D JU C H Y , 
p l.  W o lnośc i 5 — te l. 612-573.
A p te k i czynne w  sobotę w  g. 
8—15.30: . N aruszew icza  U  — te l. 
220-164; Dębogórska 10 — te l. 479-52; 
KU S łońcu 43 — te l.  741-84. 
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  ZD R O W IA  -  te l. 425-25 t  
448-46 -  g. 7.30—17 (p ią te k ). 
O ŚRODEK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l.  777-60 -  g. 
8—13.
U S ŁU G O W A  -  te l.  428-14 — g. 
7.30—15.30 (p ią te k ).
RUCH S T A T K Ó W  — te l.  951. 
K O LE JO W A  — pociąg i od jeżdża jące  
— te l.  935 i 933. P oc iąg i p rzy je żd ża 
jące -  te l. 934.
PO G O TO W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; MO — 
te l. 997; S TR A Ż PO ŻA R N A  -  te l. 
998; DROGOW E -  te l. 981, SPÓ Ł
D Z IE L C Z E  -  te l. 982: E L E K T R O W 
N I -  te l. 991. G A Z O W E  -  te l. 992 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  te l. 
994: L O K A T O R S K IE  — te l. 986. 
STA C JE  B E N ZY N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  DO BĘ: M ic k ie w i
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu. 
Eskadrow a. C h op ina  K o p e rn ik a . 
Pozostałe s tac je  czynne w  g. 6—21. 
SO BO TA
S tac je  ca łodobow e te  same co w  
p ią te k .
Od g. 7 do 15: 1 M a ja , K o lu m b a , Go 
le n io w ska .
Od g. 12 do 20: M azurska , E skad ro 
w a, S om o s ie rry .
N IE D Z IE L A
S tac je  ca łodobow e te . same co w  
p ią te k .
Od g. 7 do 15: W o j. P o lsk iego , S trza 
ło w ska , C u k ro w a .
Od g. 12 do 20: S iko rsk ie g o , G ra n i
to w a .
S ta c je  O bsług i PP „P o lm o z b y t”  — 
czynne  w  sobotę w  g. 6—14: P rze 
s trzenna  42, p l.  O rła  B ia łe g o  10. 
P ogo tow ie  T V  W P H W  czynne  w  so
bo tę  w  g. 8—13: T V  cza rn o -b ia ła : 
W yszyńsk iego  25 — te l.  356-96; T V  
k o lo ro w a  — W yszyńsk iego  5 — te l.  
359-55.

P K O  — p l. O rła  B ia łego  5 — czyn 
na w  sobotę w  g. 9—13.

PR O G R AM  I
15.05- W szkole i w  dom u. 15.25 
N U R T . 16 O ca lić  od zapom nien ia .
16.30 W iadom ości 16.40 D la  m ło d ych  
W idzów — E n cyk lo p e d ia  T D C . 17.05 
D la  d z ie c i „P ią te k  z P a n k ra c y m ” .
17.30 JTele-go l. 17.55 F ilm  CSRS — 
„S y n  cz ło w ie czy ’ . 18.55 S tu d io  w y 
b o rcy . 19 D obranoc. 19.10 „150 la t  z 
„P a n e m  Tadeuszem ” . 19.30 D zien
n ik .  20 M o n ito r rzą d o w y . 20.30 F ilm  
d o k u m . „P ie lg rz y m k a  do O jczyz
n y ” . 21.30 P rog ram  pub l. 22.10 K o
m e n ta rze . 22.40 Za w -ze  po 23̂  23.15 
W iadom ości
PR O G R A M  I I
17 W iadom ości 17.10 „S za ch -m a t” .
17.30 „T o  trzeba  w y m y ś lić ”  18 P ro 
m ocje  e k ra n o w e  Hen vka K !u b v
18.30 K ro n ik a  ( la k .) .  19 T e le tu rn ie j 
-  „S k o ja rz e n ia ”  19.29 P -zebo ie  
D w ó jk i.  19.30 D z ie n n ik . 20 Za k ie 
ro w n icą . 20.15 K o n c e rt lau re a tó w  
X X  S tu d enck iego  F e s t iw lu  P iosen
k i.  21.15 W vdarzen ia . 21.30 Za k.e - 
ro w n ic a ” . 22 F ilm  ool P raw o  i 
Dieść”  23.30 R ozm ow v m tym n ę  — 
O ty m  czego w  d ru g im  ■ z łov ieku  
zm ien iać  n ie  w o lno
SOBOTA 
PROGRAM  1
8.25 T yd z ie ń  na dz ia łce . 9 S obótka.
10.30 S ztuka  -  „ M is t r z ” . 12 Na estra  
dzie i  w  zak ładz ie . 12.55 P o ra d n ik  
ro ln ic z y . 13.25 K o n c e rt e s tra d o w y  z 
Ł o d z i. 14.25 S tu d io  w y o o rc y . 14.35 
'F ilm  d o ku m . — „P o d ró że  bez b ile 
tu ” . 15.15 W iadom ości. 15.25 T ry b u 
na se jm ow a . 15.55 F ilm  radź. — 
„ D ’A rta g n a n  i  tr z e j m u szk ie te ro 
w ie ” . 17.20 S tu d io  w y b o rc y . 17.30 
Pegaz. 18 Losow an ie  Dużego 
L o tk a . 18.10 M E w  p iłce  noż
n e j F ra n c ja  — B e lg ia  ( I I  po łow a).
19 D o b ranoc . 19.10 S tu d io  w y b o rc y .
19.30 D z ie n n ik . 20 F ilm  „V a b a n k ” .
21.45 M E w  p iłce  nożne j Jugosła
w ia  — D an ia  (s k ró t I  p o ło w y  i  I I  
po łow a). 22.45 .Na żyw o . 23.20 K in o  
nocne „L o k is ” .
P R O G R AM  I I
8.45 F ilm  „V a b a n k ” . 10.30, 11, 11.30 
N U R T . 12 W iadom ości. 12.10 F ilm y  
d la  d z ie c i. 13.20 „Z a b a w y  na B ie la 
na ch ” . 13.40 O ra d n ych  z P ra g i-P o - 
ludn ie '. 14 W spom nien ia  fo to re p o rte 
ra . 14.10 Fe l. „U lic a  T a m ka ” . 14.30 
E xpress re p o rte ró w . 14.45 F ilm  poi. 
„Z a le g ły  u r lo p ” . 15.40 W ideoteka .
16.10 „W a rs z a w s k ie  m u zy ” . 16.30 
„M iss  P o lo n ia  i  co d a le j? ” . 17.05 
O rk ie s try  dęte. 17.10 M E w  p iłce  
n o żne j F ra n c ja  — B e lg ia  ( I  po łow a).
18 Rep. z A m e ry k i P łd . 18.30 F o rum  
(lo k .) . 19 „F e s ty n  w  Le szn o w o li” .
19.30 D z ie n n ik  (d la  n ies łyszących).
20 R ep. o p o b yc ie  Y . M en u h in a  w  
W arszaw ie . 20.20 M E — p iłk a  nożna 
D a n ia  — Jugos ław ia  ( I  p o łow a). 21.25 
P io se n k i trze ch  p o ko le ń . 21.55 K in o  
d o ro s ły c h : „S ło d k ie  ig ra s z k i m in io 
nego la ta ”  CSRS. 23 M u zyka  na do
branoc.
N IE D Z IE L A  
PR O G R A M  I
S T U D IO  W YBO R C ZE: 7.30, 10.45,
12.50, 18.05, 22.45.
7 W naszej ro d z in ie . 7.20 A la rm  
p rze c iw p o ża ro w y  trw a . 7.45 Po go- 
sp o d a rsku . 8.20 M agazyn ro ln ic z y . 
9 T e le ra n e k . 10.20 A n te n a . 10.55 
„M e k s y k ” . 12 S iedem  a n ten . 
13 K r a j  za m ias tem . 13.25 F ilm  dok . 
„R zecz o W iśle ” . 14.15 D la  d z ie c i 
„O  k ró le w n ie  w  sm oka za m ie n io 
n e j” . 15.20 W iadom ości. 15.40 G a le 
r ia  36 m ilio n ó w . 16.05 F ilm  CSRS — 
„Z ie lo n a  fa la ” . 17.35 P rz yp o m n ie n ie  
b itw y  p a rty z a n c k ie j w  Lasach Ja
n o w s k ic h  i  Puszczy S o lsk ie j w  1944 r.
18.15 M E w  p iłce  n o żn e j R FN  — Ru
m u n ia  ( I I  po łow a). 19 W ieczo ryn 
k a . 19.30 D z ie n n ik  20 F ilm  „A lb u m  
p o ls k i” . 21.25 M E w  p iłce  nożne j 
P o rtu g a lia  — H iszpan ia  ( I I  po łow a).
22.15 P rzeg ląd  m ię d z y n a ro d o w y . 23.05 
I I  Rzeszow skie S p o tka n ia  E strado
w e  Oset 84.
PR O G R AM  I I
8.20 Czas re fo rm y . 9.20 F ilm  „Ą lb u m  
p o ls k i”  (d la  n ie s łyszą cych ). 10.30 
O sadn ic tw o  w o jsko w e . I l  W iadom oś 
c i. 11.10 A e ro b ic . 11.25 „L a u re a c i kon  
k u rs ó w ” . 12 G odzina  d la  zd ro w ia . 
13 W ie lka  g ra . 14 K in o  O ko . 15.10 
Gość D w ó jk i.  15.20 F ilm  U S A  — 
„O jc ie c  M u rp h y ” . 16.10 J u tro  pon ie 
d z ia łe k . 16.45 P ro g ra m  ro z ry w k o w y .
17.10 M S w  p iłce  nożne j R FN  — R u
m u n ia . 18 F ilm  p o i. „P a r ty  p rzy  
św iecach ” . 19 R e lac ja  z T a rg ó w  Poz 
n a ń sk ich . 19.30 D z ie n n ik  (d la  n ie s ły 
szących). 20 „T o  czego ch ę tn ie  s łu 
c h a m y” . 20.20 ME w  p iłce  nożne j 
P o rtu g a lia  — H iszpan ia  (1 po łow a).
21.15 F e s tiw a l P o ls k ie j M u z y k i 
W spółczesnej z o k a z ji 40-lecia P R L. 
22 „ Z  p a m ię tn ik a  sza lone j gospody
n i” .  22.15 F i lm  „S iedem naście  
m g n ie ń  w io s n y ” . 23.25 „K o c h a n k o 
w ie  — rom ans p o e ty ” .
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia 
n y  w  p ro g ra m ie .
PR O G R AM  B E R L IŃ S K I
16.25 G odzina  d la  ro d z ic ó w . 16.50 
G im n a s tyka . 17 W iadom ości. 17.15 
W id o w isko  d la  d z ie c i. 17.45 F ilm  
T V P  „ W  lasach D ia b e ln e j” . 18.50 T V  
dz iec ięca . 19 W  ś w ie c ie  p ta k ó w . 19.25 
P rognoza pogody, k ro n ik a .  20 F ilm  
U S A  — „D o o k o ła  ś w ia ta ” . 22.15 Z 
w iz y tą  w  p o ls k ie j te le w iz j i .  22.50 
K ro n ik a .  23.05 F ilm  „T e le fo n  110” . 
0.15 W iadom ości.
SOBO TA
9.25 K ro n ik a . 10. W id o w is k o  d la  
d z ie c i. 10.30 O b ie k ty w . 10.55 F ilm  
ra d ź . „S iedem naśc ie  m g n ie ń  w io 
sn y ” . 12.20 W iadom ości. 12.25 M aga
zyn  k u ltu ra ln y .  13.10 P ro g ra m  z Ro- 
s to cku . 13.55 Ś p iew a  K a re ł G o tt.

14.35 W iadom ości. 14.45 W id o w isko  
d la  dz iec i. 16 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 
17 P ro g ra m  z R ostocku . 17.30 W ia
dom ości. 17.40 S p o rt. 18.50 T V  dz ie 
c ięca. 19 F ilm  T V  „P rz y g o d a  na 
m o rz u ” . 19.25 Prognoza pogody, k ro  
n ik a . 20 P ro g ra m  m u zyczn y . 20.25 
M E w  p iłce  nożne j D ania — Jugo 
s ła w ia . 22.15 M E F ra n c ja  — BeLgia.
23.15 K ro n ik a .  23.30 P ro g ra m  na ży 
czenie.
N IE D Z IE L A
9.25 K ro n ik a .  10 i 10.45 W idow iska  
d la  dz iec i. 11 S tu d io  D rezno . 11.30 
„O d g ło sy  w io sn y ” . 12.50 W iadom oś
c i. 13 P ro g ra m  d o ku m . „W ysp a  ska r 
b ó w ” . 13.25 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 
14.40 „ L w y  w  p a rk u  n a ro d o w y m ” .
15.30 W id o w isko  d la  d z ie c i. 16 „B e r 
l in ” . 17 W iadom ości. 17.10 S port. 
18.50 T V  dziecięca. 19.25 P rognoza 
pogody, k ro n ik a .  20 S p o rt. 20.25 ME 
w  p iłce  nożne j P o rtu g a lia  — H isz
pan ia . 22.15 M E RFN  — R um un ia .
23.15 K ro n ik a .

PR O G R AM  I
14.05 M agazyn m u zyczn y  „R y tm ” . 
14.55 P ięć m in u t o książce. 15.55 
N o w y  kodeks d ro g o w y . 16.15 B ank  
p rzebo jów . 17 M uzyka  i A k tu a ln o ś c i. 
17.2$ G ita ra  b a n jo  i... c o u n try . I8.r»  
G orący  te m a t. 18.15 W p o szu k iw a n iu  
u lu b io n e j m e lo d ii.  19.20 M  n - re c ita l.
19.30 R adio dz iec iom . 20.05 W k i lk u  
taktach ,, w  k i lk u  s łow ach. 20.10 K on  
c e rt życzeń. 20.40 W iersze d la  C ieb ie .
21.15 M u zyka  b a ro k u . 22.25 R epety- 
e je  z jazzu  po lsk iego . 23.10 P anora
m a ś w ia ta . 23.25 D ysk ;tcka  przed so 
bo tą .
PR O G R AM  I I
14 „E p ita f iu m  d la  szpiega” . 14.30 
N ow ości k ra jo w e j fo n o g ra fii.  15 Pa
m ię tn ik i i  w spom n ien ia . 15.10 Ze 
s k a rb n ic y  p ieśn i p o ls k ie j. 15.30 F o l
k lo r  na m ap ie  św ia ta . 15.55 M in ia tu 
ra  lite ra c k a . 16 W ie lk ie  dz ie ła , w ie l-  
ęy w y k o n a w c y . 17.20 Szczecińskie  na 
g ra n ia . 17.30 M agazyn o ucze ln iach . 
17.50 Ze ś w ia to w e j e s tra d y . 18.03 K o n  
c e rt życzeń. 18.30 K lu b  S tereo. 19.30 
W ieczór w  f i lh a rm o n ii .  21.15 W ie 
czorne  re f le k s je . 21.20 Zespo ły  la t 
60. 21.30 „ L ite ra tu ra  i  m u z y k a ” . 
— N a g ran ie  w ie c z o ru ” . 21.40 T e a tr  
PR . 22.10 S łu c h a jm y  razem . 23 „ A  
ja k  k ró le m , a ja k  ka te m  będziesz” . 
23.20 P o iácy  na p ły ta c h  ś w ia ta . 24 
N ocne reggae. 0.45 M in ia tu ra  l i t e 
ra cka .
PR O G R AM  I I I
15.05 W akac je  na dw óch  kó łk a c h .
15.10 R ock po p o lsku . 15,45 M agazyn 
m o to ry z a c y jn y . 16 Zapraszam y do 
T r ó jk i .  17.30 P o lity k a  d la  w szyst
k ic h .  18.05 In fo rm a c je  spo rtow e .
19 C odzienn ie  pow ieść. 19.30 T ro ch ę  
sw inga ... 19.50 ,,Z  p le m ie n ia  ce d ru ” .
20 T ró j-D ź w ię k . 20.45 K lu b  T r ó jk i  ~  
„ L ite ra tu ra  i  p o lity k a ” . 21 T rz y  
kw adranse  ja zzu . 21.45 K lu b  T r ó jk i.
22.15 S o u l — m u zyka  duszy. 22.45 
W ie lc y  po lscy  p u b lic y ś c i. 23 Z ap ra 
szam y do T r ó jk i .  23.55 P ó łnoc po
e tó w .
PR O G R A M  IV
14.15 Z  a rc h iw u m  P o znańsk ie j O r 
k ie s try  R o z ry w k o w e j P R iT V . 14.30 
D la  m ło d y c h  s łuchaczy . 14.30 S zkó ł
ka  jazzow a . 15 M agazyn n a s to la t
k ó w . 15.30 Ja i  c a ły  te n  ś w ia t. 15.45 
M u zyka  n a s to la tk ó w . 15.50 L e k tu ry  
n a s to la tk ó w . 16.05 In s tru m e n ta r iu m  
m u z y k i ro z ry w k o w e j. 16.35 W id n o 
k rą g . 17.05 K o n c e rty  in s tru m e n ta ln e . 
18 M agazyn — „M o je  ho b b y ” .  18.20 
M uzyczne  hobby. 18.40 S tu d io  eksper 
tó w . 19.35 C h w ila  m u z y k i. 19.40 Jęz. 
a n g ie ls k i. 19.55 O  tw ó rczo śc i d la  
d z ie c i. 20.15 M e lo d ie  w ie czo ru . 20.30 
W ieczór m u z y k i i  m y ś li.  22 . Na sk rz y  
d łach  p ie śn i. 22.50 L e k tu ry  C z w ó rk i.  
23 M u zyko te ra p ia .
SOBO TA 
PR O G R AM  1
6.30 P rzeg ląd  prasy. 8.10 O bserw a
c je  K . Z ie liń s k ie j.  8.30 P rzeg ląd  p ra  
sy. 8.40 Ż o łn ie rs k i zw ia d . 9 C z te ry  
p o ry  ro k u . 10.30 „W a lk ą  z  szata
nem ” . 11.05 K o n c e rt przed h e jn a 
łe m . 12.30 M u zyka  fo lk lo re m  m a lo 
w ana. 12.45 R o ln iczy  kw a d ra n s . 13.20 
D u e ty  z B u ka re sz tu . 13.30 K o n c e rt 
re k la m o w y . 14.05 M agazyn m uzycz
n y  „R y tm ” . 14.55 P ięć  m in u t o f i l 
m ie . 16.05 M e rk u r iu s z  rzą d o w y . 16.30 
K o n c e r t życzeń. 16.55 P rzezo rny  
zawsze ubezp ieczony. 17 M u zyka  I  
A k tu a ln o ś c i. 17.25 A lk o h o liz m , a lk o 
h o l. 17.30 P re m ie ry  ra d io w y c h  s tu 
d ió w . 18 „M a ty s ia k o w ie ” . 18.30 G ra 
n ie  z n u t.  19.20 M in i- re c ita l.  19.30 
R adio dz iec iom . 20.05 W k i lk u  ta k 
tach , w  k i lk u  s łow ach . 20.10 P rzy  
m uzyce  o  sporc ie . 21.05 T y g o d n ia  
k u ltu ra ln y .  21.25 P ó ł tu z in a  a tra k 
c j i  m u zyczn ych . 22.25 Na ro cko w ą  
n u tę . 23.10 P anoram a ś w ia ta . 23.25 
Zaproszen ie  do tańca .
PRO G R AM  I I
8.05 Naszym  zdan iem . 8.10 P rzebo
je  s ta re  ja k  ś w ia t. 8.30 P oranna se
renada. 9 „ A  ja k  k ró le m , a ja k  ka 
tem  będziesz” . 9.20 M uzyką , k tó rą  
lu b i Ire n a  Ja ro cka . 9.30 „E p ita f iu m  
d la  szpiega” , 10 G odzina  m e lom ana . 
11 Zawsze po je d e n a s te j. 11.10 K a 
b a re to n  D w ó jk i.  11.30 T y d z ie ń  w  
ste reo . 12 S z ta fe ta  o rk ie s tr  ra d io 
w ych . 12.25 W  s tro n ę  jazzu . 13.07 
Od Szczecina do  M rzeżyna. 13.20 Z  
m a lo w a n e j s k rz y n i. 13.30 A lb u m  ope 
ro w y . 14 „E p ita f iu m  d la  szp iega” .
14.10 „C o  je s t grane?”  — p y ta n ia , 
odpow iedz i, n a g ro d y . 16 W ie lk ie  
dz ie ła , w ie lc y  W ykonaw cy . 17.20 
S po tka n ie  z ro d z in n y m  p o rte m . 18 
Ze ś w ia to w e j e s tra d y . 18.10 T yd z ie ń  
na Zach . W ybrzeżu . 18.30 M uzyczna 
g a le ria  D w ó jk i.  19.20 M in ia tu ra  l i 
te ra cka . 19.30 W ieczór w  f i lh a rm o 
n i i .  21 W ieczo rne  re f le k s je . 21.05 Ze
sp o ły  la t  60 . 21.30 L ite ra tu ra  i  m u 
zyka  — N a g ra n ie  w ie czo ru . 21.40

T e a tr PR — „A r ra s y  w a w e lsk ie ” .
22.10 L is ta  p rze b o jó w . 23 \ „ A  ja k  
k ró le m , a ja k  ka te m  będziesz” . 23.20 
S tu d io  S te reo  zaprasza. 0.45 M in ia 
tu ra  lite ra c k a .
P R O G R AM  I I I
7.30 P o lity k a  d la  w s zys tk ich . 8.30 
„Z ło te  rendez-vous” . 9.05 Po p ro s tu  
o  nas. 9.20 M ała poranna m u zyka . 
10 „S ła w a  i  ch w a ła ” . 10.30 Z ło te  la ta  
sw inga. 11 N ie  czy ta liśc ie  to  posłu
ch a jc ie . 11.15 W okó ł m u z y k i la ty n o 
s k ie j.  11.50 „ Z  p le m ie n ia  ce d ru ” .
12.05 W  to n a c ji T r ó jk i .  13 „Z ło te  
rendez-vous” . 13.10 P o w tó rk a  z ro z 
r y w k i.  14 A le ksa n d ra  S k r ia b in a  m u  
zyka  p ro m e te  js-ka. 15.05 W szystk ie  
d ro g i prow adzą do N a s h v ille . 15.45 
P odróże re p o rte ró w . 16 Zapraszam y 
do T ró jk i.  18.05 in fo rm a c je  spo r
to w e . 19 M agazyn „R a d a  w  radę” .
19.30 T ro ch ę  sw inga ... 19.50 „ Z  p le 
m ie n ia  ce d ru ” . 20 L is ta  p rze b o jó w .
22.15 T e a trz y k  „Z ie lo n e  O ko ” . 22.37 
M u zyka . 23. Zapraszam y do T r ó jk i .  
PR O G R A M  IV
7.15 D ooko ła  św ia ta . 7.30 G ra  zespól 
K o m b i. 7.40 Jęz. a n g ie ls k i. 7.55 M u
zyczny  su p le m e n t. 8.10 C z ło w ie k  w  
sw o im  „ M ” . 8.30 Poranna p o z y ty w 
ka . 9 Z  ka ta lo g u  n ie za p o m n ia n ych  
p rz e b o jó w . 9.30 Z g a d n ij, sp raw dź, 
odpow iedz. 10 A r ie  i  sceny z w ie l
k ic h  o p e r. 11 V adem écum  s łó w  i  
znaczeń. 11.30 Ze sta rego g ra m o fo 
nu . 12.10 P o lsk ie  zespoły in s tru m e n 
ta ln e . 12.20 B iu ro  1 s tó w . 12.30 M ię 
dzy fa n ta z ją  a n auką . 13 80-leoie 
H o ro w itz a . 14 O  k u ltu rę  s łow a. 14.20 
Ś piew a • A n n a  G e rm an . 14.30 D la  
m ło d y c h  s łuchaczy — M ontaż po
e ty c k i Iw o n y  M a lin o w s k ie j.  14.45 
C ien ie  i  od c ie n ie . 15 T e a tr d la  M ło 
d z ie ży . 16.05 Z m ik ro fo n e m  po k ra 
ju .  17 P e jzaż p o ls k i. 17.20 E n c y k lo 
ped ia  k u ltu r y .  18 D om ingo  ja k ie g o  
n ie  znam y. 19 P o r tre ty  P o la kó w . 
19.40 Jęz. f ra n c u s k i. 19.55 Nasze o b y 
czaje. 20.15 W ieczór m u z y k i i  m y ś li.  
22 S ław ne o rk ie s try  k a m e ra ln e  i  
ich  so liśc i. 22.50 L e k tu ry  C z w ó rk i.
23.05 R edakc ja  re p o rta ż y  p rop o n u 
je . 23.30 M uzyka  spod zn a ku  A m o
ra .
N IE D Z IE L A
PRO G R AM  I
7.03 S tu d io  w ybo rcze . 7.15 M uzyka . 
7.30 Czas i  lu d z ie . 8.30 M oskw a z m e 
lo d ią  i  p iosenką. 9 M agazyn W o j
sko w y . 10 G ra  O rk ie s tra  P R iT V  w  
Ł o d z i. 10.30 T e a tr d la  D z ie c i — „M a 
n ia  czy A n ia ” . 11 K o n c e rt przed  
h e jn a łe m . 12.05 W samo p o łu d n ie . 
12.45 M u zyka  fo lk lo re m  m a low ana . 
13 P rzeg ląd  ty g o d n ik ó w . 13.15 K la 
sycy  o p e re tk i. 14 M agazyn m ię d zy 
n a ro d o w y . 14.20 W  k i lk u  ta k ta c h , w  
k i lk u  s łow ach . 14.30 „W  Jez io ra 
nach ” . 15 K o n c e r t życzeń. 16 T e a tr  
PR  „P a ry ż a n k i p o ls k i” . 17 M agazyn 
m u zyczn y  „R y tm ” . 18 D ia lo g i h i 
s to ryczn e . 18.15 Ś w ia t m u z y k i. 19.10 
K o n c e rt na jeden  głos. 19.30 R ad io  
dz ie c io m : „N ib y  o b ło k i” . 19.50 Ś la
dem  naszych in te rw e n c ji.  20.10 P rz y  
m uzyce  o  spo rc ie . 21.03 S tu d io  w y *  
boroze . 21.10 S ły n n i w ir tu o z i.  21.35 
G ie łda  p ły t .  22 T e a tr  PR  — „P o w ró t 
m a m y ” . 23.25 Jazz d la  w s zys tk ich .
PR O G R A M  I I
7.05 Q uod lib e r  — c z y li co k to  lu b i.  
7.40 Za ro g a tk a m i. 8.02 K o n c e rt ży 
czeń. 8.45 K o n c e rt w  ro m a n tyczn y rń  
s ty lu .  9.11 L e k tu ry  p rz y  p o ra n n e j 
k a w ie . 10.15 P o ra n e k  z m u za m i. 12 
M u zyka  d la  k o le k c jo n e ró w . 13.05 
N ie d z ie ln y  k o n c e r t o rk ie s t ry  P R iT V . 
13.50 P iosenka z dob rą  d y k c ją .  14.15 
Rom anse i  n ie  ty lk o .  15 K o n c e rt 
ch o p in o w sk i. 15.30 K a ta lo g  w y d a w 
n ic z y . 15.35 P io se n k i na te le fo n . 17.05 
„ M ó j dom  nad O drą ” . 18 „ U  ca m - 
p a n e lio ” . 19.30 W ieczór w  f ilh a rm o 
n ii.  20.20 G o rą cy  cze rw ie c . 20.35 W ie 
czór w  f i lh a rm o n ii .  21.35 L is ta  b y 
ły c h  p rz e b o jó w . 22.30 W ieczór p ły to 
w y . 0.30 W św ie c ie  k a m e ra lis ty k i.  
PR O G R A M  I I I

M e lo d ie  p rz e b u d za n k i. 8.10 K o -
p iosenkę . 8.45 K ą ty  w id z e n ia . 5 

zyczny  po ranek  f i lm o w y . 9.30 Z  
je i p ły to te k i.  10 T y lk o  50 m in u t.
0 B lis k ie  sp o tka n ia . 11 Pod da
r n i  P a ryża . 11.30 M ata H arll — 
i-a s ła w y , p ra w d a  i  legenda, l s  
: ita l — J o rd i S ave lla . 12.50 B l i -  
e sp o tka n ia . 13.05 N ie ch  ©-a m u -  
:a. 14 P ry w a tn ie  u A n n y  Sem uK. 
5 N ow a p ły ta  M il l ie  Jackson . 13 
de na gorąco. 15.30 O dku rzone  
ebo je . 15.50 B lis k ie  sp o tk a n ia . 
Dzieła, in te rp re ta c je , n a g ra n ia . 17 
y iększen le . 17.30 S tare  I  no w e  n a  
n ia  t ró jk o w e . 18 „K o le jn e  o g n i-  
•• _  s łu ch . 19.05 B a w  s ię  razem  
n a m i. 21 Proszę p o zw o lić  m i 
ść. 21.20 M u z y k a  je s t ja k  m e - 
ela. 22 R ozm yślan ia  przed  p o ł-  
:ą. 22.10 Na te m a t La F o ll i i .  22.50 
tm yś la n ia  przed pó łnocą . 23 Z a - 
iszam y do T r ó jk i .  23.o5 • P o łnoc  
:tów .
O G R AM  IV
1 W  ś w ią te czn ym  n a s tro ju . 8 K le j 
y  m u z y k i i  s łow a. 8.20 A n e g d o ty  
a k ty . 8.50 M o te ty  renesansow e. 9 
insm is ja  m szy rz y m s k o k a to lic -  
j .  10 R e c ita l o rg a n o w y . 10.20 
i jo b ra z y  h is to ryczn e . 10.50 S p ie -

S e w eryn  K ra je w s k i.  11 
i ro zg ło śn i h a rc e rs k ie j.  12J0 Za- 
Lki m uzyczne. 12.30 W y p ra w y  
y ó rk i.  13.30 K ró tk a  h is to r ia  fe s t i-  
l i  o p o lsk ich . 14.30 U chem  Ib isa .

T ć a tr  K la s y k i d la  M ło d z ie - 
S zko ln e j. 16.05 R ec ita le  m is trz ó w .
Q u iz  p o p u la rn o n a u k o w y . 17-50 

Lliam B y rd .  18 N abożeństw o K o 
ala M etodys tycznego . 18.40 Ro
ns na sk rzyp ce  i  o rk ie s trę . 19 
a i  Om ega. 19.35 W ieczór m u z y - 
1 m y ś li.  22 R e fle ks je  1 rezo n a n - 
m uzyczne . 22.50 F o te l w  c zw a r

ci rzędz ie . 23 G ra  M ik o ła j H e r te l.  
;0 N e s to rzy  k u l tu r y  p o ls k ie j.

..K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  RSW „P rasa—K s ią żka —R uch”  W Y D A W C A : Szczec ińsk ie  W yd a w n ic tw o  Prasowe. R E D A K C J A : p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8 70-550 Szczecin. 
Skł poczt 70-925 R edagu je  k o le g iu m . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21 s e k re ta r ia t red . nacze lnego  457-41 se kre ta rz  re d a k c ji 467-21 dz. m ie js k i 462-35. dz eko n o m .-m o rs to  w - n .  
dz. s p o rto w y  379-50 dz. łącznośc i z C z y te ln ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu r o  R ek lam  i  Ogłoszeń 70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8. te l. 394-34, Za tre fić  I te r 

m in  d ru k u  og łoszeń re d a k c ja  n ie  ponosi o d p o w ie d z ia ln o ś c i M a te r ia łó w  n ie  zar n y c h  re d a k c ja  n ie  zw raca  N r in d  eicsu 35034. D ru k :  S zczecińskie  Z a k ła d y  Graficzne.
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Oddając 
swój głos...

M a ła  g a s tro n o m ia  -  co ra z  m n ie js z a ...

gości?

JO LA N T A  PROTAS —
sprzedawczyni D T  „C en
tru m ” :

— M oja  kom is ja  w yb o r
cza mieści się przy ul. Jo
d łow ej. Idę głosować po 
raz pierwszy w życiu. Za
stanaw iam  się na kogo bę
dę głosować. U m nie 
„p lu s ”  m ają ci kandydaci 
na radnych, k tó rzy  są lu 
dźm i m łodym i. Będą chyba 
w  trakc ie  sw o je j pracy bar 
dziej przebo jow i. Będą też 
z pewnością m yśleć o swo
ich m łodych wyborcach, o 
swoich rów ieśnikach, o ich 
sprawach, o naszych tro -  1 
skaćh, troskach i  t ru d n o ś -1 
ciach młodego pokolenia. ' 

(Macz) '

SEZON urlopow y ju ż  się zaczął. Lada dzień w Szczecinie Są na szczęście p rzyk ład y  po- 
\zaro i się od przybyszów z innych  regionów i zagranicy, w ie le  m yślowego radzenia sobie z 
osób przecież jadąc nad morze czy w raca jąc stam tąd zechce k łopotam i. O to w  smażalni ryb  
odw iedzić nasze miasto. W  gastronom ii zacznie się gorący w  D ąbiu p rzy ul. D ru ka rsk ie j 
okres, oblężone będą na pewno bary szybkie j obsługi, u liczne uruchom iono sprzedaż ry b  świe-
p u n k ty  sprzedaży tostów , szaszłyków i smażalnie ryb.
CZY szczecińska gastronom ia czyn n iektó re 

stanie na wysokości zadania i zam knięte. A to 
sprosta temu naporowń k lie n te 
li? Oby tak się stało. Dzisiejsza 
jednak sytuacja nie jest n a j
lepszym prognostykiem . Zapew 
ne znów wszyscy przyjezdni 
sk ie ru ją  swe k ro k i do baru 
„E x tra ”  czy „T u ry s ty ” , bow iem , den z ostatn ich przyk ładów  za- 
m ałych u licznych pun któw  ga- m kn ię to  do końca czerwca 
stronom icznych jakoś nie p rzy - „Sm aczek” przy ai. Niepodległoś 
bywa, choć są one potrzebne ci (przy „Odzieżowcu” ), ponie- 
nie ty lk o  tu rystom , i nfe ty lk o  waż zgodnie z zaleceniami kon- 
w  sezonie. t ro l i p.poż. trzeba tam w ym ie-

W sumie m am y w  Szczecinie nić części drewniane paw ilonu, 
k ilkadz ies ią t tak ich  placówek.

nich byw ają  
aw aria  urzą

dzeń, a to choroba Dersoaelu. a 
to Zabraknie surowca. W W y
dziale H andlu i Usług Urzędu 
M ie jskiego jest naw et' specjal
ny re jestr, w k tó rym  odnoto
w u je  się tak ie  p rzypadki Je-

ale ów  stan posiadania jest ra 
czej czysto teoretyczny. Często

Należy tu  dodać, iż w sezo
n ie  W ydzia ł H andlu — zgodnie

Dla dzieci, młodzieży, rodziców

„Szczecińska sobótka1' w Dąbiu
W  N A JB L IŻ S Z Ą  sobotę się konku rs  na na jładn ie jszy 

(16 bm.) na terenie I la r -  w ianek sobótkow y. Wyposażone 
cerskicgo Ośrodka M orsk ie- w  św ieczki w ia n k i zostaną 
go w  D ąbiu (ul. Żaglowa oczyw iście zwodowane.
3) Spółdzie ln ia M ieszkan io- Szczupłość m iejsca w gazecie 
wa „D ąb  organizu je im - n ie  pozwala na om ów ienie 
prezę rekreacyjną d la wszy- w szystkich  im prez i konku ren - 
s tk ich  dzieci, d la  m łodzie- c ji, k tó re  odbywać się będą w  
zy, a także całych rodzin, sobotę na terenie HOM . D odaj-

„Szczecińska sobótka”  to pro-

zdarza "się, iż z różnych p rzy - ze sw/ m i up raw n ien iam i -  nie 
w yraża zgody na zam ykanie 
placówek p ryw a tnych  na okres 
urlopu  personelu. G dyby tak ie  
zgody dawano, ładn ie  byśmy 
w yg ląda li. Co d rug i k iosk czy 
paw ilon  b y łb y  zam knię ty.

Trzeba jednak przyznać, 
większość z n ich ma spore tru d  
ności z prowadzeniem  codzien
ne j działalności. Często. po pro
stu b raku je  surowców; ostat
n io o le ju , cebuli, coraz tru d n ie j 
o z iem n iak i na f r y tk i.  B raku je  
przede w szystkim  o le ju, a bez 
niego nie sposób prowadzić 
sm ażaln i. O statn io co praw da 
szczecińskie Przedsiębiorstwo 
H u rtu  Spożywczego postarało 
się o dostawę, k tó ra  sk ie row a
na zostanie przede w szystkim  
do gastronom ii, ale ja k  będzie 
dalej? W  zw iązku z sezonem 
obiecuje się większe ilości. M ie j 
m y nadzieję, że na obietnicach 
się n ie  skończy.

A  wobec k łopo tów  surowco
w ych jasnym  się staje, iż  nie 
ma zbyt w ie lu  chętnych do 
o tw ie ra n ia  now ych placówek 
m a łe j gastronom ii. Jeśli już 
zgłaszają się — to na ogół chcą 
o tw ierać k io sk i z lodam i. Też 
potrzebne, ale fry te k  i  ham bur
gerów  n ie zastąpią.

żych. Gdy b raku je  o le ju , ryby  
i tak  zna jdu ją  zbyt. jako  że 
sprzedawane są w cenach de
ta licznych, a w pobliżu nie ma 
sklepu CR. I k lienc i są zado
woleni. i p laców ki nie trzeba 
zamykać. Oby w ięcej by ło  ta
k ich  in ic ja ty w !

(mg)

Tak nie wolno!

Deszcz... chleba
CO ro k u  zim ą p rz yp o m in a  się o 

p o trze b ie  d o k a rm ia n ia  p ta k ó w . L a 
tem  je d n a k  je s t to  zu p e łn ie  zby
teczne; s k rz y d la c i m ieszkańcy  m ia 
sta  sam i w in n i sobie ra d z ić  zupe ł
n ie  dobrze . Je ś li je d n a k  k to ś  lu b i  1 
chce sypać p ta ko m  o k ru c h y  — 
m oże n a tu ra ln ie  cz y n ić  to  przez 
ca ły  ro k . C z y te ln ic y  ska rżą  się nam  
je d n a k  na... syp ią c y  się deszcz Chle
ba. O tóż w  m odę w eszło k a rm ie n ie  
m e w  1 to  n ie  przez w y s yp a n ie  po
kruszonego ch leba  lecz rzu ca n ie  ka  
w a łk ó w  p ieczyw a, po k tó re  p ta k i 
n u rk u ją  z lo tu . R zeczyw iśc ie , w y 
gląda to  dość e fe k to w n ie  l  k a rm ią 
cy może sie ty m  doskona le  b a w ić . 
T rzeba je d n a k  dodać, że n ie  w szyst 
k ie  k ą s k i p ta k i zdo ła ją  w  lo c ie  
u c h w y c ić  i  byw a  że sp o ry  k a w a ł 
ch leba  p rzeznaczony d la  m ew y lą 
d u je  na g łow ie  p rze chodn ia . D la 
p rze ch o d n ió w  m ałą le s t p rz y je m 
nością ta k i deszcz p ieczyw a  — może 
m iło ś n ic y  k a rm ie n ia  m ew  wezm ą to  
pod uwagę? (su)

Tajemnica 
sprzed lat?

W C ZO R A J w  o ko lic a c h  kośc io ła  
P io tra  i  P a w ła  ro b o tn ic y  p ro w a 
dzący  tu  prace  z iem ne  o d k o p a li m a
sow y g ró b . Ś w ia d c z y ły  o ty m  s te r
t y  lu d z k ic h  szczą tków  o  w ysokośc i 
o k o ło  pó ł m e tra . Na j  p ra w d  ©podob
n ie  j  je s t to  pozosta łość po p a ra 
f ia ln y m  cm e n ta rz u  k tó r y  is tn ia ł 
w  ty m  m ie js c u  na p rz e ło m ie  X IX  
i  X X  w ie ku . O g lą d a ją c  ry c in y  
p rze d s ta w ia ją ce  Szczecin w  X IX  
w ie k u  ła tw o  zauw ażyć, że w  ty m  
m ie js c u  is tn ia ł (w  ta m ty c h  cza
sach) ty lk o  k o ś c ió ł P io tra  1 P a w ła  
o to czo n y  p rz y k o ś c ie ln y m  c m e n ta 
rzem . (M )

m y  ty lko , że dużo będzie tańca, 
pozycja spędzenia popołudnia i 2a!>awn3rĄ  ko n ku r-
w ieczoru na wesnłn a iodnn- s<̂ w  Rozpalanie ogniska za po

mocą dwóch kaw a łków  d rew 
na); p rzew idu je  się także w y
bór miss nocy sobótkowej. Za-

cześnie okazja do pierwszego 
zetknięcia się ze sportem  wod-
nym . W program ie p rzew idz ia - baw a' zakończv 's ie  
no bow iem : od godz. 17 do ? ? zakończy się godz. 24.
godz. 18 zwiedzanie p rzys ta n i") ?¿d„ T y> zarówno organiza- 
zna jdu igcych się tam  jachtów , ^ ^ i f o w i a “ ‘ s t
zaś do godz. 19 harcerze zabie
rać będą chętnych na przejaż
dżkę żaglówką. W śród konku r
sów rekreacyjnych , k tó re  roz
poczną się o godz. 18 w ym ie 
n ić  można: rzu ty  lo tką  do ta r
czy, rzut... zapałką na odległość, 
sztafetę ze szklanką wody, to r 
przeszkód (kozłowanie p iłk i 
skakanka) Dla rodzin przygo
tow ano konkurencję  polegają
cą m. in . na w spólnym  rozb ija 
n iu  i zw ija n iu  nam io tu 

Gwoździem program u stanie

bótkow ych szaleństw należy ży
czyć przede wszystkim  dobre j 
pogody. (mor)

Znaleziono
W R E D A K C J I ..K u r ie ra ”  w  p o k o ju  

n r  66 je s t d o  o d e b ra n ia  le g ity m a 
c ja  in w a lid z k a  P io tra  S k irsk ie g o .

P rz y b łą k a ła  się suczka  rasy  pe
k iń c z y k . W iadom ość: u l.  N ap ie r- 
sk iego  34/5 (os. S łoneczne), 

bm . p rz y b łą k a ł się pies

Handlowe to i owo

Dużo ryb * Będzie nesca
▲ P O D A Ż  ry b  i p rzetw orów  w ią się w handlu detalicznym , 

przewyższa już w n iektó rych  Zapewne nie na długo, ale w a r- 
asortym entach popyt. Dotyczy to odw iedzić k ilk a  sklepów. A  
to m arynat śledziowych (Cen- nuż się tra fi?  
tra la  Rybna szuka odb iorców O trzym am y także dostawę 
poza naszym województwem , kaw y-neski. 100 gram ów pędzie 
nosi się też z zamiarem obniżę- kosztowało 520 zł To chyba ta 
n ia ceny), części ryb  słodkowod n ie j n iż w przepadku kaw y 
nych oraz śledzi solonych. z ia rn is te j, jako że nesca jest 

U ru c h o m io n y  w ub p ią te k  na znacznie bardzie j wydajna. 
P om orzanach obw oźny  p u n k t sprze (mir)
d ą ży  r y b  — s ta ło  się to  na s k u - - ■ ________________
te k  suges tii m ieszkańców  te j d z ie l - ^ ” 11-' 1 •

Notatnik szczeciński

te r ie r ,  b ia ły  
b rązow e  uszy 
888 po god? 10 

P rz y fru n ą ł o-swojony 
dom ość te i. 524-591 po

rasy 
1 i

n ic y  zg łaszanych  podczas spo tkań  
p rz e d w yb o rczych  — b y ł p ra w d z i. 
w y m  s trza łem  w d z ie s ią tkę . R ó w 
n ież  dz iś  sam ochód C e n tra li R y b 
n e j p o je d z ie  na P o m o rza n y  z w ię 
kszą n iż  p o p rze d n io  ilo ś c ią  to w a 
ru .

N ie s te ty , w  in n y c h  d z ie ln ica ch  
p o zb a w io n ych  sk le p ó w  ry b n y c h  n ie  
m ożna na raz ie  u ru c h o m ić  podob
n y c h  p u n k tó w , pon iew aż sam ocho
d y  CR m uszą te ra z  częście j jeź
d z ić  na W ybrzeże . A le  począwszy 
od  w rześn ia  będzie to  ca łk ie m  re 
a lne.

A Szczeciński B row ar de
k la ru je  w yp rodukow anie  vt 
czerwcu 8 tys. h e k to litró w  pe
psi, a ponieważ nie braku je  
koncentra tu  — podobne ilości 
może przekazać sklepom  i  ga
stronom ii w  lip cu  i sierpniu. 
Jedynym  powodem ogranicze
n ia  p ro d u kc ji napo jów  chłodzą
cych jest b ra k  lu dz i do pracy, 
przez co jedna lin ia  w  w y tw ó r
n i jest nie w ykorzystana.

▲ Now ość. S zczec ińsk ie j Spół
d z ie ln i M le c z a rs k ie j — k re m y  tw a  
rogow e  — p rz y ję ły  się na ry n k u . 
R ów n ież  desery tw a ro g o w e  cieszą, 
się d u żym  po p y te m  SSM zam ierza  
pakow ać je  w  125-gramowe k u b e 
czk i k u  w yg o d z ie  k lie n tó w , a nie 
— ja k  do tychczas  — w  250-gra- 
m ow e.

A Przedsiębiorstwo H u rtu  
Spożywczego zapowiada dosta
wę im portow anych z Węgier 
czerwonych szampanów oraz 
bu łgarskich  „V in p ro m ó w ” . Na
poje te są ju ż  w  magazynach 
na ul. Struga, lada dzień poja-

A C K  .P in o k io 1 zaprasza na 
Video-DLscc w  p ią ’ ek w  godz. 20 
—24 i  w  sobotę w  godz 20—2 n a 
k tó r e j odbędą się w y b o ry  Miss 
P ino-kia  na cze rw ie c . V ideo -D isco  
d la  m łodz ieży  s zkó ł śr ed n ich  — w  
sobotę w  godz. 16—19 l  w n iedz ie lę  
w  godz. 17—20.

O  K o n c e r t o rk ie s try  lę te j odbę
d z ie  się w  n ie d z ie lę  o godz. 12 
na D z ie d z iń cu  M e n n iczym  Z a m ku . 
W ys tą p i o rk ie s tra  dę ta  H u ty  
„S zczec in ”  pod d y re k c ją  Jana 
S k ro s ia . p re z e n tu ją c  sw ó j b o g a ty  
re p e rtu a r.

ó  W  n iedz ie lę  w godz. 10—14 
w o ln y  będz ie  w stęp  d o  Z a m ku  
K s ią żą t P o m o rsk ich  gdzie  w  sa
la c h  w y s ta w o w y c h  1 i I I  p ię trą  
m ożna będzie zobaczyć w ys ta w ę  
prac  p la s tyczn ych  u czn ió w  lic e ó w  
p la s tyczn ych  z c a łe j P o ls k i. N a to 
m ia s t w  k in ie  ..Z a m e k”  o godz.

odbędzie  się p ro je k c ja  b a je k  
d la  d z ie c i

^  T o w a rz y s tw o  S p o łe c z n o -K u ltu 
ra ln e  Ż y d ó w  w Polsce (u l.  N ie m 
cew icza  1) za p ra sza . cz ło n kó w  i  
s y m p a ty k ó w  na k o n c e rt p t ..S z te j- 
te łe ”  w  w y k o n a n iu  S ła w y  P rz y 
b y ls k ie j.  Jana K rzyża n o w sk ie g o . 
Janusza S enta i W iesław a P adu- 
cha w  porr.edz.-.ałek o godz. 18. 
P rzed ko n ce rte m , o  godz. 17 na
s tąp i o tw a rć 'e  w y s ta w y  ob razów  
p la s ty c z k i szczec ińsk ie j Iw o n y  Z ie 
l iń s k ie j.

O  T o w a rz y s tw o  P rz y ja ź n i P o lsko - 
W ie tn a m s k ie j zaprasza c z ło n k ó w  i  
s y m p a ty k ó w  na zebran ie  k tó re  od 
będzie sie '8  bm o godz, :8 80 
w  K lu b ie  P ra c o w n ik ó w  N a u k ; PS 
p rz y  u l W e lk o o o ls k ie j 12. W  p ro 
g ram ie  w rażen ia  z p o b y tu  w  
SRW

Kronika wypadków
W C Z O R A J o k o ło  godz. 17 20 v. 

T rze b ie ży , ja d ą c y  w  k ie ru n k u  No
w ego W arpna  .m a lu ch ”  p o trą c ił 
ro w e rz y s tę . E dm unda  K  K ie ru ją c a  
sam ochodem  32-le tn ia  W anda ” G 
n ie  z a trzym a ła  się 1 ja d ą c  d a le j 
w  od leg łośc i 700 m e tró w  od m ie j
sca w ypad iku  s tra c iła  panow an ie  
nad wozem . „M a lu c h ”  z je c h a ł na 
le w ą  s tro n ę  Jezdni, u d e rz y ł w  ścia
nę p rzyd ro żn e g o  b u d y n k u  1 z a trz y 
m a ł się na d rze w ie . C ię żko  ra n n e 
go ro w e rz y s tę  o raz W andę G. o d 
w ie z io n o  do  k l in ik i  P A M . Jak  w y -  
p rk a  z in fo rm a c ji  MO ko b ie c ie  
p o b ra n o  k re w  do  badań na za
w a rto ść  a lk o h o lu .

N ie d a le k o  R ec ław ia  gm . W o lin  
K ie ro w ca  m o to ro w e ru  „K o m a r ” . 39- 

Tadeusz M.. m ieszkan iec 
w ie jk o w a  — s tra c ił p a now an ie  nad 
po ja zd e m , k tó r y  ro z b ił s ię  o  d rz e 
w o . K ie ro w c a  upad ł, ude rza ją c  g ło  
w ą  o  Jezdnię i  p o n ió s ł ś m ie rć  na 
m ie js c u . M ilic ja  u s ta liła  iż  T a 
deusz M . p ro w a d z ił po jazd  będąc 
p od  d z ia ła n ie m  a lk o h o lu . <ap)

$Tnfo rma€or?
H A N D E L  I  U S ŁU G I S k le p y  spożyw cze .P e w e xu ”  

o raz k o n s y g n a c y jn y  PSS .S po łem " 
p rz y  a l. Jedn. N a ro d o w e j 47 c z y n 
ne od 10 do !7. S k le p y  c u k ie rn i
cze PSS czynne  od 10 do 18 p rzy  
— a i N iepod leg łość ; 4, J a g ie llo ń 
s k ie j 18, K rz y w o u s te g o  65. W yz 
w o le n ia  58 o raz  p rz y  u l.  Dwor.s- 

c z y n n y  w  godz od 11 do

W N IE D Z IE L Ę  czynne- D e lik a 
tesy p rzy  aL Jean. N a ro d o w e j 47 
od godz. 9 do 13 1 W o jska  P o ls 
k iego  25 od 13 do 17. c u k ie rn ie  
p ry w a tn e  od 10 do 18 

K io s k i „R u c h u ”  — połow a stanu
sieci czynna  w  godz o .....................
d y ż u rn e  ja k  w sobo ę.

W SO BO TĘ sk le p y  ogó lnospoży
wcze p ie k a rn ic z e  i na b ia ło w e  czyn 
ne będą w  godz od 7 do 13 przy 
— a l. W yzw o le n ia  6 i 85 S truga  
..H e lios”  K rz e m .e n n e j 11 i  48.
P rz o d o w n ik ó w  P ra cy  K rz y w o u s te 
go 15. 63 65 W iszę s ław a. N e h - k ie j
r in g a  S to łc z y ń s k ie j, B at C h łopa- 17.

W yszyńsk iego , Ja w o ro w e j. S k le p y  m ę s n o -w ę d lin ia rs k ie  gar 
w Ui CZ-k f  P ocz tow e j. K . M ia rk i,  m a ż e ry jn e  d ro b ia rs k i»  t ryb n e  

C n o b o la n s k ie j D u n iko w sk ie g o , (p rzy  uL T k a c k ie j 1 p l. K iliń s ik ie -
N iem eew  cza K ra s iń sk ie g o . PoWs- go) — czynne  w  g. od 8 do 13. 
ta ń c ó w  W lkp ., K om  P a ry s k ie j,  S k le p y  w a rz y w n o -o w o c o w e  i soo- 

R o b o tn icze j. U n ii L u -  ży w c z o -ro ln e  (ca ła  sieć) czynne 
godz 9—14.

PO CZTA

W SOBO TĘ c z y n n y  całą 
te le g ra f : te le fo n  p rz y  a l. 
oodleg łośe 41 o raz  Szczecin 
D w o rc u  G łó w n y m  pozostałe 
o tw a r te  będą w godz od 8 dc 
a P o lice  3 od godz. 9 do 11.

K O M U N IK A C J A

kie g o  do c o m irz a n  (p rzez a l. M. 
B uczka  i P  a s tów ) a tra m w a je  l i 
n i i  n r  9 będą k u rs o w a ły  t  u l. P o - 
tu l ic k ie j  do K rze ko w a  O d c in e k  
tra s y  od p l L e n in a  do G łę b o k ie 
go obsłużą au t«busv  zastępu jące  

8 do 14, t ra m w a j
W D N IU  W Y B O R O W  17 bm. tra m  

w a je  będą k u rs o w a ły  z n a s tę p u ją 
cą c z ę s to tliw o śc ią ; l in  a n r 1 co 
10 m in ., n r  ? co 9—10 m m ., n r 3 

dobę co 7 m in ., n r  4 co 10 -11 m :n..
N ie - n r  5 co  10—11 m in . n r 8 co 8 -9

5 na m in ., n r  7 co 7 m in ., n r  8 co 6
U P T  m in ., n r  9 co  10 m in ., n r  !0 co

12—13 m in ., n * 11 co  10—11 m in .
N a to m ia s t a u tobusy  będą ku rs o 
w a ły  z nas tępu jącą  c z ę s to tliw o ś 
c ią : n r  51 co  ’ 0—l i  m in ., n r  52

Ś w ia to w id a
beLslkiej. W o jc ie ch o w sk ie g o  Z a
w adzk iego . Fe lczaka  W o jska  Po ls
k ie g o  42 i 134, P y rz y c k ie j,  J a n ic 
k ie g o  Z a w ro tn e j G o le n io w s k i j 
A r ty le r y js k :e j B u d z is z v ń -k ie j K o 
śc ie ln e j. Pokocu. N io o d le g ł ści 
G ro d z k ie j . M io d o w e j. P o tu lic k ie j. ' 
P ia s tó w . R óżanej, K o lu m b a . Rewo
lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j 10/ Boh. G at 

^W a rs z a w s k ie g o  M a z u rs k ie j P o - we go

U SOBOTĘ tra m w a je  i  a u tobusy  
— w g  św ią te czn ych  ro z k ła d ó w  ja z 
dy.

U W A G A : Z  pow odu a w a ry jn e j 
n a p ra w y  s iec i t r a k c y jn e j na u l. 
K u  S łońcu  w y k o n y w a n e j w  noce 
z 15/16 i  16/17 06 b r tra m w a je  noc 
ne l in i i  n r  8 będą k u rs o w a ły  z

p ie lą  S zcze c iń sk ie j C hop ina  P rzy  
szłości. S a n to c k ie j, S z e ro k ie j Boh 
W arszaw y 6 i K il iń s k ie g o  1. N a to 
m ia s t sk le p y  d yż u rn e  -  p rzy  a l 
W y z w o le n ia  32 A rm ii C ze rw o n e j 
9 M a ja , B a rb a ry , z a m k n ię te j.  W it 
k ie w icza . Z a m ie js k ie j P a rk o w e j. 
R e ym o n ta  1 W illo w e j czynne  będą 
do  godz. 17. D om  H a n d lo w y  p rzy  
a l. N ie p o d le g ło śc i c z y n n y  od 11 do

S k le p y  p rze m ys ło w e  n ieczynne  z 
w y ją tk ie m  D o m u  H a n d low ego  p rz y  
al N ie p o d le g ło śc i 19, D om u T o w a -
row ego  , P o s e jd o n ”  i  ..C e p e lii”  p rz y  o d c in e k  tra s y  od“  p l K o śc iu szk i d o  2o m m . do  godz 
p l. Z w yc .e s tw a  4 czy n n y c h  w  G um ie n ie c  obsłużą au to b u sy  za- 
godz^ od 10 do 16. n a to m 5ast s k le - s tępu jące  tra m w a j 
p^ - ? zem e^ mcze^° P 031™ T o w a ro - w  zw iązku  z nap ra w ą  sieci tra k  

c zym ie  w  godz. 10—14. c y jn e j na u l. Jana z K o ln a  w

co 15 m i-n. n r 53 CO :4 m !n do
godz. 20. n r 54 co 15 m n . .55 co
M n r 56 "O 10 m in .. n r 57
co 11 m i n.. n r 58 CO 18 m: n.. n r
59 co 25 m in.. nr 60 cc 9 m:in..
n r 61 > 12 m in  , nr 62 co 21
m i n.. n r 63 ¡ 64 co 23 m n „ n r 65
co 22 mi.n.. dc god!r. 20 n r te co
60 m ir i. do  gedz 20 nr 67 ci3 9--10
m i:n.. n r 69 •o 45 m in n r 70 co

20 71 co 22

K io s k i „R u c h u ’  o tw a r te  w  godz. d n iu  16 06 br. tra m w a je  lin ii nr 
i ? „ do ł ,J o ra z  d yż u rn e  -  p rzy  będą k u rs o w a ły  o b jazdem  t j .  u l  
1 /»W ^ ZM'°'-le,n ia  29 w °J3ka P o łsk ie  K a rd . W yszyńsk iego  N ie pod leg łoś- 

go/J ag i e llon  sk ie  j  M ic k ie w ic z a /B rz o - c i p l. H o łd u  P ru sk ie g o  M a te jk i,  
zow skiego . W yzw o le n ia  / P . S ka rg i. M a lczew sk iego  1 D ubo is
K a ro la  M ia rk i/K u  S łońcu , p l, H o ł. z  pow odu ro b ó t to ro w y c h  w y -  ____t  ____ ________ __ _ ___ _

Sło- k o n y w a n y c b  na a l W o jska  P o ls - nr 108 co  40 m in . "w  ' r e la c j i  Prze" 
k ie g o  w  d n iu  16 06 b r . od godz. c ła w  — M ie rz y n  — D o łu je  z d o d a tko - 
» do 18 t ra m w a je  l in ii n r  1 będą w y m  p rz y s ta n k ie m  p o średn im  w  
k u rs o w a ły  ze S toczn i im . A . W ars- S k a rb i m ie rz y ć  ach.

du P rusk iego . FI. G ie rczak. 
necznym  — czynne  do godz. 18 
na D w o rc u  G łó w n y m  P K P  od 
do 22.

m in . do godz. . . .  ... 
m in . do S m ie rd n ic y  i  d-- Jez ie rzyc , 
n r  73 co 17 m in ., n r  74 co 9—10
m in ., n r  75 co 9 m in . n r 78 co 
12 m in ., n r  77 do 34 m n  n r  78
co 18 m in ., n r  101 co 17 m in ., n r
102 co  Ł1 m in ., n r  103 co 20 m in .,
n r  104 co 26 m in .  n r  105 co 20 
m in . do Bezrzęcza i  co 40 m !n . 
d o  D o b re j Szcz . n r  107 co 9 m in ..


